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Rok I. Wrzesień 1926 r. N ° 1.

Miesięcznik 
D iecezja lny  Ł u c k i
R ękopisów  p rzes łan y ch  do d ruku , R edakc ja  n ie  zw raca .

A dres  R ed ak c j i :  Łuck, Kurja Biskupia.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .  

Rozporządzenia Stolicy Apostolskiej. 

E N C Y K L I K A
do wszystkich Czcigodnych Braci Patrjarchów, Prymasów, Arcybis­
kupów, Biskupów i innych Ordynarjuszów, którzy pozostają w p o­

koju i jedności ze Stolicą Apostolską:
O USTANOWIENIU ŚWIĘTA PANA NASZEGO 

JEZUSA CHRYSTUSA-KRÓLA.

PIUS XI, PAPIEŻ  
CZCIGODNI BRACIA, PO ZD R O W IEN IE  i BŁOGOSŁAW IEŃSTW O

APOSTOLSKIE!

W p ierw szej E ncyk lice ,  w ydane j  n a  p o czą tk u  N aszego  P o n ty f ik a ­
tu  do w szystk ich  B iskupów , z a s ta n aw ia ją c  się nad na jw ażne jszem i 
p rzyczynam i n ieszczęść  i patrząc, j a k  te  n ieszczęśc ia  ciężko p rz y g n ia ­
ta ją  ludzi i j a k  ludzie  z niem i się zm agają , n ie ty lk o  — j a k  w iadom o — 
zazn aczy liśm y  o tw arcie ,  że tego  rodzaju  w ylew  zła d la teg o  n aw ied z i ł  
św ia t  caiy, gdyż  bardzo  w ielu  u su n ę ło  J e z u s a  C h ry s tu sa  i J e g o  n a j ­
św ię tsze  praw© ze sw ych  obyczajów, z życia  p ry w a tn eg o ,  rodz innego  
i publicznego; lecz ta k ż e  w skazaliśm y, że n ad z ie ja  t rw a łe g o  pokoju  
d o tąd  nie za ja śn ie je  narodom , dopokąd je d n o s tk i  i p ań s tw a  w y rzek ać  
się  będą i nie zechcą u zn ać  p an o w an ia  Zbaw ic ie la  naszego. W zyw a­
ją c  ted y  do szu k a n ia  pokoju Chrystusowego io Królestwie Chrystusowem, 
zapow iedzie liśm y, co zam ie rzam y  uczynić , o ile Nam to będz ie  danem: 
m ów iliśm y m ianow ic ie ,  że w K ró les tw ie  C h ry s tu so w em  n ie  m ożem y 
sk u teczn ie j  p rzyczyn ić  się do o d n o w ien ia  i u t rw a le n ia  pokoju, j a k  
p rz y w rac a jąc  panow an ie  P an a  naszego . T ym czasem  ja ś n ie j s z ą  nadz ie ję  
lepszych  czasów’ obudził  w N as, czy to  dop iero  początkow y, czy to ju ż  
siln ie j rozbudzony  zapał, j a k i  o g a rn ą ł  n a ro d y  d la  C h ry s tu sa  i Jego  
Kościoła, teg o  je d y n e g o  sp raw cy  z b a w ien ia ;  s tąd  też m ożna  było 
w n ioskow ać , że p rzygo tow uje  się  i do jrzew a po w ró t  do p o s łu szeń s tw a
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u w ie lu  z tych,  Którzy, w zg ard z iw szy  pan o w an iem  Odkupiciela , s ta li  
s ię  w y g n a ń cam i z J e g o  K rólestw a.

A czyż z tego , co było i działo  się  w c iągu  św. Roku, a co za is te  
j e s t  g o d n em  trw a łe g o  w sp o m n ien ia  i wiecznej pam ięc i,  n ie  m iał  Zało­
życiel Kościoła bardzo  w ie le  c z c l  i ch w a ły ?  Oto pub liczna  w y s ta w a  
m isy jn a  tak; żywo p rz ed s taw iła  um ysłom  i da ła  odczuć se rcu  lu d zk iem u  
te t ru d y  Kościoła, k tó re  podjął, aby K rólestw o O blubieńca codziennie  
coraz to dalej rozszerzać  na w szy s tk ie  z iem ie a n a w e t  na  n a jo d leg le j­
sze w yspy oceanu; d a ła  poznać w ie lk ą  liczbę k ra in ,  k tó re  dzieln i i nie- 
zw yciężeni M isjonarze po tem  i k rw ią  sw o ją  pozyska li  dla w iary  k a to ­
lickiej; u ś w ia d o m i ł a ' n iezm ierzone  p rzes trzen ie ,  k tó re  t rz e b a  jeszcze  
pozyskać dla s łodk iego  i z b a w ien n eg o  p an o w an ia  N aszego  Króla. 
A n as tęp n ie  jak iż  to cel m ieli ci, k tó rzy  wśród ow ego św ię teg o  czasu  
pod p rzew odn ic tw em  sw oich  B iskupów  lub  K apłanów  do M iasta  W iecz­
nego  zdążali, j a k  nie ten , aby, należycie oczyściw szy duszę  z g rzech ó w  
w yznać przed g robem  Aposto łów  i wobec Nas, że są  i pozostaną  w Kró­
le s tw ie  C hrys tusa .  To też  K ró lestw o  Z baw ic ie la  N aszego now em  j a -  
k iem ś  zdało się  zab łysnąć  św ia t łem  wówczas, gdyśm y  sześc iu  w y z n aw ­
ców i dziew ic, po s tw ie rd z en iu  n a jznakom itszych  ich cnót, zaliczyli 
w  poczet Św ię tych .  0 ,  j a k ą ż  rad o śc ią  nape łn iło  się  serce  Nasze, ileż 
pociechy doznaliśm y, k ied y  w m ajes ta tyczne j  Ś w ią ty n i  P io trow ej po 
w ydan iu  u roczys tego  d e k r e tu  n iezliczone rzesze w ie rn y ch  w dzięcznem ' 
sercem  śp iew ały : T yś Królem chwały, Chryste! Gdy bow iem  w zniecone 
p łom ien ie  wzajem nej n ienaw iśc i  i w ew n ętrzn e j  n iezg o d y  g u b ią  od Bo­
g a  oddalonych  ludzi i p a ń s tw a  i do ich  zag łady  s ię  p rzyczyn iają  to- 
Kościół Boży, u d z ie la jąc  b ez u s ta n k u  p o k arm u  duchow ego  ludziom , ro ­
dzi i w ychow uje  co raz to now e za s tęp y  św ię tych  mężów i n iew ias t ,  
a  C h ry s tu s  tych, k tó rzy  Mu byli w K ró les tw ie  z iem sk iem  w iernym i 
i pos łusznym i poddanym i,  n ie  p rzes ta je  pow oływ ać do szczęścia  w  K ró ­
le s tw ie  n ieb iesk iem . Gdy pozatem  w R oku Ju b i leu szo w y m  przypada  
szesn as to w iek o w a  roczn ica  Soboru  N ice jsk iego , tem  chę tn ie j  p o lec i­
l iśm y uczcić to dzie jow e zd a rzen ie  i Sam i w spom nie l iśm y  o n iem  
w W aty k ań sk ie j  Bazylice, pon iew aż  Sobór ten  orzekł i j a k o  p raw d ę  
w iary  k a to l ick ie j  w iernym  do w ierzen ia  podał,  że Jed n o ro d zo n y  Syn 
Boży j e s t  w spó łis to tny  z Ojcem, a zarazem , s taw ia ją c  w  sk ład  w ia ry  
czyli Symbol słowa: „którego k ró le s tw a  n ie  będzie  końca", po tw ierdz ił  
k ró lew sk ą  godność  C h ry s tu sa  P ana.

P on iew aż więc Rok ów  św ię ty  do w y jaśn ien ia  K ró lestw a C h ry s tu -  
so w eg )  n ie je d n ą  n a s t r ę c z y ł . sposobność, sądz im y, że uczyn im y rzecz 
zg o d n ą  p rzed ew szy s tk iem  z N aszym  Apost. u rzędem , jeże li  .przychylim y, 
s ię  do licznych próśb K ardynałów , B iskupów  i w iernych ,  p rz ed k ład a ­
nych Nam czy pojedynczo czy zbiorowo i te n  w łaśn ie  Rok Ju b i leu szo ­
w y zakończym y w p ro w ad zen iem  do l i tu rg ji  kościelnej szczególnego  
św ię ta  Pana N aszego  Je z u sa  C h ry s tu sa  - Króla. S p raw a  niniejsza ta k  
serce  Nasze radu je ,  iż p ragn iem y  o niej z W ami, Czcigodni Bracia, n ie ­
co pom ówić: W aszą  zaś rzeszą  potem  będzie podać w ie rn y m  p rzy s tęp ­
n ie  do w iadom ości, co o czci C h ry s tu s a -  Króla pow iem y i p rz ed s taw ić  
im to w te n  sposób, aby p rzyszła  doroczna u roczystość  p rzyn ios ła  im 
w przyszłości obfite  korzyści.

Ju ż  o d d aw n a  weszło  w pow szechny zw yczaj, iż w p rzenośnem  t e ­
go s łow a znaczen iu  nazyw ano  C h ry s tu sa  Królem , a to  z pow odu n a j ­
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w yższego  s to p a ia  dos to jeńs tw a , przez k tó re  przew odzi w s z y s tk ie m u  
i w szy s tk ie  s tw o rzen ia  przew yższa. Mówimy przeto, iż C h ry s tu s  k ró lu ­
j e  w umysłach ludzi nie ta k  dla tego , że pos iada  g łębok i u m ysł  i o g ro m ­
n ą  wiedzę, ile  raczej d latego, że On sam  j e s t  P raw d ą ,  a ludzie pow inn i  
zacze rpnąć  p raw d y  od Niego i p rzy jąć  j ą  posłusznie; m ów i się, że k ró ­
lu je  rów nież  w woli ludzi, nie ty le  d la tego , iż n ie sk az i te ln a  J e g o  w ola  
lu d zk a  zupełn ie  s to su je  się  do na jśw ię tsze j  woli Bożej i je j  s łucha, 
lecz, że On naszą  w o ln ą  wolę n ak łan ia  i n a tch n ien iem  sw ojem  sobie j ą  
podbija ,  abyśm y  się  zapali li  do na jsz lache tn ie jszych  czynów. W reszc ie  
C h ry s tu s  P a n  j e s t  Królem serc z pow odu  swojej, przewyższającej nauką 
m iłości1), z pow odu łagodnośc i  i słodyczy, k tó rą  dusze  p rzy c iąg a  do 
sieb ie ;  n ie  było bow iem  i n ie  będzie n ikogo, k to  przez  w szystk ich  był­
by t a k  um iłow any , j a k  C hrys tus  Jezus .  Lecz, jeże l i  g łęb ie j  w n ik n iem y  
w rzecz sam ą, p rzekonam y się, że im ię i w ład za  k ró la  w e w łaśc iw em  
teg o  s łow a zn aczen iu  należy się  C h ry s tu s o w i-C z ło w ie k o w i;  a lbow iem  
ty lko  o C h ry s tu s ie -C z ło w ie k u  m ożna pow iedzieć, że o trzy m a ł  od Ojca 
władzę i cześć i  królestwo2), gdyż  ja k o  Słowo je d n ą  i tę  sam ą  z Ojcem 
posiadający  is to tę ,  m usi m ieć w szy s tk o  w spólne, a w ięc  tak że  n a jw y ż­
sze i n ieo g ran iczo n e  panow an ie  nad ca łem  s tw orzen iem .

Czyż n ie  czy tam y n a  w ie lu  m iejscach  P ism a  św., iż C h ry s tu s  j e s t  
Królem? N azw any  On tam  j e s t  P anem , k tó ry  z Jak ó b a  będzie  5), k tó ry  
od Ojca pos taw ion  j e s t  Królem  n ad  Syjonem , g ó rą  św ię tą  J e g o  i o trzy ­
m a n arody  dziedzic tw o sw oje  i osiad łość  sw oją, k ra je  z iem i 4); p ieśń  

zaś  w ese lna ,  w  której pod f ig u rą  i po d o b ień s tw em  nadzw yczaj b o g a te ­
go i b a rd zo  po tężnego  k ró la  s ław iony  j e s t  p raw dziw y  k ró l  iz rae lsk i ,  
k tóry  przyjść ma, ta k ie  zaw ie ra  słowa: „Stolica Twoja, Boże, na w ie li ivie- 
ków; laska prawości, laska kró'estwa Twego"b). Pom ija jąc  rozliczne tego  ro d z a ­
ju  pow iedzen ia , zna jdu jem y  n a  in n em  m iejscu, ja k b y  d la  ja śn ie jsz e g o  u w y ­
d a tn ie n ia  rysów  C h ry s tu sa ,  p rzepow iedn ię ,  w e d łu g  k tóre j  Królestwo 
Je g o  n ieoznaczone żadnem i g ran icam i,  przyczyni s ię  do w zm ożen ia  
sp raw ied liw ośc i  i d ob ra  pokoju: Wznijdzie za dni jego sprawiedliwość i  ob­
fitość pokoju... I  będzie panował od morza aż do morza: i  od rzeki aż do k ra ­
jów okręgu ziem i6). D odajem y do tego  liczne p rzep o w ied n ie  proroków , 
a p rz ed ew sz y s tk ie m  ta k  znane Iza jaszow e proroctwo: M aluczki narodził 
się nam i syn jest nam dany i stało się panowanie na ram ieniu jego; i  nazwą 
imię jego Frzedziwny, radny, Bóg, mocny, ojciec przyszłego wieku, książę po­
koju. Rozmnożone będzie pańntwo jego, a pokoju nie bądzie końca: na stolicy 
Dawidowej i na królestwie jego siedzieć będ z i e a f t y  je utw ierdził i  umocnił 
w sądzie i w sprawiedliwości, odtąd i aż na wieki'1). Ale i in n i  prorocy  nie 
p ro ro k u ją  inaczej n iż  Izajasz: j a k  Je rem ja sz ,  p rzep o w iad a jący  płód spra­
wiedliwy, k tóry  pow stan ie  z rodu Dawida; syn  ów D aw id a  będzie królował 
i mądrym będzie i  będzie czynił sąd na zim i&)\ j a k  Daniel, p rz ep o w iad a ją ­
cy k ró les tw o , k tó re  Bóg n ieb ios  sam  m a założyć, a które się na wieki

') Efez. Ul, 19.
2) Dan VII, 13—14.
3) Liczb. XXIV, 19.
4) Ps. II.
s) Ps. XLIV.
6) Ps. LXXI.
7) Iz. IX, 6—7.
8) Je r .  XXIII, 5.
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nie rozproszy... stać będzie na wielci1), i n ieco potem  dodaje: Patrzyłem
w widzeniu nocnem, a oto z obłoki niebioskiemi jako syn człowieczy przychodził, 
i a i do starowiecznego przyszedł i  stawili go przed oblicze jego. 1 dal m u  
władzą, i  cześć i królestwo, i wszyscy narodowie, pokolenia i język i służyć  
m u będą; władza jego władza wieczna, która nie będzie odjęta, a królestwo 
gego, które się nie skazi2). Czyliż E w an g e l iśc i  św ięci n ie  uzna li  i nie po­
tw ie rd z i l i ,  iż ziściło się to p ro roc tw o  Z acharjasza  o Królu  łagodnym , 
wsiadającym na oślicę i źrebię oślicy, który  w śród  ok rzy k ó w  rad o sn y ch  
rzeszy  ja k o  sprawiedliwy i Zbawiciel w jech ać  m iał do Je rozo lim y?  3). 
T a z re sz tą  n au k a  o C hrys tus ie -K ró lu ,  k tó rą  podaliśm y z k s ią g  S tarego  
Zakonu, n ie  zn ik n ę ła  z k s ią g  Nowego T es tam en tu ;  przeciw nie , zna jdu je  
w  n ich  w sp an ia łe  i j a s n e  po tw ierdzen ie .  W spom nijm y tylko, że pose l­
s tw o  A rchan io ła ,  pouczającego D ziew icę, iż porodzi syna, k tó rem u  da... 
P a n  B óg s to licę  D a w id a  ojca jeg o ,  i k tó ry  kró low ać będzie w dom u 
Jak ó b o w y m  n a  w ieki,  a k ró le s tw a  j e g o  nie będzie  końca4), sam  C hry­
s tu s  do sw ego  p a n o w a n i a  odnosił: czy to w os ta tn ie j  m ow ie do 
lu d u  p rzem aw ia ł  o n ag ro d ach  i karach, k tóre  b ęd ą  ud z ia łem  n a  wieki 
sp raw ied l iw y ch  albo n ie sp raw ied liw y ch ,  czy to  g d y  odpow iedz ia ł  S ta ­
rośc ie  rzym sk iem u , p y ta jąc em u  Go publicznie , czy j e s t  królem , czy to, 
g d y  po z m ar tw y ch w s tan iu  dał Apostołom  zlecenie nauczan ia  i chrzcze­
n ia  w szy s tk ich  narodów , C h ry s tu s  Pan, k o rzy s ta jąc  z n ad a rza jące j  się 
sposobności i sam  się Królem n a z w a ł6), i j a w n ie  po tw ierdz ił,  że jes t  
K rólem 4) i u roczyście  ośw iadczył,  iż d an ą  Mu j e s t  w szy s tk a  w ładza na  
n ieb ie  i n a  z iem i7), k tó rem i to s łow y cóż innego  oznaczył, j a k  nie 
je n o  w ielkość , p o tęgę  i n ieskończone  t rw a n ie  S w ego Królestw a? Czyż 
m o żn a  za tem  dziw ić  się, iż ten , k tó ry  przez J a n a  zw any  j e s t  książęciem 
królów ziemi*) a k tó ry  tem u ż  A postołow i w  owera w idzen iu  rzeczy przy­
szłych się  objawił, ma na szacie i na biedrze swojej napisano: Król nad 
krilam i i  Pan nad panys). A lbow iem  Ojciec postanowił Chrystusa dziedzi­
cem wszystkiego10)-, a m a królować, ażby przy końcu  św ia ta  położył w szy ­
s tk ie  n iep rzy jac io ły  pod nogi B oga i O jca11). Gdy ta k a  j e s t  pow szechna  
n a u k a  k s ią g  św iętych , t rz e b a  było, aby Kościół, to K ró lestw o  C h ry s tu ­
sa  n a  ziem i, p rzeznaczone  oczyw iście  d la  w szystk ich  ludzi ca łego  
św ia ta ,  id ąc  za tą  nauką ,  p o w ita ł  Spraw cę i Założyciela sw ojego  w do­
rocznym  o k re s ie  św ię te j  l i tu rg ji ,  i uczcił Go ja k o  Króla i P an a  i Króla 
kró lów  przez  d o d an ie  nowej uroczystości.  Zaiste, różnemi słowy, choć 
p rzedz iw n ie  je d n o  i to  sam o oznacza jącem i, w y raża ł  Kościół te  objaw y 
czci i d aw n ie j  w s ta re j  psalm odji i s ta rych  k s ięg ach  obrzędow ych i w y ­
raża j e  obecnie w m o d l i tw a ch  publicznych , codziennie  zanoszonych  
przed M ajes ta t  Boży i w u iepokalanej ofierze Mszy św ię te j ;  ła tw o  też  
zauw ażyć  m ożna, że w tej czci, oddaw anej  C hrys tusow i-K ró low i,  p a ­

(l Dan. II, 44.
Dan. VII, 13—14.

') Zach. IX, 9.
') Luk. I, 32—33.
5) Mat. XXV, 3 1 - 4 1
6) J.an XVIII, 37.
7) Mat. XXVIII, 18.
*) flpok. I, 5.
9) flpok. XIX, 16.
,0) Żyd. I, 2.
" )  I Kor. XV, 2?.
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n u je  p rzecudna  h a rm o n ja  m iędzy  l i tu rg ją  n aszą  a l i tu r g ją  w sch o d n ią ,  
t a k  iż i w tym  w y p ad k u  sp ra w d za  się owo zdanie: Modlitwa przepisana 
przez Kościół jest prawidłem wiary.

N a ja k im  zaś fundam encie  spoczyw a ow a godność  i ow a w ładza 
P an a  naszego , dobrze ok reś la  św. Cyry l A lek san d ry jsk i:  Posiada Onr
jed^em  słowem., panowanie nad wszystkiemi stworzeniami, nie wymuszone siłą  
ani t“ż innym  wzięte sposobem, lecz z istoty swej i na tury)1, to  znaczy, Że 
w ładza  Jeg o  opiera  się na tern p rzed z iw n em  zjednoczeniu , k tó re  zw ą 
h iposta tycznem . Z tego w yn ika ,  iż C h ry s tu s  n ie ty lko  m a być czczony 
ja k o  Bóg przez aniołów i ludzi, ale, że an io łow ie  i ludzie  posłuszni 
i poddani być m ają  p anow an iu  jeg o  ja k o  Człowieka: t. j .  iż p rzez  z jed ­
noczenie h ipos ta tyczne  C hrys tus  m a w ładzę nad  w szys tk iem i s tw o rz e ­
niam i. Cóż może być  m ilszego  i p rzy jem n ie jszeg o  do rozw ażania ,  j a k  
to, że C hrys tus  panu je  n ad  nam i n ie ty lko  p ra w em  n a tu ry  Swojej, lecz 
tak że  i p raw em , k tóre naby ł sobie przez odk u p ien ie  nasze . Oby w szyscy  
ludzie, sk łonn i do zapom inan ia ,  rozważyli,  i leśm y Zbaw ic ie la  naszego  
kosztow ali:  Nie skazitelnem złotem, albo srebrem jesteście w ykupieni... ale
drogą krwią jako baranka niezmazanego i niepokalanego Chrystusa*). J u ż n i e  
na leżym y do s iebie  sam ych, gdyż  C h ry s tu s  zapłatą wielką*) n a s  kupił;  
a ciała  nasze  są członkami Chrystusowemi4).

A byśm y zaś moc i i s to tę  teg o  p an o w an ia  określili ,  k ró tk o  pow ie­
my, że s k ład a  s ię  n a  n ie  t ro jak a  w ładza, k tórej,  g d y b y  b rak ło ,  n ie  
m og libyśm y  n aw e t  zrozum ieć panow an ia .  Ś w iad ec tw a  zaczerpn ię te  
z P ism a św. o pow szechnem  p anow an iu  naszego  O dkupicie la  aż nad to  
dow odzą i m usim y  w to w ierzyć n iezachw ian ie ,  że C h ry s tu s  Jez u s  d a ­
ny  j e s t  ludziom  ja k o  Odkupiciel,  w  k tó rym  po k ład ać  m ają  nadzie ję ,  ale 
za razem  j e s t  On p raw odaw cą, k tó rem u  ludzie  w inni p o s łu szeń s tw o 5). 
E w a n g e l je  bow iem  n ie ty le  opow iada ją  o Nim, że u s tan o w ił  p raw a ,  
ile raczej p rz ed s taw ia ją  Go, j a k  u s ta n a w ia  prawa; o ty ch  w szy s tk ich ,  
k tó rzy  p rzy k azan ia  J eg o  zachow yw ać będą, w różnych okolicznościach 
i w różnych słówkach, m ówi M istrz Boski iż dadzą  oni dowód swojej 
miłości w zg lęd em  Niego i w  miłości tej w y trw a ją 6). O w ładzy  zaś s ą ­
downiczej, k tó rą  J e z u s  o trzym ał od Ojca, sam  m ówi do żydów, o s k a r ­
ża jących  Go o zn iew ażen ie  spoczynku  sobo tn iego ,  g d y  u zd ro w ił  c u ­
dow nie  para l i ty k a :  bo Ojciec nikogo nie sądzi, lecz ivszystek sąd dał Syno­
wi'1). W tej w ładzy  sądowmiczej, j a k o  rzecz n ieod łączna  od sądu , m ieści 
s ię  t ak że  i to, aby  sędzia  m ia ł  p raw o n ag ra d z a n ia  i k a ra n ia  ludzi 
jeszcze za  ich życia. A ponad to  p rzy s łu g u je  C h ry s tu so w i w ład z a  t. zw. 
Avykonawcza, gdyż  w szyscy  rozkazów  J e g o  słuchać  pow inni i to  pod 
g ro ź b ą  zapow iedzianych  k ar ,  k tó ry ch  uporn i u n ik n ą ć  n ie  m ogą.

Jed n a k o w o ż  kró lestw o  to j e s t  p rzed ew szy s tk iem  duchow e i odno­
si s ię  g łów nie  do rzeczy duchow ych, co i s łow a P ism a św., k tó reśm y  
powyżej przytoczyli,  bardzo  jasno  w y k a zu ją  i C h ry s tu s  Pan p o tw ie rd za  
sw oim  sposobem  postępow an ia .  P rzy  różnych bow iem  sposobnościach ,

') In Luc. X. .
2) 1 Piotr, I. 18—19.
3) 1 Kor. VI. 20.
*) Tamże 15.
s) Sob. Tryd. Ses. VI, can. 21.
s) J a n  XIV, 15, XV, 10.
7) J a n  V, 22.
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g d y  żydzi a n a w e t  sam i A postołow ie b łędn ie  sądzili ,  iż M esjasz p rz y ­
wróci w olność i w sk rzes i  k ró le s tw o  Iz rae lsk ie ,  zb ija ł  to próżne ich 
m n iem an ie  i n ad z ie ję  im odbiera ł;  gd y  o taczająca  i podziw ia jąca  Go 
rzesza  miała Go ogłosić  królem , u szed ł  i u k ry ł  się, bo nie chc ia ł  im ie­
n ia  i czci kró lew skie j;  p rzed  S ta ro s tą  rzym sk im  ośw iadcza, że k ró les tw o  
Je g o  n ie  j e s t  z tego świata. J e g o  bow iem  kró lestw o, j a k  j e  E w a n g e l je  
p rzed s taw ia ją ,  j e s t  tak ie ,  że ludzie k tó rzy  chcą należeć  do niego , p rzy­
g o to w u ją  się przez poku tę , ale  w e jść  n ie  m ogą inaczej, j a k  przez 
w ia rę  i ch rzes t ,  k tó ry ,  chociaż ob rządk iem  zew nętrznym  się spełnia, 
oznacza j e d n a k  i sp ra w ia  w e w n ę trzn e  odrodzenie; k ró les tw o  to p rz e ­
c iw s taw ia  się  je d y n ie  k ró le s tw u  sza tan a  i mocom ciem ności — a w y ­
m a g a  od sw ych  zw olenn ików  nie ty lko , aby, w yrzek łszy  się b o g ac tw  
i dóbr doczesnych , odznaczali  s ię  sk ro m n o śc ią  obyczajów i łaknęli  
i p ra g n ę l i  sp raw ied l iw o śc i ,  lecz także ,  aby zaparli  s ię  s ieb ie  sam ych  
i k rzyż swój n ieś li .  Gdy zaś C h ry s tu s  ja k o  O dkupiciel naby ł K rw ią  
S w oją  Kościół, a Jako  K apłan  złożył ofiarę  ze Siebie  sam ego  za g rz e ­
chy nasze  i w ieczn ie  j ą  sk łada ,  kom uż tu  nie w idocznem , że władza 
J e g o  k ró lew sk a  za w ie ra  w  sobie ob y d w a  te  u rzędy  i w n ich  m a udział? 
B łądziłby  z re sz tą  bardzo, k to  o d m aw ia łb y  C hrys tusow i,  ja k o  C z ło w ie ­
kowi, w ładzy  n ad  jak ie m ik o lw ie k  sp raw am i doczesnem i, gdyż  C hry ­
s tu s  o trzym ał od Ojca n ieo g ran iczo n e  p ra w o  nad  w szy s tk iem , co s tw o ­
rzone, tak ,  iż w szys tko  poddane  j e s t  Jeg o  woli. J ed n a k ,  dopolcąd żył na 
ziemi, w s trzy m ał s ię  zupe łn ie  od w y k o n y w a n ia  tej w ładzy, a j a k  nie 
g d y ś  w zg ard z i ł  pos iadan iem  rzeczy lu d zk ich  i n ie  troszczy ł się o nie, 
t a k  pozostaw ił  j e  w ów czas i dziś  je  pozos taw ia  ich w łaścic ielom . Co 
p rzep ięk n ie  w y raża ją  słowa; N ie odbiera rzeczy ziemskich Ten, który daje 
Królestwo niebieskie!1) — T ak  w ięc K rólestw o O dkupicie la  naszego  obe j­
m u je  w szy s tk ich  ludzi — j a k  o tem  m ówi n ieśm ierte ln e j  pam ięci Po­
p rz ed n ik  nasz , Leon X II I ,  k tó reg o  s łow a chę tn ie  tu  p rzy taczam y: „Pa­
n o w a n ie  J e g o  m ianow ic ie  n ie  ro zc iąg a  się ty lko  na  sam e n arody  k a ­
to l ick ie  lub n a  ty ch  jed y n ie ,  k tó rzy  przez przy jęcie  ch rz tu  w e d łu g  
p raw a  do Kościoła na leżą ,  chociaż ich  b łęd n e  m n iem an ia  sprow adziły  
n a  bezdroża  albo n iezg o d a  od miłości oddzieliła ,  lecz p an o w an ie  Jeg o  
o b e jm uje  tak że  w szy s tk ich  n iechrześc ijan ,  tak , iż n a jp raw dziw ie j  cały 
ród  lu d zk i  pod lega  w ładzy  Jezu sa  C h ry s tu sa " 2). — I w szy s tk o  jed n o ,  
czy je d n o s tk i ,  czy rodziny , czy państw a , g dyż  ludzie  w sp.ołeczeństwa 
z jednoczen i n ie  m niej pod lega ją  w ładzy  C h ry s tu sa  j a k  jed n o s tk i .  On 
j e s t  za is te  ź ród łem  zb aw ien ia  d la  j e d n o s te k  i d la  ogółu: I  memasz 
w żadnym innym  zbawienia. Albowiem nie jest pod niebem inne tmię dane 
ludziom, w którembyśmy mieli być zbawieni1). On j e s t  s p ra w cą  pomyślności 
i p raw d z iw e j  szczęśliw ości t a k  d la  pojedynczych  obyw ate li ,  j a k  i dla 
P ańs tw a:  N ie przez co innego szczęśliwe państwo— a przez co innego człowiek, 
państwo bowiem nie jest czem innem, ja k  zgodnem zrzeszeniem ludzi*). Niech 
w ięc  n ie  o d m aw ia ją  w ładcy  p a ń s tw  publicznej czci i p o s łu szeń s tw a  
k ró lu jącem u  C hrys tusow i,  lecz n iech  ten  obow iązek  spe łn ią  sami i wraz 
z lu d em  sw oim , je że l i  p ra g n ą  po w ag ę  sw ą  n ien a ru szo n ą  u trzym ać,

‘) Hymn: Crudelis Herodes, In off. Epiph.
2) Enc. Annum sanctum  d. 25 maii 1899.
3) f le t.  IV, 12.
*) Św. Augustyn: Lisi do Macadoniusza, c. 111.
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i przyczynić  się do pom nożen ia  szczęścia  swej ojczyzny. To bow iem , 
cośmy na początku  Naszego P o n ty f ik a tu  napisa li  o zm nie jszen iu  się 
pow agi p raw a  i poszanow an ia  d la  w ładzy, to  sam o i do czasów  dzi­
sie jszych  zas tosow ać można: „Gdy B oga i J e z u s a  C h ry s tu sa  — tak eśm y  
się  ż a l i l i—u su n ię to  z prawT i z p ań s tw  i g d y  już n ie  od Boga, lecz od 
ludzi w ywodzono począ tek  w ładzy, s ta ło  się, iż zbu rzone  zos ta ły  fu n ­
dam en ty  pod t ą  w'ładzą, gdyż u su n ię to  g łó w n ą  przyczynę, d laczego  
je d n i  m ają  prawro rozkazyw ać, d rudzy  zaś m ają  obow iązek  s łuchać . 
Z tego  pow odu m usiało  być  w s t rz ą śn ię te  całe spo łeczeństw o  lu d zk ie ,  
g dyż  brak ło  m u całej i silnej p o d s ta w y " 1).

Przeto, jeże l ib y  k iedy  ludzie p ry w a tn ie  i pub liczn ie  uzna li  nad 
sobą w ładzę k ró lew sk ą  C hrystusa , w ów czas sp łynęłyby  n a  całe spo łe­
czeństw o n ies ły ch an e  dobrodz ie js tw a ,  j a k  na leży ta  wolność, j a k  p o rzą ­
dek  i uspokojen ie , j a k  zgoda  i pokój. J a k  bow iem  k ró lew sk a  godność 
Pana naszego  otacza pow^agę z iem sk ą  k s iążą t  i w ładców  pew ną  czcią 
re lig i jn ą ,  t a k  też  u zacn ia  obowiązki i pos łuszeńs tw o  obyw ate li .  D la tego  
to  P aw eł Apostoł, chociaż n ak aza ł  żonom, aby w m ężach  swych, a s łu ­
gom, aby  w panach  sw ych C h ry s tu sa  czcili, to j e d n a k  polecił im, aby 
im  byli posłuszni n ie  ja k o  ludziom , lecz jed y n ie  d la tego ,  iż oni z a s tę ­
p u ją  C hrys tusa ,  gdyż n ie  godzi się, aby ludzie, przez C h ry s tu sa  o d k u ­
pieni, służyli ludziom. Zapłatąśc/e kupieni, nie stawajcie się niewolnikami: 
łudzicie m i2). Jeże l i  panu jący  i p raw owici przełożr ni m ieć b ę d ą  to  p rz e ­
konan ie ,  że w y k o n u ją  w iadzę  n ie  ty le  z p ra w a  sw ego, j a k  z ro zk azu  
i w  za s tęp s tw ie  B osk iego  Króla, każdy  to  zauw aży, j a k  św ięc ie  i m ą ­
drze b ę d ą  u ży w ać  swrojej wTładzy  i j a k  bardzo  zw ażać  b ęd ą ,  w?ydając  
p ra w a  i po leca jąc  j e  spełniać, na  dobro ogółu i n a  g odność  ludzką 
sw oich podw ładnych .  Oczywiście, że w sk u tek  tego  zak w itn ie  pokój 
i w ew n ę trzn y  po rządek  się  u s ta l i ,  g dyż  w sze lka p rzyczyna  za b u rze n ia  
będz ie  u su n ię ta ;  albowiem  chociaż obyw ate l  pa trzeć  będz ie  n a  p an u ją ­
cego i in n y ch  rządców państwra ja k o  n a  ludzi do n iego  z n a tu ry  po­
dobnych  lub  może n a w e t  z j a k ie j ś  p rzyczyny  n ieg o d n y ch  i n a  n ag a n ę  
zas ługu jących , to  m im o to n ie  odmówi im sw ego  posłuszeństw a , gdy 
w7 n ich  sam ych w idz ieć  będź ie  obraz  i pow agę C h ry s tu sa  B oga i Czło­
w ieka .  Co się zaś tyczy d o b ro d z ie js tw  zgody  i pokoju , j a s n ą  j e s t  rze­
czą, że im szersze  się  w y tw a rz a  kró lestw o  i w szy s tk ich  ludzi o be jm u­
je ,  tem bardzie j  ludzie s ta ją  si.ę św iadom i tej łączności, k tó ra  ich je d n o ­
czy: a św iadom ość  t a  j a k  oddala  i usuwra częste  z a ta rg i ,  t a k  też  ła g o ­
dzi i zm nie jsza  przykrośc i tych  za ta rgów . D laczegóż więc, gdyby  Kró­
les tw o  C h ry s tu sa  objęło w rzeczy sam ej w szys tk ich ,  j a k  ich z p raw a  
obejm uje ,  m ie libyśw y w ą tp ić  o tym  pokoju, j a k i  Król pokoju  p rzyn iós ł  
na  ziem ię, T en  — m ów im y — k tóry  p rzyszed ł pojednać wszystko, k tóry  
nie przyszedł, aby m u służono, lecz aby sam służył i k tó ry  będąc  Pa­
nem wszystkich dał S iebie za p rz y k ła d  pokory  i u s ta n o w ił  szczególne 
praw o n ak a zu jące  m iłość , Ten w reszcie ,  k tó ry  w yrzekł: jarzm o moje 
słodkie jest, a brzemię moje lekkie? 0, jak ieg o ż  zażyw alibyśm y szczęścia , 
je że l ib y  poszczególn i ludzie  i rodz iny  i p ań s tw o  pozw oliły  się  rządzić  
C hrys tusow i.  .W ów czas  to  w reszc ie  — że uży jem y słów, k tó re  p o p rz e ­
d n ik  nasz  Leon XIII p rzed  25 laty  do w szy s tk ich  B isk u p ó w  w y p o w ie ­

’) Enc. Ubi arcano.
2) I Kor. VII, 23.
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dział — będz ie  m ożna  u leczyć  ty le  ran , wów czas to będzie  n ad z ie ja -  
że p raw o  d aw n ą  p o w a g ę  odzyska, m ity  pokój znow u  powróci, z rąk  
miecze i broń w ypadną ,  gd y  w szyscy  chę tn ie  p rzy jm ą p an o w an ie  C h ry ­
s tu sa  i pos łuszn i  Mu będą ,  a każdy  ję zy k  w yznaw ać będzie , że Pan 
n asz  J ez u s  C h ry s tu s  j e s t  w chw ale B oga Ojca1' 1).

Otóż, aby  te u p ra g n io n e  korzyści obficie m ogły  sp łynąć  na  spo. 
łeczeństw o  ch rześc ijań sk ie  i na  s ta łe  w n iem  pozostać, t rzeba  rozsze­
rzać w śró d  lu d u  j a k  najbardz ie j  zna jom ość o k ró lew sk ie j  godnośc i  
Z baw ic ie la  naszego; a do tego  celu nic bardzie j  s ię  n ie  przyczyni, j a k  
u s tan o w ien ie  w łasn eg o  i osobnego  św ię ta  C hrys tusa-K ró l a. Albowiem 
celem  pouczenia ludzi w p ra w d ach  wiary  i podn ies ien ia  ich  przez nie 
do radości życia w ew n ę trzn eg o ,  daleko sk u teczn ie jsze  są  doroczne obcho­
dy  św ię ty ch  ta jem nic ,  niż choćby na jp o w ażn ie jsze  dow ody Kościoła 
nauczającego; te  bow iem  zazwyczaj dos tępne  są  n iew ie lk ie j  ty lko  licz­
b ie  mężów uczonych, ale tam te  za jm u ją  i pouczają  w szy s tk ich  wiernych; 
te  raz jed en ,  t a m te  corocznie i w iecznie, że s ię  tak  w yrazim y, do l u ­
dzi p rzem aw ia ją ;  p ierw sze oddzia łu ją  p rzed ew szy s tk iem  na u m ysł  d r u ­
g ie  n a  um ysł  i serce  a w ięc  na  ca łego  cz łow ieka  zbaw ienny  wpływ 
w y w ie ra ją .  I w rzeczy  sam ej, skoro bow iem  cz łow iek  sk ład a  się z d u ­
szy i ciała, zew n ę trzn e  uroczystości  ś w ią t  m a ją  go ta k  poruszyć i po­
budzić, aby  przez rozm aitość i p iękność  św. obrzędów  pełniej zaczer­
pn ą ł  z p ra w d  Bożych, k tóreby  całą  is to tę  j e g o  przejęły  i w  te n  sposób 
p rzyn ios ły  m u  obfite  korzyści W życiu duchow nąm .

H is to r ja  s tw ie rd za  z resz tą ,  że tego  rodzaju u roczystośc i  wówczas 
były  zap ro w ad zan e  w  c iąg u  w ie k u  j e d n a  po d rug ie j ,  g d y  po trzeby  
i ko rzyśc i  lu d u  ch rze śc i jań sk ie g o  zdaw ały  się ich dom agać, a m ian o ­
wicie: g d y  lud  m iał być um ocn ionym  we w spólnem  n iebezpieczeństw ie  
albo u tw ie rd z o n y  p rzed  zasadzkam i błędów  here ty ck ich ,  albo gdy  miał 
być p o ruszonym  i zapalonym , aby rozw ażał z w iększą  pobożnośc ią  ja k ą  
ta jem n icę  w ia ry  lub  pew ne  dobrodz ie js tw o  Boże. Jakoż, począw szy  od 
p ie rw szych  w ieków , g dy  ch rześc ijan ie  n a jo k ru tn ie j  by li  p rześ ladow ani,  
zaczę to  czcić p am ięć  M ęczenników  w  ś w ^ y c h  obrzędach , aby uroczy­
stości męczenników  — j a k  św iadczy  św. A u g u s ty n  — były zachętą do mę­
czeństwa?2)', do w y d o sk o n a len ia  s ię  zaś w  cnotach, o k tó re  ch rześc ijan ie  
i w  czasach  pokoju  pow inni kon ieczn ie  zab iegać, p rzedziw nie  przyczy­
niły się u roczystośc i  obchodzone w późniejszych  czasach na cześć św. 
W yznaw ców , D ziew ic i W dów . Lecz p rzed ew szy s tk iem  św ię ta  na cześć 
N a jśw ię tsze j  P anny  u s tan o w io n e  sp raw iły ,  że lud  ch rześc ijań sk i  n ie-  
t.ylko pobudził  s ię  do żyw szej czci k u  Bożej Rodzicielce , na j łaskaw sze j  
Opiekunce swojej, lecz tak że  u k o ch a ł  J ą  serdecznie j,  jak o  Tę, k tó rą  
Odkupicie l  j a k b y  te s ta m e n te m  za M atkę  m u przeznaczył. Do d o b ro ­
dzie js tw , k tóre sp łynęły  z obchodów pub licznych  i p raw n ie  za p ro w a­
dzonych  n a  cześć B oga Rodzicy i Św iętych  zaliczyć p rzed ew szy s tk iem  
trzeb a  to, iż Kościół w  każd y m  czasie  oddala ł  zw ycięsko  zarazę h e re ­
zji i b łędów. I w  tem  podziw ia jm y  m ądrość  O patrzności Bożej, k tó ra  
j a k  n a w e t  ze zła  zw y k ła  w yprow adzać  dobre , dopuszczała  również, aby 
w iara  i pobożność ludów  osłab ła  albo fa łszyw e nau k i  n a  w iarę  k a t o ­
l ick ą  n as taw ały ,  lecz dopuszczała w ty m  celu, aby p raw d a  now ym  ja -

‘) Enc. Annum sanctum, d. 25 maii 1899. 
5) S e rm o  47, De Sanctis.
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kim ś za ja śn ia ła  b lask iem , w ia ra  zaś ze snu  zbudzona do w yższych 
i św ię tszych  rzeczy zdążała .  Podgbny m iały  również począ tek  i podo­
bne owoce wydały  uroczystości,  k tó re  w m niej od leg łych  czasach w ł ą ­
czone zo s ta ły  w .okres roku  li tu rg icznego ;  t a k  n. p., g dy  poszanow anie  
i cześć N a jśw ię tszego  S ak ra m e n tu  zmalały, u s tan o w io n o  św ię to  Bożego 
Ciała, w te n  sposób obchodzone, aby w sp an ia łe  obrzędy  i m odlitw y 
przez ca łą  O ktaw ę od p raw ian e  w zyw ały  ludzi do o d d an ia  P an u  czci 
publicznej; t a k  też w prow adzono u roczystość  Serca Jezu so w eg o  wła.śnie 
wówczas, gdy  dusze os łab ione i zn iechęcone p rzy g n ęb ia jącą  i p rzesa­
d n ą  su row ośc ią  Jan sen is tó w  zupełn ie  w yziębły i tw ożliw ie  un ikały  m i­
łości Bożej i nadzie i  zbaw iepia.

Jeżeli w ięc te raz  n ak aza liśm y  czcić C hrys tusa-K ró la  ca łem u św ia tu  
ka to l ick ien  u, p rag n iem y  przez to zaradzić  po trzebom  czasów obecnych 
i podać szczególne lek a rs tw o  przeciw ko zaraz ie ,  k tó ra  z a tru w a  sp o łe ­
czeństw o ludzkie. A zarazą t ą  j e s t  ześw iecczenie  czasów obecnych, t.zw. 
laicyzm, jeg o  b łędy i n iecne usiłow ania;  w iadom o W am  zaś, Czcigodni 
Bracia, że zb ro d n ia  ta nie na raz  dojrzała, lecz ju ż  o d d aw n a  u k ry w a ła  się 
w duszy  spo łeczeństw a. Zaczęło się bow iem  od te^o ,  że przeczono p a ­
n o w a n iu  C h ry s tu sa  Pana  nad w szystk iem i narodam i; odmawia,no Ko­
ściołowi w ładzy  nauczan ia  ludzi, w y d aw an ia  praw , rząd zen ia  narodam i, 
k tó rą  to w ładzę o trzym ał Kościół od C h ry s tu sa  P ana ,  aby prow adził  
ludzi do szczęśc ia  w iek u is teg o .  I w ted y  to zaczęto powoli zrów nyw ać 
r t l ig ję  C hrys tusow ą z innem i re lig jam i fa łszyw em i i s taw iać  j ą  b e z ­
czelnie  w  tym  sam ym  rzędzie; n as tęp n ie  p odporządkow yw ano  j ą  pod 
w ładzę  św ieck ą  i w ydano  j ą  p raw ie  na  sa/mowolę rz ą d u  i panujących; 
dalej jeszcze  poszli ci, k tórzy um yślil i  sobie, że należy za s tąp ić  re lig ję  
Bożą ja k o w ą ś  re l ig ją  n a tu ra ln ą ,  n a tu ra ln y m  ja k ie m ś  w ew n ę trzn y m  
odruchem . A nie b rak ło  i pańs tw , k tó re  sądziły ,  że m o g ą  się obejść 
bez B oga i że ich re l ig ją  to  — bezbożność i lek cew ażen ie  B oga. To 
też  z bo leśc ią  wr sercu  sk a rży liśm y  s ię  w E ncyk lice ;  Ubi arcano i dziś 
bo le jem y nad  go rzk iem i owrocami, j a k ie  tego  rodzaju  o d s tęp s tw o  
od C h ry s tu sa  wydało  ta k  dla pojedynczych obyw ate li ,  j a k  i dla p ań s tw  
i to t a k  często i na  ta k  d ług ie  la ta ,  a są  niem i: n as ien ie  n ie z g o d y -  
w szędzie  porozsiew ane , p łom ienie zazdrości i n iep rzy jaźn i  objęły  n aro ­
dy, co pow oduje  do tąd  ta k  w ie lk ą  zw łokę w  p o jed n an iu  ludów; n iep o ­
skrom ione  p ragn ien ia ,  k tó re  często p o k ry w a ją  się p łaszczyk iem  dobra  
pub licznego  i m iłości ojczyzny, a z k tórych  pow sta je  rozdw ojen ie  w śród  
obyw ate li  i ślepy a n iep o m ie rn y  egoizm , na  nic in n eg o  n ie  zw ażający , 
j a k  ty lko na  w ła sn ą  korzyść  i na  w łasn e  dobro  i t ą  je d y n ie  m ia rą  
w szys tko  inne  m ierzący, zburzony zupe łn ie  pokój dom ow y w s k u te k  za ­
p o m n ien ia  i z an ied b an ia  obow iązków ; węzły  ro d z in n e  rozluźnione 
i t rw a ło ść  rodzin  zachw iana ; całe w reszcie  spo łeczeństw o do głęb i w s t r z ą ­
śn ię te  i ku zagładzie  idące. Mamy w ięc s i lną  n adz ie ję ,  że u roczystość  
C hrystusa-K róla ,  k tó rą ,  o d tąd  corocznie obchodzić będziemy, sprow adzi 
na  nowo spo łeczeństw o  do n a jukochańszego  Zbaw iciela . B y ło b y — oczy­
w iście  — rzeczą katolików', aby ten  pow rót sw o ją  p racą  i dzia ła lnośc ią  
p rzy g o to w ali  i przyspieszyli ;  jed n ak o w o ż  w ie lu  z n ich  nie za jm uje  
w t. zw. życiu spo łecznem  tego  s tan o w isk a  ani n iem a tak ieg o  zn a cze ­
nia, ja k ie  m ieć p o w inn i  ci, k tó rzy  n io są  pochodnie  p raw d y .  To n ie k o ­
rzy s tn e  położenie na leży  może p rzyp isać  opiesza łośc i i bojaźliw ości 
dobrych, k tó rzy  n ie  chcą s ię  sp rzec iw iać  lub zby t  łag o d n ie  s ię  o p ie ra ­
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j ą ,  w sk u te k  czego p rzec iw n icy  Kościoła z w ięk szem  zuchw als tw em  
i h a rd o śc ią  w y s tęp u ją .  Lecz, je że l ib y  wszyscy  wierni zrozum ieli,  że 
pod  sz tan d a rem  C h rzs tu sa -K ró la  dzieln ie  i zaw sze walczyć pow inni, 
w ów czas z apos to lsk im  zapałem  u s i ln ie  s ta ra ć  się  będą, aby dusze 
zb łąk an e  i n ieośw iecone  pojednać z P anem  i s ta n ą  na s traży ,  by p ra- 
w a Boże n ien a ru szo n e  zostały .

_A ponadto , czyż n ie  j e s t  w idocznem , że doroczna uruczstość  Chry 
s tu sa ’Króla, w szędzie  o dpraw iana ,  przyczyni s ię  do o sk arżen ia  tego  
pub licznego  odstęps tw a, Któremu z w ie lk ą  szkodą  d la  sp o łecz eń s tw a  dało 
począ tek  ześw iecczen ie— i do n ap raw ien ia  tego  zła? Albow iem , im wię­
cej na js łodsze  Im ię naszego  Odkupiciela  n iegodziw em  m ilczen iem  się 
pom ija  n a  m iędzynarodow ych  zebraniach" i w  par lam en tach ,  tem  g ło ­
śn ie j w yznaw ać  Je  należy i tem  usiln ie j  u zn a w ać  p raw a kró lew sk ie j  
godności i w ładzy  C h ry s tu sa  Pana.

A cóż do u s tan o w ien ia  tęgo  św ię ta  przyczyniło się  i w czem w idzi­
my ju ż  od końca  zeszłego w iek u  pom yślne i znakom ite  p rzygo tow an ie  
drogi dla te j uroczystości?  Oto wszyscy wiemy, j a k  m ąd rze  i ja sn o  
w y k aza ły  liczne k s iążk i ,  w y d aw an e  na  całym świecie  w różnych  j ę z y ­
kach , po trzebę  tej u roczystości;  do u znan ia  p an o w an ia  i w ładzy  C hry ­
s tu s a  przyczynił s ię  również pobożny zw yczaj, iż n iezliczone praw ię 
rodziny o d d aw ały  się i pośw ięca ły  N a jśw ię tszem u  Sercu  P an a  Jezusa . 
Co p raw da , to  n ie ty lko  rodziny  t a k  czyniły, lecz i spo łeczeńs tw a  i p ań ­
s tw a ,  a n aw e t  cały  rodzaj ludzk i,  za sp raw ą  i pod przew odn ic tw em  L e­
ona  X II I ,  pośw ięc ił  się tem u ż  B osk iem u  Sercu  — a było to  pod kon iec  
M iłościwego Lata ,  roku  ty s iąc  d z iew ięćse tnego .  N ie należy rów nież 
pom inąć  m ilczeniem , że do u roczys tego  u zn a w an ia  te jże  kró lew skie j  
w ładzy C h ry s tu sa  n a d  spo łeczeńs tw em  ludzk iem  przyczyniły  się p rze ­
d z iw nym  sposobem  bardzo  częste  K ongresy eu ch ary s ty czn e ,  j a k ie  w n a ­
szych  czasach zb ie rać  się  zw ykły , gdyż  one do tego  zdążały  by  w iern i,  
czy z poszczególnych  diecezyj, czy Krajów, czy n aw e t  z całego św ia ta ,  
zw ołani d la  oddan ia  czci Chrystusow i-K rólow i, pod osłonam i sak ram en -  
ta ln em i się u k ry w ającem u , oddali ho łd  C hrys tusow i,  ja k o  Królowi N ie­
b iesk iem u , przez w ygłoszone p rzem ow y n a  zeb ran iach  i k azan ia  w św ią ­
tyn iach ,  przez w spólną adorac ję  p rzed  Najśw. S ak ram en tem  publiczn ie  
w y s taw io n y m  i przez w sp an ia łe  obchody. S łusznie  i sp raw ied l iw ie  mo- 
żnaby  pow iedzieć, że lud  ch rześc ijańsk i ,  poruszony  n ieb iesk iem  n a t ­
chn ien iem , p rag n ie  T ego  Jezu sa ,  którego ludzie  n iegodziw i,  g dy  do 
sw oich  przyszedł,  p rzy jąć  nie chcieli, w yprow adz ić  z zacisza  i u k ry c ia  
św ię ty ch  p rzyby tków  — i w iodąc  Go w tr iu m fa ln y m  pochodzie po u l i ­
cach m ias ta ,  przyw rócić  Mu w szy s tk ie  p raw a  kró lew sk ie .

T akże  i obecny  Rok Ś w ię ty  dob iega jący  ju ż  do końca, daje  Nam 
d o godną  sposobność, n ad  k tó rą  n ie  w idzim y lepszej, do w y k o n a n ia  
w sp o m n ian eg o  zam ia ru  N aszego , gdyż  Bóg n a j łaskaw szy ,  podniósłszy 
dusze  i se rca  w ie rn y ch  k u  pożądan iu  dóbr n ieb iesk ich ,  k tóre  zm ysł 
w sze lk i  p rzew yższa ją ,  albo ich ła sk ą  Sw oją  n a  now o obdarzył albo też, 
pobudziw szy  ich do u s i ln eg o  s ta ra n ia  się  o wyższe rzeczy, um ocnił  ich, 
aby  do zb aw ien ia  w łaśc iw ą szli drogą . Czy w ięc w eźm iem y pod u w a g ę  
przedłożone Nam roz liczne prośby, czy też sp o g ląd n iem y  n a  to, co się 
działo w  czasie w ie lk ieg o  Ju b ileu szu ,  zna jdz iem y zupełn ie  w ystarcza jącą- 
przyczynę , iż n ad szed ł  w reszc ie  u p ra g n io n y  przez w szy s tk ich  dzień, 
w k tó ry m  m ożem y ogłosić, że na leży  uczcić  C h ry s tu sa  ja k o  Króla całego
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rodu  ludzkiego, osobnem  i szczególnem  św ię tem . W  ty m  bow iem  Roku, 
j a k  n a  początku  powiedzie liśm y, ten  Król N iebiesk i,  p raw dziw ie  dziwny  
w Świątyeh swo>ch, now ym  zas tępem  bo jow ników  odznaczonych  godnością  
św ię tych ,  chwalebnie uwielb on jest; w  ty m  raw.nież R oku podziw iać m o­
g li w szyscy  na  n iezw ykłe j  w ys taw ie  przedm iotów  i prac, odn iesione  
zw y c ięs tw a  przez zw ia s tu n ó w  ew an g e l j i  d la  rozszerzenia  K ró les tw a 
C hrys tusow ego ; w ty m  w reszcie  ro k u  uczciliśm y uroczystym  obchodem  
pam ięć  Soboru N ice jsk iego , k tó ry  obronił w spó łis to tność  S łow a W c ie ­
lonego z Ojcem, a n a  tej p raw dzie ,  j a k b y  na sw oim  fundam encie ,  op iera  
s ię  panow an ie  C h ry s tu sa  nad  w szy s tk iem i narodam i.

A przeto  p o w a g ą  N aszą  A posto lską  u s ta n a w ia m y  św ię to  P a n a  
naszego  Je z u sa  C h ry s tu sa  Króla, k tó re  ma być n a  całym św iec ie  ob­
chodzone ro k  rocznie  w o s ta tn ią  n iedzie lę  m iesiąca  p aźd z ie rn ik a^  t. j .  
w n iedzie lę ,  poprzedza jącą  bezpośredn io  u roczystość  W szystk ich  Św ię­
tych. Polecam y rów nież, aby w  tym  sam ym  dn iu  corocznie odnaw iano  
pośw ięcenie  s ię  Sercu  P an a  Jezu sa ,  k tóry  to  ak t  ś.p. P o p rzed n ik  N asz 
P iu s  X  każdego  roku  o d n aw iać  nakazał;  w  ty m  ty lk o  j e d n a k  ro k u  to 
pośw ięcen ie  s ię  chcem y u rząd z ić  31 teg o  m iesiąca , w  dniu, w  k tó rym  
sami o dpraw im y  N a jśw ię tsz ą  Ofiarę n a  cześć C hrys tusa-K ró la  i u rz ą ­
dzimy, by pośw ięcen ie  to  odbyło się  w  N aszej obecności. Sądzim y bo­
w iem , że tym  sposobem  Rok Ś w ię ty  lepiej i s tosow niej  zakończym y 
i C hrys tusow i,  Królowi wieków nieśmiertelnemu, se rdeczn ie jszą  w dzięczność 
w yraz im y  — w  czem je s te ś m y  t łum aczem  uczuć w dzięcznośc i ca łego 
św ia ta  k a to l ick ieg o  — za d obrodz ie js tw a  udzie lone  w  ty m  czasie  św ię ­
ty m  N am  sam ym , Kościołowi i w szy s tk im  w iernym .

N iem a też  powodu, Czcigodni Bracia , d ługo  i w ie le  w yjaśn iać ,  dla- ' 
czego u s tanow il iśm y  uroczystość  Chrystusa-Króla, ja k o  oddzie lną  od 
in n y ch  św ią t ,  k tó re  rów nież oznacza ją  i czczą p on iekąd  Jeg o  k ró lew ­
s k ą  godność. Na jed n o  bow iem  należy zw rócić  uw agę :  że choć we 
w szy s tk ich  u roczystośc iach  Pana  naszego  C h ry s tu s  j e s t  p rzedm io tem  
czci, to  j e d n a k  w pow odach  tej czci n ie  j e s t  u w z g lę d n io n a  w ładza  
i im ię k ró lew sk ie  C hrys tusa :  Zapow iedzie liśm y zaś tę  u roczystość  na  
n iedz ie lę  d latego, by nie ty lk o  duchow ieństw o , o d p raw ia jąc  Mszę św. 
i o dm aw ia jąc  pacierze k ap łańsk ie ,  oddaw ało  cześć n ieb ie sk iem u  Kró­
lowi, lecz by i lud, w olny  od za jęć  codziennych, sercem  radosnem  
p ięk n ie  zaśw iadczy ł,  że C h ry s tu so w i j e s t  posłuszny  i poddany . Na tę  
zaś u roczystość  w y d a ła  się  N am  o s ta tn ia  n iedz ie la  p aźd z ie rn ik a  d la tego  
odpow iedniejszą , niż inne ,  bo ona zam y k a  p raw ie  o k re s  roku  k ośc ie l­
nego; w te n  sposób doroczne uroczystości,  w k tó rych  św ięc im y pam ięć  
ta jem n ic  żyw ota  Jez u sa  C hrys tusa ,  zakończą się  i pom nożą św ię tem  
C hrystusa-K ró la  — i —■ zanim obchodzić będz iem y  chw ałę  W szystk ich  
Św iętych , w przód  s ław ić  i chw alić  będz iem y Tego, k tó ry  t r iu m fu je  we 
w szy s tk ich  Ś w ię tych  i w ybranych  swoich. N iechaj w ięc obow iązkiem  
i s ta ra n ie m  W aszem  będzie , C zcigodni B rac ia ,  aby w dn iu  oznaczonym  
p rz ed  t ą  do roczną  u roczys tośc ią  w yg łoszono  w  każdej paraf j i  k azan ia  
do ludu , w  k tó ry ch b y  te n  lud  d o k ładn ie  pouczony o istocie, znaczen iu  
i w ażnośc i teg o  św ię ta ,  w ezw ano, by  t a k  życie u rządz ił  i ułożył, iżby 
ono odpow iadało  życiu tych , k tó rzy  w iern ie  i g o r l iw ie  s łu ch a ją  ro zk a ­
zów Boskiego Króla.

Pozwólcie jeszcze, C zcigodni B rac ia ,  że kończąc te n  L is t  Nasz, 
pokró tce  zaznaczym y, j a k ie  to  korzyści ob iecujem y Scbie i j a k ic h  się
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spodziew am y z tej publicznej czci C hrystusa-K ról a i dla Kościoła, i dla 
spo łeczeństw  św ieck ich  i dla poszczególnych w iernych .

Przez o d d aw an ie  tej czci publicznej K rólow aniu  P ańsk iem u m uszą 
sobie ladz ie  przypom nieć , <że Kościół, u s tan o w io n y  przez C hrys tusa  
ja k o  społeczność doskonała, żąda  d la  s ieb ie  z p raw a  m u p rz y s łu g u ją ­
cego, k tó rego  zrzec się n ie  może, pełnej wolności i n iezależności od 
w ładzy  św ieckie j ,  i że w w y p e łn ian iu  pow ierzonego  sobie przez B oga 
p o s łan n ic tw a  — nauczania , rząd zen ia  i p ro w ad zen ia  w szystk ich  do w ie­
cznej szczęśliwości, k tórzy do K ró les tw a  C hrys tusow ego  należą, n ie— 
może zależeć od czyjejś woli. Tę sam ą  wolność ma zos taw ić  pańs tw o  
członkom  Zakonów i K ongregacy j  m ęskich i żeńskich , k tó rzy  są  prze­
cież na jdzie ln ie jszym i pom ocnikam i P as te rzy  Kościoła i jo k  najbardzie j 
p rzyczyn ia ją  się do rozszerzen ia  i u t rw a le n ia  K ró les tw a C hrys tusow ego , 
ju ż  to zw alcza jąc  po tró jną  pożądliw ość św ia ta  przez ś luby  zakonne, 
ju ż to  dążąc do doskonałości i s ta ra ją c  się, by św iętość, k tó ra  w ed ług  
woli B oskiego  Założyciela  m a Kościół zdobić i znanym  go czynić, w ie ­
cznie i coraz to w span ia lszym  b lask iem  ja s n o  św iec iła  p rzed  oczyma 
w szy s tk ich  ludzi.

Doroczny obchód tej uroczystości  napom ni także i pańs tw a , że 
n ie ty lko  osoby pryw atne, ale i w ładcy i rządy  m ają  obow iązek  pub li­
czn ie czcić C h ry s tu sa  i Jeg o js iu ch ać :  przypomni im bow iem  sąd  o s ta ­
teczny, w k tó rym  ten  C hrys tus ,  co Go n ie ty lk o  z p a ń s tw a  wyrzucone,. -  
lecz przez w zg ard ę  zapom niano  i zapoznano, bardzo  su row o pomści te 
zn iew ag i ,  pon iew aż godność  Jeg o  k ró lew sk a  tego  się dom aga, aby 
w szy s tk ie  s to sunk i  w  p ań s tw ie  u k ład a ły  się  na podstaw ie  przykazań 
Bożych i zasad  chrześc ijańsk ich  tak  w  w y d a w an iu  praw  i w w ym iarze  
sp raw ied liw ośc i ,  j a k  i w w y ch o w an iu  i w y ksz ta łcen iu  m łodzieży  w zd ro ­
wej nauce  i czystości obyczajów.

A ponad to  ileż przedziw nej mocy i siły  będ ą  mogli zaczerpnąć 
w iern i z rozw ażania  tych rzeczy, by dusze sw oje uksz ta łc ić  w ed ług  
p ra w id e ł  życia ch rześc ijańsk iego .  A lbow iem , skoro C hrystusow i Panu  
d an a  j e s t  w sze lka w ładza  n a -n ie b ie  i na ziemi: skoro  ludzie  n a jd ro ż ­
szą  K rw ią  J e g o  odkup ien i,  now em , ja k b y  p raw em  poddani zostali jeg o  
panow aniu : skoro  w reszc ie  panow an ie  J e g o  całą n a tu rę  ludzką  obej­
m uje, ja sną .jes t  rzeczą, że n iem a w nas władzy, k tó raby  w yjęta  była  z pod 
tego  panow ania .  T rzeb a  więc, aby  C h ry s tu s  panow ał wr um yśle czło­
w ieka ,  k tó reg o  obow iązk iem  j e s t  z zupełnem  poddan iem  się woli Bożej 
przy jąć  ob jaw ione p raw d y  i w ie rzyć  silnie i s ta le  w n au k ę  Chrystusa; 
n iech  C h ry s tu s  kró lu je  w woli, która p o w in n a  s łuchać  p raw  i p rzyka­
zań Bożych; n iech  pan u je  w sercu , k tóre, w zg ard z iw szy  pożądli wościa- 
mi, m a B oga n a d e w szy s tk o  m iłow ać i do N iego  je d y n ie  należeć; n iech  
kró lu je  w ciele  i cz łonkach  jeg o ,  k tóre ja k o  narzędz ia ,  lub — że słów 
św. P aw ła  A posto ła  u ży jem y 1): jak o  zbroja, sprawiedliwości Bogu, m ają  
p rzyczyn ić  się  do w ew n ę trzn eg o  u św ięcen ia  dusz. Co w szystko ,  jeżeli 
w ie rn y m  będz ie  na leżycie  p rzed s taw io n e  do ro zp am ię ty w an ia  i rozw a­
żania, o w iele  ła tw ie j  będzie  ich m ożna  pociągnąć  do najw yższej do ­
skonałości .  Oby się to stało, Czcig  >dni Bracia, iżby  n a leżący  do Ko­
ścioła zap rag n ę li  i p rzy ję li  d la  dobra  sw ego  zbaw ien ia  s łodkie  ja rz m o

‘) Rzym. VI, 13.
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C hry s tu so w e,  a m y wszyscy, k tó rzy  z m iłosiernej O patrzności Boskiej 
je s te śm y  Jeg o  dom ow nikam i, abyśm y nie ociężale, lecz gorl iw ie ,  chę tn ie  
i św ięc ie  to  ja rz m o  nosili: g dy  zaś życie nasze  dostosu je  się do p raw  
B osk iego  Królestw a, serdeczn ie  radow ać  się będziem y z obfitości zba­
w ien n y ch  sku tków , a jako  dobrzy i w iern i s łudzy  C hrys tusow i,  s ta n ie ­
my się  u czes tn ikam i wiecznej s z c z ę ś l i w o ś c i  w Jeg o  K rólestw ie  
n ieb iesk iem .

To życzenie przy zbliżającej się uroczystości  N arodzen ia  P an a  n a ­
szego Je z u sa  C h ry s tu sa  n iech  będzie  dow odem  Naszej o jcow skiej m i­
łości w zględem  Was, Czcigodni Bracia; a j a k o  z a d a tek  ła s k  Bożych, 
przy jm ijc ie  A posto lsk ie  B łogosław ieństw o , k tórego  W am, Czcigodni 
Bracia , D u ch o w ień s tw u  i ludow i W aszem u najm iłośc iw iej udzie lam y.

D an w  R zym ie u  św. Piotra, dn ia  11 m ies iąca  g rudn ia ,  R oku Ś w ię­
tego  1925, w czw artym  roku  Naszego P o n ty f ik a tu .

P I U S  XI, Papież .

BISKUP ŁUCKI Łuck , dn ia  25.V111 1926 r.
L. 3569/2859

Do

P rzew ie leb n eg o  D u ch o w ień s tw a

D iecezji  Ł uck ie j.

W m yśl powyzszej encyk lik i  podaję  do wiadomości W ielebnego 
D u ch o w ień s tw a ,  że corocznie w o s ta tn ią  n iedz ie lę  p aźd z ie rn ik a  w inna  
być obchodzoną  u roczys tość  P ana  N aszego  Je z u sa  C h ry s tu sa  -  Króla. 
W dniu  ty m  odm aw iać należy a k t  pośw ięcen ia  się  sercu  P ana  Jezusa .

W  roku  b ieżącym  św ię to  to p rzypada  na  dzień  31 październ ika .
W e w szy s tk ich  Kościołach i kap licach  (w yjąw szy  kap lice  domowe), 

m a być o dpraw iona  Msza św ię ta  i n ieszpory  z w y s taw ie n ie m  P rz e n a j ­
św ię tszeg o  S ak ra m e n tu ,  o ile na  to pozwoli f r e k w e n c ja  Judu w K o­
ściele.

T reść  podanej w n in ie jszy m  n um erze  m ies ięczn ik a  encyk lik i  n a ­
lepy podać do wiadomości wiernych.

( - )  f  ADOLF SZELĄŻEK 
B iskup  Łucki.

( - )  Ks. JA N  SZYCH 
i Kanclerz.
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ŚW . KONGREGACJA R zym , d. I lipca 1926 r.
KONCYLJUM

j\f° 2825/25. N a jp rzew ie lebn ie jszy  K sięże B iskupie .

N iek tó rzy  kap łan i ,  j a k  w iadom em  j e s t  K o ngregac ji ,  podczas 
sw oich  w y jazdów  na ku rac ję ,  w  lecie  lub  je s ien i ,  do wód, w  góry  albo 
do k ąp ie l i  m orsk ich ,  zw ykli po o d p raw ien iu  Mszy św. spędzać resz tę  
d n ia  n a  zabaw ie; — uczęszczać do te a tró w ,  k in em a to g ra fó w  i innych  
m iejsc, zgo ła  n ieo d p o w ied n ich  d la  osób duchow nych . Zdarza  się  n aw e t  
n iek iedy , że z a m ia s t  su ta n n y  ci D u chow ni noszą  u b ra n ie  zupe łn ie  
św ieck ie ,  aby  k o rz y s ta ć  z w iększe j swobody.

B y w ają  tak że  p rzy k ład y  zm iany  s tro ju  duchow nego  n a  św ieck i 
w  innych  okolicznościach, d la  sw obodnego  odw iedzan ia  m ia s t  i u częsz­
czan ia  n a  n ie sk ro m n e ,  w s t r ę tn e  w idow iska .

C elem  u leczen ia  tej plagi ciężkiej i n ied o p u szczen ia  do je j  w zro­
s tu ,  j a k b y  choroby zaraź liw ej,  K on g reg ac ja  Koncyljum  w zyw a O rdynar-  
ju szó w  D iecez ja lnych  do zw rócen ia  pilnej u w a g i  na  te n  przedm iot 
a jed n o cz eśn ie  podaje  do z a s to so w an ia  n as tęp u jące  przep isy :

1) Kapłani, p ra g n ą c y  ud ać  się  n a  k u ra c ję  poza g ran ice  diecezji, 
w inn i prosić O rdynarju sza  sw ego  o pozw olen ie  na  te n  wyjazd , w sk az u ­
j ą c  te rm in  w y jaz d u  i p o w ro tu  oraz m iejsca , do k tó rych  pos tanow ili  
jechać .

2) O rdynarjusze  obow iązan i są  s ta ra n n ie  ro z trząsn ąć  pow ody, dla 
k tó ry ch  m ają  udzie l ić  pozw olen ia  n a  w y jazd ;  przyczem  w in n i  m ieć  na  
uw adze  sp raw o w an ie  się  p e ten ta  a zezw olen ia  w ydaw ać  z n adzw ycza jną  
oględnością .

3) W ym agać  tak że  będ ą  O rdynarjusze , aby  podlegli j e m u  k ap łan i '  
o b ie ra l i  na  m ieszk an ia  te  ty lk o  domy, k tó re  d la  m in is t ró w  Bożych są  
odpow iedn ie .

4) O rdynarjusze  nad to  m a ją  n a ty c h m ia s t  nazw iska  w spom nianych  
kap łan ó w  podać do w iadom ości K urji  B iskupie j te j diecezji, do której 
ci k ap łan i  s ię  udają ,  w sk azu jąc  je d n o c z e śn ie  czas pobytu  i dom czy 
hote l,  w k tó ry m  zam ie rza ją  m ieszkać.

5) W skazan i wyżej duchow ni, po przy jeździe  do m ie jsca  pobytu, 
w in n i  jak n a jśp ie sz n ie j  p rzed s taw ić  się  w K urji  d an eg o  m iejsca, albo 
też ,  za leżn ie  od okoliczności, udać  się do m ie jscow ego  D ziekana ,  a co 
najm niej  do Proboszcza, k tóry  n as tęp n ie  rzecz t ą  za re fe ru je  sw o jem u  
O rdynarjuszow i.

6) A. O rdynarjusze  d iecezja ln i  tych  m iejscowości, w k tórych  dla 
k u ra c j i  zw yk li  p rzebyw ać  kap łan i,  b ęd ą  s ta ran n ie  nad  nimi czuw ać 
i sam i i przez w y d e leg o w an y ch  do teg o  spec ja ln ie  duchow nych; n ie  m a­
j ą  zaś p raw a  dopuszczać ty ch  k ap łanów  do o łtarza , dopóki ci nie uczy­
n ią  zadość przy toczonym  pow yżej przepisom.

B. Dla u t rzy m a n ia  zaś owych k ap łanów  w należnem  p os łuszeń ­
s tw ie ,  O rdynarjusze  u s ta lą  odpow iedn ie  kary ,  k tó rym  poddaw ać  ich b ę ­
dą ,  je że l ib y  daw ali  zgo rszen ie  albo coko lw iek  czynili, co n iezgodnem  
by łoby  z c h a ra k te re m  k ap łańsk im .

C. Mogą tak że  zagroz ić  suspensą ,  ipso facto  incu rrenda ,  je że l ib y  
ci kap łan i  uczęszczali do tea tró w  publicznych, k inem atog ra fów , dancyn-
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gów  i innych  św ieck ich  w idow isk ,  albo też  gdyby  n ie  nosili ub io ru  
duchow nego.

D. P ow inn i w reszcie  O rdynarjusze  n ak ład a ć  k a ry  zgodn ie  z p rze­
pisami p raw a kanon icznego , n a  tych  duchow nych , k tó rzyby  n ie  p rze ­
s t rzeg a l i  pow yższych  przepisów  albo też  łam ali in n e 'k o ś c ie ln e  u s taw y .

B O rdynarjusze  ci pow iadam iać  będ ą  o w y d an y ch  p rzez  s iebie  
za rząd zen iach  w łaśc iw y  K urję  owych kap łanów , a w  razie  po trzeby  
i św. K o n g reg ac ję  Koncyljum.

7. Podobny nadzór m ieć -b ęd ą  O rdynarjusze  tak że  nad  z a k o n n ik a ­
mi, n ak ład a jąc  na  nich, je że l ib y  wr tych  rzeczach  w ykracza li ,  o d p o w ied ­
nie w e d łu g  p raw a  k an o n iczn eg o  k a ry  i p o w iad am ia jąc  o n ich  w łaśc i­
w ych  P rze łożonych  Zakonnych.

Ł ącząc w yrazy  na leżnego  szacu n k u  i p rosząc  B oga o w sze lk ie  dla 
C iebie b łogosław ieństw o , pisze się T w ym  B ratem  w C hrys tus ie .

|  DONAT K ardyna ł  S b a r re t t i  
P re fek t .

|  JU L JU SZ  B iskup  T y tu la rn y  
S ek re ta rz .

SACRA CONGREGATIO DE PROPAGANDA FIDE.

Promulgantur statuta Generalia Piae Unionis Cleri pro m issionibus 
atąue summarium favoritum quibus eiusdem  Piae Unionis

Sodales fruuntur.

D E C R E T U M .

U t P ia  S acerdo tum  Consociato, quae „Unio Cleri p ro  M issionibus"  
nom en habe t,  ą u a m ą u e  Sum m i Pontif ices B ened ic tus  Pp. XV fel. raem. 
e t  P ius  Pp. X I  fel. regn. tam  valide ccm m en d av eru n t,  u b iąu e  na t io n u m  
rite  e t  secu n d u m  op ta ta  e r ig a tu r ,  v isum  e s t  hu ic  Sacrae  C o n grega tion i  
de P ro p ag a n d a  F ide  S ta tu ta  g en e ra l ia  re co g n i ta  in v u lg u s  edere, qui- 
bus ab iis s tan d u m  e r i t  qui e t  S um m orum  P o n ti f ic u m  vo tis  obsecun- 
dare  e t  favores  om nes sp i r i tu a le s  eidem Piae Consocia tion i concessos 
sibi vel in t  com parare .

Quod si ex p ecu lia r ib u s  re rum  ad iu n c tis  n ecessa r iu m  in a l iqua  
reg ione v isum  fu e r i t  in  hoc vel illo d ecernendo  a S ta tu t i s  generalilbus 
recedere  a u t  a l iąu id  e isd em  addere, approbatio  ab hac Sacra C ongrega-  
t ione om nim o p rae req u iren d a  erit.

P ax it  veru  Deus 0. M. u t  om nes sace rd o tes  ad suum  am orem  e rg a  
M issiones m ag isq u e  fovendum  huic P iae  C onsociationi sese  ad sc r ib e re  
l ib e n te r  velin t.

D atum  Romae, in aed ibus  Sacrae C o n g reg a tio n is  de P ro p a g a n d a  
F ide , die 4 ap r il is  F es to  R esu rec t ion is  D. N. J e s u  C hris t i ,  an  1926.

(—) G. M. GARD Van Rossum, P refectus .

L. S. ( —) F. M ARCHETTI S e lvagg ian i,  Arch. Seleicien., S ecre ta r iu s .
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S T  A T U T A  G E N E R A L I A .

I. De natura et fine.
1. P ia  U nio  Oleri pro M iss ion ibns  e s t  assoc ia tio  sacerd o tu m  

ad sacras  E cc les łae  m issiones  a d iu v an d a s  in s t i tu ta ,  p ro u t  nura. 4 cir- 
cu rascr ib i tu r .

H aec  P ia  Unio a S. sede p ro b a ta  fu i t  m u l t i s ą u e  ac s in g u la r ib u s  
fay o r ib u s  e t  p r iv i leg i is  aucta .

2. B ea tiss im am  V irg in em  Mariam, A posto lo rum  m iss io n u m ąu e  
R eg inam , p a tro n am  y e n e ra tu r  ac sub  eius s in g u la r i  pa troc in io  finem  
sibi p ro pos i tum  p ro seąu itu r .

3. P ia  Unio ad no rraam  canonis 708 Cod. iur. can. in s in g u iis  
d ioecesibus e r ig e n d a  est.

4. H aec P ia  Unio sib i p ro p o n it  an im um  sace rd o tu m  g en t iu m  
convers ion is  am ore  accendere , u t  per ipsos u n iv e rsu s  popu lus  ch r is t ia -  
nus  s tud io  e rg a  m is io n es  óa tholicas  p a r i te r  in f lam m etu r  e t  i ta  to ta  
E cc les ia  co n cu rra t  ad  re g n u m  C hris t i  p e r  un iy ersu m  m u n d u m  dila tan - 
dum . Unio M is io n a ria  i ta ąu e  Cleri non  es t  novum  ąu o d d a m  Opus mi- 
s ionale  ad  f ide l ium  o b la t iones  co ll ig en d as  in s t i tu tu m  n fą u e  pro fiDe 
h a b e t  a liorum  O perum  m is iona lium  g u b e rn a t io n em  sibi assum ure ,  l ice t  
operam  im p en d a t  ad  f ide l ium  anirnos d isponeodos  ita  u t  om nibus  Ope- 
r ib u s  m is io n a lib u s  pro y ir ib u s  succu rran t .

5. P iae  U nionis  socii f inem  sibi p ro p o s i tu m  hisce  p raec ip u e  m e- 
d iis  assequi s tu d en t :

a) P e rv id is  -ad D eum  0 .  M. p rec ib u s  pro  felici sac ra ru m  m issio- 
n u m  ex itu  p ro p r ia eąu e  in  fayorem  m iss io n u m  o perae  successu;

b) co gn it ione  m iss io n u m  ea ru m ąu e  in d ig en t ia ru m ,  laborum  apo- 
s to l ico rum  qui in y a r iis  m u n d i p lag is  a M iss ionariis  su s t in e n tu r ,  feli- 
cis vel m inus  lae ti  eo rum  exitus ,  i tem ąu e  om nium  ea ru m  re ru m  ad re g ­
n u m  Dei im p rim is  in te r  p ag an o s  d i la tan d u m  re fe run tu r ;

c) co l la t ion ibus  c o n g re s s ib u s ą u e  sociorum , q u ibus  m utuo  se il lu- 
m in e t  c irca  m iss io n u m  in d ig e n t ia s  a tą u e  ad eis su b v en ien d u m  y ic iss im  
se ex h o r ten tu r ;

d) fovendo in fam ili is  c h r is t ian is  y o ca tio n es  m issiona les ,  s ive  ad 
sace rd o t iu m  sive ad  m u n u s  ad iu to r is  au t  ad iu tr ic is  M issionariorum ;

e) M onendo ch r is t i f id e le s  qua sac r is  con tion ibus ,  qua pub lic is
co n fe ren ti is ,  u t  vocan t,  qua  p r iy a t is  co lloquiis  e t  adhurb&tionibus, qua  
sc r ip t is  in  y u lg u s  ed it is ,  a l i isque  o pportun is  m ed i is ,  de m agno  opere 
ev » n g e licae  p ra ed ica t io n is  in te r  in fideles ,  e t  de y a r i i s  m odis, q u ibus  
ca th o l ic a ru m  m is ionum  n ec ess i ta t ib u s  succurr i  possit;

f) o fferendo  l ib e n te r  ad iu tr icem  operam suam  iis qui Operibus
m iśs io n a lib u s  p raep o s i t i  sunt;

g) n a v i te r  operam  d ando  u t  om nibus  in n o te sca n t  e t  u b iq u e  pro- 
m o y ean tu r  Opera m issiona lia ,  im prim is  ea quae a Sede A postolica tan- 
q uam  sua  a g n i ta  s u n t  e t  Motu proprio R om anorum  Pon tif icum , diei 
3 maii 1922, prae cae te r is  co m m en d a ta  fu e ru n t .  E a  sun t ,  an te  om nia, 
m ag n u m  Opus a P ro p ag a tio n e  P idei,  Opera aux il ia r ia  a S anc ta  In fan tia ,  
a  Sancto  P e tro  Apostolo  pro in s t i tu t io n e  Cleri in d ig en ae ,  e t  Collecta  
an n u a  in festo  E p ip h an iae  pro red em p tio n e  cap tiy o m m , seu  pro m issio- 
n ib u s  A frican is ;  neque  o m itten d o  p ec u lia re s  co llec tas pro  d e te rm in a t is



Miesięcznik Diecezjalny Łucki 17

reg io n ib u s  vel m iss io n ib u s  au t  pro s in g u la r ib u s  in d ig e n t i i s  quae in 
m ission ibus  for te  o cc u ran t  f id e l ib u s  com m endare .

h) Proraovendo festa ,  u t  d icun t,  m issionalia ,  co n v en tu s  seu  con- 
g re ssu s ,  a l iaąu e  id  genus ,  ąu ib u s  ch r is t i f id e l iu m  s tu d iu m  erga  missio- 
nes  m ag n o p ere  ac cen d a tu r  e t  acc re sca t

II. Dje Sodalibus.
6. P iae  U nioni Cleri pro M issionibus adscrib i p o ssu n t  om nes sa- 

ce rdo tes  cum  saecu lares  tu m  reg u la res ,  nec  n on  clerici qui sac rae  theo- 
logiae s tu d i is  in cu m b u n t.

7 A dscr ip tio  fi t  s ive a  Consilio  d ioecesano , s ive a Consilio  re ­
gionali ,  sive, his de f ic ien tibus ,  a S acra  C o n g reg a tio n e  de P ro p ag a n d a  
Fide.

8. Ip sa  adsc rip tione  su sc ip iu n tu r  on era  P iae  U nion is  propria , e t  
a c ą u i r i tu r  ius ad in d u lg en t ia s  lu c ra n d as  e t  ad fav o r ib u s  p r iv i leg i isq u e  
f r u ^ d u m ,  quae a S an c ta  Sede P iae Unioni concessa  sun t .  S c ian t  ta- 
m en  sodales  non  sufficere  nom en dare  Piae Unioni, sed  n av i te r  e t  fi- 
d e l i te r  exsequetida  esse  ea officia, quae nom en  dando su scep e ru n t ,  si 
g ra t i i s  P iae Unioni ab E cc les ia  concessis  vere fru i  des ideren t .

9. Sodales o rd in ar ii  vocan tu r ,  qui p ra e te r  ce te ra  Piae Unionis  
offic ia p raes t i ta ,  s t a tu ta s  a Consilio reg iona li  co n tr ib u t io n es  q u o tan n is  
solvunt.

10. Sodales  perpe tu i ,  qui s im il i te r ,  p ra e te r  f ide lem  off ic io rum  
sa t is fac tionem , sem el co n tr ib u tio n em  m aio rem  ad hoc a Consilio  . s ta -  
tu tam  exso lvun t.

11. Sodales Honoris  causa  s u n t  Rev-mi Dom ini Episcopi, nec non
S. R. E. C ard inales ,  qui P iae Unioni ad h a ese ru n t .

1 2 . Omnes sacerdo tes  qui a c tu  in  m iss io n ib u s  d e g u n t  vel v a le tu -  
din is ,  sen ec tu t is  au t  obed ien tiae  causa  eas  re linquere  coacti sun t ,  om ni­
bus p riv ileg iis  e t g ra t i i s  P iae Unioni concessis  g au d en t .

13. P ia  Unio Cleri pro M issionibus a S acra  C o n g reg a tio n e  de 
P ro p ag a n d a  P id e  om nino  dependen t .

III. De Consillis.
14. In  u n aq u a q u ae  reg ione  P iae  Unioni proxim e p ra e e s t  Consilium  

reg iona le  e t  in s in g u l is  d ioeces ibus  Consilium  d ioecesanum .

A) D e  C o n s i l i o  r e g i o n a l i .

15. Consilium  reg ionale  co n s ta t  P rae s id e  e t  ąu ib u sd am  Consilia- 
riis, quorom  alii e D irec to r ib u s  d ioecesanis ,  alii ex In s t i tu t i s  m issio- 
nalibus, si quae  in reg ione  ad s in t ,  a s su m u n tu r .

ie .  P rae se s  Consilii reg iona l is  a Sacra  C o n g reg a tio n e  de P ro p a ­
g a n d a  P ide  no m in a tu r .  Episcopi re g io n is  nom en vel n om ina  co n d id a -  
to rum , u t  p lu rim um  ex reg ion is  O rd in a r i is  de lec to rum , eidem  Sacrae 
C o n g reg a tio n i  p roponunt.

17. Consil iar ii  e l ig u n tu r  a P raeside , co lla tis  consiliis  cum O rd in a ­
riis locorum, si de sace rd o t ib u s  saecu lar ibus ,  e t  cum  M oderato ribus 
Regularium , si de R elig iosis  ag i tu r .

18. Consiliarii  p e r  t re s  annos in officio m a n e n t  sed i te ru m  elig  
possun t.
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19. E  Oonsil iaris  u n u s  offic ium  S ec re ta r i i  alius A rcarii  m u n u s  
obibit; m u n e ra  vero  ab u t ro ą u e  p raes tan d a ,  p rae te rą u am  ab offici n a ­
tu ra ,  a P ra e s id e  s ta tu u n tu r .

20. Consil i i  reg io n a lis  e s t  om ni s tud io  Piam  U nionem  in reg io- 
ne  p rom overe ,  s t ipem  s ta tu e re  a sodalibus  o rd in a r i is  au t  p e rp e tu is  
so lyendam , ex am in a re  a tąu e  reco g n o sce re  ra t io n e s  accepti e t  e’xpensi 
a d io ecesan is  Consiliis . C onsil ia  d io ecesan a  in  eo rum  propria- ac tione 
ad iuvare  ub i  opus- est,  co n g re s su s  P iae  U nion is  to t iu s  reg io n is  ind icere  
e t  a lia  hu iusm odi.

21. Q uo tann is  C onsil ium  re g io n a le  sem el s a l tem  convenit ,  convo- 
ca n te  P raes ide .

22. S edes Consilii  re g io n a l is  a P ra e s id e  s ta tu i tu r .

B) D e  C o n s i l i o  d i o e c e s a n o .

23. P iae  U nion i  Cleri p ro  M issionibus in  s in g u l is  d ioeces ibus  p rae -  
p o n itu r  C onsil ium  d ioecesanum , co n s tan s  D irec to re  seu  M oderatore e t 
C onsil ia r iis ,  ą u o ru m  u n u s  S e c re ta r i i ,  a l ius  A rcarii  m u n e re  fung itu r .

24. T um  D irec to r  tum  C onsil iar ii  ab O rd inario  loci n o m in a n tu r  
e t ad i l l ius  n u tu m  in  m u n e re  p e rm an en t .

25 Consilii  d ioecesan i e s t  P iam  U nionem  in  d ioecesi prom overe, 
cu ra re  u t  om nes  sace rd o teś  illi nom en  dent,  e t  p raec ipue  u t  om nes 
ad sc r ip t i ,  s tud io  e rg a  m iss io n es  an im ati ,  sancturn  A ssocia tionis  finem  
ac tuose  p ro se ąu an tu r .

26. C onsilium  d io ecesan u m  b is  in  anno  co n g red itu r ,  e t  p ra e te re a  
ąu o t ie s  D irec to r  i l lud  convocare  opp o rtu n u m  duxerit .

27. M oderatoris  d ioecesan i  est, in eu n te  quoque anno, fac ta  prius  
d ioecesano  Consilio re la t io n e ,  t r a m s m it te re  ad reg iona le  C onsilium  
accepti  e t  e sp e n s i  nec  non  re rum  ac ta ru m  ra t io n e m  ad p ro b an d am  u n a  
cum indice  novorum  adscrip to rum .

28. S ec re ta r iu s  om nium  ac to rum  in s t ru m e n ta  confic ie t  tu m  con- 
y en tu m  C onsilii  tu m  con g ressu u m  dioecesanorum , tu m  e tiam  re rum  
n o tab i l iu m  ad P iam  U nionem  in  d ioecesi  se re fe ren tium .

29. A rcarii  m u n u s  e s t  co l l igere  co n tr ib u tio n es  a s in g u lis  m em b ris  
so lv en d as ,  p ecun ias  f id e l i te r  a d m in is t r a re  e t  de iis ą u o ta n n is  Consilio 
d ioecesano  ra tio n em  reddere .

30. Sedes Consilii d ioecesan i a M odera to re  seu  D irec to re ,  de con- 
sen su  Ordinarii,  f ig i tu r .

IV. De Congressibus.

31. C ongressus  reg iona lis  om nium  ad sc r ip to ru m  P iae  U nionis  
Cleri p ro  M ission ibus, to t iu s  n a t io n is  seu  reg ion is ,  sem el saltem  s in ­
gu lis  q u in q u en n i is  locum  habeb it ,  yiciss^m in locis  reg io n is  p raecipuis ,  
ad  a rb i t r iu m  Praesidis .

32. Si fo r te  ob> ra t io n e s  pecu lia res  ex tra  ord inem  ce n se a tu r  
convocandus  co ngressus ,  P raeses , ad p ro b an te  Consilio  reg iona li,  
d i rec to res  d ioecesanos  convocabit,  eo rum que d e l ib era t io n i  rem  p ropone t.

33. In  c o n g re ss ib u s  o rd in a r i is  S ec re ta r iu s  Consilii reg iona lis  
de iis re fe re t  quae  ab u l t im o  C o n g ressu  m em o ra tu  d ig n a  acc iderin t .

34. A rc a r iu s  yero  ra tionem  re d d e t  de s ta tu  oeconomico Piae 
U nion is  in  regione.
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35. C o n g ressu s  reg iona lis  d e l ib e rab i t  de P iae  U nion is  s ta tu ,  de 
inediis  idoneis  ą u ib u s  a d sc r ip to ru m  am or e t  s tu d iu m  e rg a  m issiones  
s u s t in e a tu r  e t  au g e a tu r ,  de rebus  e t  de ąu a e s t io n ib u s  Consilio reg io n a -  
li p roposit is  e t  ab ipso t ra c ta n d is  adm issis ;  de p o s tu la t io n ib u s  a Mo- 
dera to r ib u s  O perum  m issiona lium  obla tis  e t  de ce te r is  hu iusm od i.  
A b sąu e  explicito  C onsilii  re g io n a l is  co n sen su  non l iceb it  d is se re re  in 
con v en tib u s  de re b u s  ord ine p ra e s t i tu to  non  com prehensis .

36. C o n g ressu s  d io ecesan u s  sem el sa l tem  s in g u h s  b ien n i is  cele- 
b rab itu r;  ex tra  o rd inem  a D irec to re ,  au d ito  Consilio e t  ad p ro b an te  
O rdinario , ob iu s ta s  cau sas  convocari po teri t .

37. C o g ressu s  d io ecesan u s  s im il ibus  re g i tu r  p ra e se r ip t io n ib u s  ać 
C ongressus  reg iona lis .

F  A V 0  R E S S P I R I T U A L B S .

I. In d u lg e n t ia  p lenar ia ,  su e t i s  sub co n d it io n ib u s  luc randa ,  in fe- 
stis: 1 - 0  E p iphan iae ,  2-o SS. A posto lo rum , 3-o S. M ichaelis  A rchangeli ,  
4-o S. P ranc isc i  X averi i ,  5-o sem el in  m ense ,  die ad p ro p r ium  cu iu sąu e  
a rb i t r iu m  e ligenda ,  6-o in  a r t ic u lo  m ortis ,  s e ry a t is  servand is .

II. In d u lg e n t ia  cen tu m  d ie rum  pro ąu o l ib e t  p ie ta t i s  opere in fa- 
yo rem  M issionum  expleto.

III. F acu l ta s  (dum m odo ad sc r ip tu s  ad  sac ram en ta le s  confessiones  
a u d ien d a s  s i t  approbatus): l-o b en ed icen d i  ex tra  Urbem, unico  Crucis 
s igno, coronas, ro sa r ia ,  crucifixos, n u m ism a ta  e t  parvas  s ta tu a s  cum  
applicatione In d u lg e n t ia ru m  A posto licarum  (Cfr. A c ta  Ap. Sedis, 1922, 
p. 143); 2-o b ened icend i ,  un ico  Crucis s igno ,  coronas iuxta ty p u m  rosari-  
orum B.M.V. confectas,  cum  app lica tione  in d u lg en tia ru m , quae a PP. Cru- 
c ig er is  nom en  habent;  3-o b en ed icen d i  ac im ponendi,  se rv a t is  r i t ib u s  
ab E cc leś ia  p raescr ip t is ,  s cap u la r ia  P ass ion is  D. N. Ie su  C hris t i ,  Im m a- 
cu la tae  C onception is  B.M.V., SS. T r in i ta t i s ,  B.M.V. P erd o len tis ,  B.M.V. 
a M onte Carmelo, ab A postolica Sede approbata . (Cfr. in fra  n. VII); 
4-o ben ed icen d i ,  un ico  s igno  Grucis , crucifixos cum app lica tione  in d u l-  
d en t ia ru m  pii exercitii  a V ia C rucis  nuncupa ti  in favorem  fidelium , 
q u i  q u om inus  sacras  v is i te n t  „S ta t io n e s“ leg i t im e  im p ed iu n tu r ;  5-o b e ­
nedicendi,  unico s igno  Crucis, crucif ixos i isd em ąu e  app licand i p lena-  
r iam  in d u lg e n t ia m  in a r ticu lo  m ortis  ab iis acąu iren d am , qui p raesc r i ­
p t is  exp le t is  cond ition ibus, illos oscula.ti fu e r in t  a u t  sa ltem  aliquo 
m odo t e t ig e r in t  (Crf. A c ta  Ap. Sedis, 1914, p. 348).

.IV .  In d u l tu m  pe rso n a le  A lta r is  p r iv i leg ia t i ,  q u a te r  in  ąu a l ib e t  
hebdom ada ,  dum m odo sim ile  in d u l tu m  pro<alia die non o b ten tu m  fue- 
rit. (Haec om nia  per S. Poen iten t.  15 nov. 1918. Cfr. A c ta  Ap. Sedis, 
1919, p. 20).

V. F acu l ta s  (dum m odo, u t  supra , ad  sac ram en ta le s  confessiones  
au d ien d as  ad sc r ip tu s  s i t  adp roba tus)  bened icend i coronas Sep tem  Dolorum  
B.M.V. cum  applica tione om nium  Indu lgen tia rum , quas  Summ.i Pon- 
t i f ices  e iu sm o d i coronis  im perti t i  sun t .

VI. F acu ltas ,  u t  supra , b en e d ic en d i  ac im ponendi,  sub u n ica  for­
m uła, scapularia ,  quae u t  Sodales Piae U nion is  im ponend i fa lcu lta te  
g au d e n t .  E x  A u d ien t ia  SSmi E -m o  P rae fec to  S. Congr. de Prop. F ide  
concessa  die 20 m art i i  1919. Cfr. A cta  Ap. Sedis, 1919, p, 179).
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VII. F acu l ta s  im ponendi scap u la r ia  de q u ib u s  supra, ab sąu e  in- 
s c r ip t io n is  onere in album  G o n fra te rn i ta t is  (Ex A ud ien tia  SSmi E-m o 
P rae fec to  S. C. de Prop. P ide  concessa  die 4 m art i i  1920).

VIII. F acu l ta s  pro om nibus  ad sc r ip t is  an t ic ip an d i  a nrerid ie  reci- 
ta t ionem  M atu tin i  cum L aud ibus  su b se ą u e n t is  diei, dum m odo tam ea  
officium  diei iam  perso lve rin t  (Ex A u d ien t ia  SSmi E-m o P raefec to  S.C. 
de Prop. P id e  concessa  die l decem bris  1921. Cfr. A c ta  Ap. Sedis, 
1921, p. 565).

P o d a jąc  pow yższe do w iadom ości W ie lebnego  D uchow ieństw a D ie­
cezji Łuckie j,  Kurja B iskup ia  zachęca do zap isy w an ia  się na  cz łon ­
ków  Z w iązk u  M isyjnego Kleru. Zapisy  p rzy jm u je  D y rek to r  D iecez ja l­
ny _  Ks. P ra ła t  St. Ż u kow sk i .  S k ła d k a  ' cz łonkow ska  w ynosi 10 zło­
tych  rocznie.

S A C R A  C O N G R E G A T I O  R 1 T U U M
D u  b i a

DE RESPONSORIIS PRIM I N O CTURNI ET  DE EVANGEL10 
D OM INICAE IN F IN E  MISSAE.

S acrae  R i tu u m  C o n g reg a tio n i  s e ą u e n t ia  dub ia  pro o p p o r tu n a  solu- 
t ione  h am il l im e  p ro p o s i ta  sun t,  n im irum :

I. Q uando re su m u n tu r  vel an t ic ip a n tu r  Lec tiones  p rim i Nocturni 
de quav is  Dom inica im ped ita ,  d eb e n tn e  sem p er  diei cum  suis  Respon- 
soriis ,  e t iam si  haec in D oininicis  seu  Feri is  p raeced en t ib u s  rec i ta ta  
fu e r in t?

II. In fine Missae de F es to  duplici I e t II  c lass is  cum Comme- 
m o ra t io n e  de occu ren te  D om inica d eb e tn e  recitari  E v an g e l iu m  eiusdem  
D om inicae , quam vis  M issa D om in icae  in fra  h eb d o m ad am  re su m a tu r?

III. In fine M issae de Officio diei cum  C om m em oratione de Mis­
sa  D om inicae prim o in fra  heb d o m ad ąm  re su m p ta  d ebe tne  om itt i  E van- 
g e l iu m  eiusdem  D om inicae?

E t  sac ra  eadem  C o n grega tio ,  aud ito  spec ia lis  C om m isionis  su ffra-  
gio, p ro p o s i t is  dub iis  re sp o n d en d u m  censu it :

Ad I. A ff irm ative ,  iux ta  novas R ubricas  g e n e ra le s  B rev ia r i i  Ro- 
m ani, tit. I , n  4; nisi a n t ic ip en tu r  Lec tiones  p rim i N octurn i de D om in i­
ca ą u in ta  Octobris, quae  d ic u n tu r  cum  R esponso ri is  de P e r ia  cu r ren ti ,  
iu x ta  spec ia lem  R ubricam .

Ad II e t III  A ff irm ative ,  iux ta  novas R ubricas  g en e ra le s  M issalis  ' 
Romoni, tit. IX, n. l e t  2.

A tque i ta  re sc r ip s i t  ac dec la rav i t ,  die l i  decem bris  1925.

A. Gard. VIC0, Ep. P o rtuen .  e t  S. Rufinae, S. R. C. P raefectus.

L, S. A L E X A N D E R  VERDE, Secre tarius .
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N 0W 0M IAN0W AN1 ORDYNARJUSZE.

J. E. N a jdosto jn ie jszy  Ks. B iskup  Dr. A u g u s t  Hlond, O rdynar­
iu s z  Diecezji K atow ickie j,  w yn ies iony  przez sto licę Apost. na Arcybi- 
sk u p s tw o  Poznańsko - Gnieźnieńskie ; N a jprzew ie lebn ie jszy  Ks. Biskup 
S tan is ław  Ł ukom sk i,  S u f ra g an  P o zn ań sk i  — n a  sto licę Łom żyńską; 
P rzew ie leb n y  Ks. K anon ik  A rkadjusz L is ieck i,  p rofesor sem in ar ju m  
w Gnieźnie — na sto licę Katow icką; J. E. Ks. B iskup  Ja łb rzykow sk i,  
O rdynarjusz  Diecezji Łom żyńskie j  — na s to licę  W ileńską .

SACRA POEN1TENTIAR1A APOSTOLICA
D u b i u  m

CIRCA CORONAS EX VITRO CONPECTAS.

S acrae  P o en i ten t ia r iae  Apostolicae se ą u e n s  dub ium  pro oportuno  
exhib itum  fuit:

S ac ra  C o n g reg a tio  In d u lg en tia ru m , die 29 fe b ru a r i i  1820, ad 2, 
ex p resse  d ec la rav i t  C oronas In d u lg e n t i i s  d i ta r i  posse e ts i  ex v i t ro  seu  
ch ry s ta llo  confectas, dum m odo globuli s in t  ex y i tro  solido a tą u e  compacto.

A t  in Monito n. 1, p raeposito  au th en tico  e lencho In d u lg e n t ia ru m  
A posto licarum , edito  die 17 februarii  1922, i ta  leg i tu r :  „Res ap tae  ad 
rec ip ien d am  bened ic t ionem  pro In d u lg e n t i i s  A posto lic is  lu c ran d is ,  s u n t  
tan tu m m o d o  Coronae, Rosaria, Cruces, Crucifixi, p a rvae  S ta tuae ,  Numi- 
sm ata ,  dum m odo non s in t  ex s tanno , plum bo, v itro  aliave s im ili  m ater ia ,  
quae facile confr ing i vel consum i poss it" .  H inc ąu aer i tu r :

N um  id, quod in alla toM onito  ita  in gem ere  e t  s im p lic i te r  s ta tu i tu r  
de Coronis, quae s u n t  ex v itro , in tellig i d eb ea t  ad  t ra m ite m  pra,edictae 
d ec la ra t io n is  S acrae  C o n g reg a tio n is  In d u lg e n t ia ru m ?

E t  S acra  P o eń i ten t ia r ia  Apostolica, die 24 novem bris  1925, respon- 
dit: A ff irm ative .

P ac ta  au tem  de p raem iss is  re la tione  S.smo D. N. Pio D iv ina  Providen- 
t ia  Papae XI, ab in fra sc r ip to  C ard ina l i  P o en i ten t ia r io  Maiori, in  A u d ien t ia  
diei 18 decem bris  1925, idem  SSm us D om inus  re sponsum  S acrae  Poe­
n i te n t ia r ia e  b en ig n e  ap p ro b av i t  a tą u e  publici iu r is  f ieri iuss it .

D atum  Romae, ex Sacra P o en i te t ia r ia  Apostolica, die 21 decem bris  1925

(— ) FR. ANDREAS Card. F ru h w ir th ,  P. M.

L. S. S. Fagio lo , S. P. S ec re ta r iu s .

Diecezja Kamieniecka i Żytomierska.
Sto lica  A posto lska  pow ierzy ła  J. E. Ks. B iskupow i Adolfowi Sze­

lążkow i fu n k c ję  A d m in is tra to ra  A posto lsk iego  w s to su n k u  do osób, 
sp raw  i rzeczy Diecezji Kamienieckiej i ży to m ie rsk ie j  w g ra n ic ach  Rze­
czypospolitej Polskiej.
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Rozporządzenia Władz Duchownych miejscowych.
Odezwa Biskupów Polski do Rządu i narodu 

w obronie Sakram entu m ałżeństw a
Niepokój w ielk i o g a rn ą ł  d u chow ieńs tw o  i sze rok ie  ko ła  naszeg o  

k a to l ick ieg o  sp o łeczeń s tw a  w s k u te k  pow ażnych  w ieśc i,  że p r z y g o to ­
w y w a n a  kodyfikac ja  p ra w a  m a łżeń sk ieg o  d la  ka to l ików  op iera  s ię  na  
pog lądach , n iezgodnych  z zasadą  Kościoła św ię tego .  W obec tego  z w ra ­
ca ją  się B iskupi ka to liccy  w sz y s tk ic h  trz e ch  obrządków , zeb ran i  z c a ­
łej Po lsk i na  n a ra d y  w sp raw ąch  kośc ie lnych  w W arszaw ie  dnia, 2, 3, 4 i 5 
m a rc a  1926  roku , do P rzed s taw ic ie l i  R ządu  i S tro n n ic tw  P ose lsk ich
0 zabezp ieczen ie  ka to lick im  zw iązk o m ' m ałżeńsk im  ich ch a ra k te ru  
s ak ram en ta ln eg o .

Ś w ię tość  ro d z in n eg o  życia, re l ig i jn e  w y ch o w an ie  dzieci są  pod­
s ta w ą  n ie ty lk o  ro d z in y  ch rześc ijań sk ie j ,  ale  tak że  t rw a ło śc i  i pom yśl­
nego  ro z w o ju  życia n a ro d o w eg o  i p ańs tw ow ego . P o d s ta w a  ta  atoli  
j e s t  u w a ru n k o w a n a  u św ięcen iem  zw iązków  ka to l ick ich  przez Kościół
1 przez n ie rozerw alność  ich węzła.

Od ty ch  zasad  Kościół k a to l ick i  u s tą p ić  n ie  może i n ie  us tąp i.  
A m y Biskupi, będący  s tróżam i p rzek azan y ch  nam  n a u k  i nakazów  
C hrystusow ych , w y m ag a ć  m u sim y  i w y m ag am y , aby tak że  w szyscy  
ka to licy  w  tej sp raw ie  su m ien ia  mocno s ta l i  w obronie  zasad Kościoła 
k a to l ick ieg o  i p rzeciw dzia ła li  san k c jo n o w an iu  t a k  zw anych  ślubów  
i rozw odów  cyw ilnych . Z w iązek  m ałżeńsk i,  z a w a r ty  przed u rzęd n ik iem  
s ta n u  cyw ilnego , j e s t  n iew ażn y ,  to sp rzec iw ia  się p ra w u  Bożem u.

Ż ad en  też  poseł k a to l ik  n ie  p o w in ien  g łosow ać za tem , co j e s t  
sp rzeczne  z p raw em  Bożem, a w y b o rcy  m a ją  p raw o  i obow iązek  za ­
żąd an ia  od sw ych posłów, ażeby  n ie  w spółdzia ła li  w  u ch w a len iu  u s taw , 
szkod liw ych  n ierozerw alnośc i  św iętości w ęzła  m ałżeńsk iego . Prócz 
teg o  m a ją  posłow ie  obow iązek  użyc ia  ca łego  sw o jego  w p ływ u  w celu  
zapob ieżen ia  w y rz ąd ze n ia  ta k  n ies łychanej  k rzy w d y  zasadzie  ka to lick ie j .

Pow yższe  ośw iadczen ie  E p isk o p a tu  w ręczone będzie  P rz e d s ta w i­
cielom  Rządu i Zarządom  S tronn ic tw  Sejm u i S ena tu ,  XX. P roboszczo­
w ie  o g ło szą  j e  z am bon  w  n a jb l iż szą  n iedzie lę .

W arszaw a, dn ia  5 m arc a  1926 r.
f  A lek sa n d e r  K a rd y n a ł  K a k o w sk i,  f  Jó ze f  Teodorow icz, A rcyb iskup  
Lw ów ki obrz. orm., f  A dam  Sapieha, K siążę A rcyb iskup  M etropo lita  
K rakow ski,  f  Bolesław__Twardowski, A rcy b isk u p  M etropolita  L w ow ski 
obrz. łać., f  Anatol~Nbwak, B iskup  P rz e m y s k i  obrz. łać., f  Leon  W ałęga ,  
B iskup  T arn o w sk i ,  f  S ta n is ła w  Z dz itow ieck i,  B isk u p  W ło c ław sk i ,  
f  A nton i Ju l ja n  N ow ow ie jsk i,  B iskup  P łocki,  f  Grzegorz  Chom yszyn, 
B iskup  S ta n is ła w o w sk i ,  f  M arjan  Ryx, B iskup  Sandom iersk i,  f  A u g u ­
s ty n  Łoziński, B isk u p  P iń sk i ,  f  Józe fa t  K ocyłow ski,  B isk u p  P rze m y sk i  
obrz. srr. kat.,  f  H e n ry k  P rzeździeck i ,  B isk u p  P od lask i ,  t  S ta n is ła w  
Gall, B isk u p  W ojsk  Polsk ich , S u fra g an  W arszaw sk i,  f  W incenty  T y ­
m ien ieck i ,  B iskup  Łódzki, f  Rom uald  Ja łb rz y k o w sk i .  B isk u p  Ł o m ży ń ­
ski, f  A u g u s t  H lond, B iskup  Ś ląsk i ,  f  T eodor Kubina, B isk u p  C zęs to ­
chow ski,  f  Karol F ischer .  B iskup  S u fra g an  P rzem y sk i ,  f  Jak ó b  K lunder ,  
B isk u p  S u fra g an  C hełm iński,  f  W ład y s ła w  Krynicki, B isk u p  S u fra g an
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W łocław ski,  f  P aw e ł Kubicki,  B iskup S u fragan  S an d o m iersk i ,  f  Adolf 
Jó ze f  Je łow ick i,  B iskup  S u fra g an  L ubelsk i,  f  S ta n is ła w  Ł ukom ski,  
B isk u p  W ik a r ju sz  K ap itu lny  A rch id iecez ji  P oznańsk ie j ,  f  Kazimierz 
M ichalkiew icz, B iskup  W ik ar ju sz  K ap itu ln y  A rch id iecez j i  W ileńsk ie j ,  
t  Józef  Bocian, B iskup  S u f ra g a n  L w ow sk i,  obrz. g r .  ka t . ,  f  A n to n i  
Laubitz ,  B isk u p  W ik a r ju sz  K ap itu ln y  A rch id iecez ji  G nieźn ieńsk ie j ,  
f  W ład y s ła w  Szczęśn iak ,  B iskup  S u frag an  W arszaw sk i,  f  S ta n is ła w  
O koniew ski,  B isk u p  N om inat K oad ju to r  Chełm iński.

Rozporządzenie J. Em. ks. kardynała Kakowskiego, Arcybi­
skupa Warszawskiego.

A rchiepiscopus M etropolita Varsaviensis.
Clero saeculari ac regulari salutem  in Domino.

Ordo c le r ica l is  g ra v is s im u m  ac san c tis s im u s  onus  im pon it  s ingu- 
lis, p ra e se r t im  qu i sac ris  in i t ia t i  su n t  y i tam  ag en d i  voca tione  d ignam , 
u t  non  m inus  p ra e fu lg e a a t  in te r  ce te ros  C h ris t if id e le s  m orum  pu r i ta te ,  
q uam  d ig n i ta te  s ta tu s  p raeem inen t .

Id  m ax im e n ecessa r iu m  es t  h is  n o s tr is  tem poribus ,  cum  om nia  
fe re  m o ra l i ta t is  p rincip ia ,  quae S alva to r  hom inum  J e s u s  C ris tus  tu en d a  
Ecc lesiae  Suae ad  sa lu tem  g en e r is  h u m an i  p erm is i t ,  in  v i ta  tam  publi-  
ca q u am  priya ta ,  in  q u o tid ian u m  v o can tu r  d iscrim en. lp sa  i t a ą u e  re ru m  
ad iu n c ta  su ad en t ,  u t  clerici, in co h im ita t is  f idei ac m o rum  custodes  e t 
v ind ices ,  eo ve l p ro p en s iu s  ad su m m ita te m  y i r tu tu m  om nium  anhe la re ,  
cum  p rim is  au tem  in n u m erab ile s  illas peccand i  i l lecebras ,  q u ib u s  ae ta s  
n o s t ra  tan to p e re  abunda t,  su m m a d i l ig e n t ia  fu g e re  s tu d ean t .

Ja m v e ro  in te r  hu iusm odi pericula, quae ad  in q u in an d o s  cler icorum  
an im os  quam  m axim e conduount,  n ih i l  sane  pern ic io sius  cogitari po test ,  
quam  in d ecen tiu m  lu d o ru m  scen icorum  e f f re n a ta  l icen tia ,  quae ar tem , 
g en t iu m  h u m an i ta t i  p ro p ag an d ae  na tam , in  in s t ru m e n tu m  in g en s  ru inae  
an im arum  deflexit.

C ontra  g rav is s im u m  hoc m alum , cu ius  con tag io ,  p e r  to tu ra  sparsa  
orbem , n o s t ram  quoque  p a t r ia m  inffcere coepit,  m a tu r iu s  in te l lex im us  
o p p o r tu n a  rem ed ia  esse  sum enda .  Q uam obrem  in  Synodo A rchid ioece- 
sana ,  paucis  abh inc  an n is  ce lebrata ,  y e h e m e n te r  ad h o r ta t i  su m u s  cler i-  
cos, ne, p raesc r ip t i  Codicis iu ris  canonic i  m em ores,  spec tacu lis ,  choreis  
e t  pomprs, quae eos d ed e cen t  vel ą u ib u s  clericos  in te re sse  scandalo  sit, 
p ra e se r t im  in  publicis  th e a t r i s ,  u llo  pac to  in te re s s e  au d e ren t .

-V erum tam en, cum  ex eo tem p o re  pro h u iu s  c iv i ta t is  n o s trae  cala- 
m i ta te  obscoenorum  spec tacu lo rum  colluyies c rev is se t  p ra e te r  m odum , 
c re scen te  in  in g en s  periculo , v ig i lan t io r i  ac fo r t io r i  m ed en d i  subsid io  
u te n d u m  esse  duxim us.

Re i ta q u e  d e l ig en t iss im e  p erpensa ,  co lla tisque consiliis  cum  om ni­
b u s  I l lu s t r i s s im is  ac R ev eren d is s im is  D om inis  A tch iep iscop is  e t  E p is -  
copis Poloniae, Varsaviae  co n g reg a t is ,  c lericos  a rc t io r i  d isc ip linae  
v incu lo  a ll iga re  cup ien tes ,  ea quae in f ra  s c r ip ta  su n t ,  s ta tu im u s  atque 
in om nibus  ecclesiis  u rb is ,  in  sac r is t i i s  loco p a ten t i  a f f igenda ,  v u lg a r i  
iubem us.



24 Miesięcznik D iecezjalny Łucki Nr. 1

Cterici omnes cum saeculares tum regulares Varsaviae domicillium fixum 
habentes, sive ad tempus commorantes peregrinis et vagis non exceptis, 
qui ibidem ludis circensibus (cyrk i),  scenicis ( te a t ry  publiczne), aut aliis id 
genus spectatulis publicis, (kab are ty ,  k in em atra fy ) ,  choreis (dancing i) ,  vel 
pompis (m askarady) , interesse praesumpserint, ipso facto incurrunt in sus- 
pensionem a divinis in Archidieocesi Varsaviensi Ordinario loci reservatam.

Hac sanctione poenaii, quae inde a die I Maii anni currentis vim suam 
exercere incipit, non comprehenduntur: spectacula in aedibus privatis vei in 
scholis ( te a t ry  w  dom ach p ry w a tn y ch  i w  szkołach), necnon spectacula in 
theatris etiam publicis occasione festi nationalis dio 3 Maii.

Datum  V arsav iae ,  die 9 Aprilis  1926.

f  Alexander Cardinalis Kakowski
A rch iep iscopus  V a rsav ien s is .

P o d a jąc  do w iadom ości pow yższe rozporządzen ie  J .  Em . N a jdosto j­
n ie jszeg o  K siędza K a rd y n a ła  A rcy b isk u p a  W arszaw sk ieg o ,  w zyw am  W ie ­
leb n e  D u ch o w ień s tw o ,  by się  do n iego  podczas b y tnośc i  w S tolicy  
P a ń s tw a  su m ien n ie  stosow ało .

Chociaż zakaz ten  pod k a ram i koście lnem i na te ren ie  Diecezji 
Ł uckiej nie obow iązuje , j e d n a k  p rzypom inam  kanon  140 „Spectaculis, 
choreis  e t  pompis, quae eos d edecen t ,  vel ąu ib u s  clerieos in te re sse  
scandalo  sit, p ra e se r t im  in publicis th e a t r is ,  ne in te rs in t" .

W  m yśl pow yższego  k a n o n u  zab ran ia  się P rzew ie leb n em u  Ducho 
w ie ń s tw u  uczęszczać do tea trów , k in em ato g ra fó w , a także  na wieczory 
tańcu jące ,  czy bale  u rządzane  n a w e t  na  cele f i lan tro p i jn e  i społeczne, 
n ie ty lk o  na  te ry to r ju m  sw ojej diecezji,  ale w szędzie .

W yłączone są  z tego  zakazu  k in a ,  p row adzone  przez szkoły, e w e n ­
tu a ln ie  przez księży  p re fek tów , o ra 7. p rz e d s ta w ie n ia  i zabaw y  u rz ą d z a ­
ne przez m łodzież szko lną  pod k ie ru n k ie m  swej w ładzy. Z ab ran ia  się 
D u c h o w ień s tw u  o rg an izo w an ie  t ru p  a m a to rsk ic h  i u rząd zan ie  p rz e d s ta ­
w ień  te a t r a ln y c h  z w y ją tk iem  Ja se łe k .  Pozatem  w poszczególnych w y ­
pad k ach  t rzeb a  m ieć  pozw olenie  J .  E. Księdza B isk u p a  O rdynarjusza .  
Z abran ia  s ię  m ie jsco w em u  D u c h o w ień s tw u  odw iedzać  i p rzes iad y w ać  
w  re s tau rac jach  i cu k ie rn iach .  P rzy jezdn i  Księża m o g ą  ko rzy s tać  
z re s tau rac ji ,  czy c u k ie rn i  w ce lu  spożycia  posiłku.

Łuck , d n ia  24.V1I1 1926 roku.

Szef Sekcji  do S p raw  w iary  i M oralności.
Ks. P ra ła t  ST. ŻUKOW SKI

Nr. 3644/2934.
Ks. JA N  SZYCH 

w-z Kanclerza.
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Statut dla duszpasterstwa wojskowego w Polsce,
obow iązujący od 1 m aja 1926 r.

N, prot 13170. V arsaviae , die X III N ovem bris  MCXXV.
BEATISSiME PATER

S tan is lau s  Gall, Ep iscopus  T i tu la r i s  H a lica rnassens is  e t  O rd inarius  
C as tren s is  pro Regione Polona, ad S an c t i ta t is  V estrae  pedes hu m ili te r  
p rovu lu tus ,  cum C onoordatum  de die 10 F e b ru a r i i  a. 1925 cum  Repu- 
b lica Polona in i tum  Art. VII pro clero  ca s tren s i  j u r a  parochia lia ,  quae 
in his ad jec t is  „S ta tu tis  pro Clero m i l i t a r i " . a to to  E p iscopa tu  tr ium  
r i tu u m  Poloniae fu s ius  exponuntur, .s ta .tuat,  iliąs facM tates  postulat,  quae 
S an c ti ta s  V estra  necessarias  ac opp o rtu n as  pro m u n e re  O rd inarii  Ca- 
s t re n s is  in Polonia obeundo censuerit .

S T A T U T fl 
curam spiritualem militum Exercitus Poloni spectantia  

I o. Principia generalia.
1. C urae  sp ir i tua li  E xerc itus  te r rae  e t  m aris  R epublicae  Polonae, 

ą u a n tu m  ad catholicos a t t in e t ,  E p iscopus  C as tren s is  p raees t .
2. E xecu tio  m andato rum  Episcopi C as trens is ,  ju x ta  p raesc r ip ta  

J u r i s  Canonici e t  d e c re ta  M inistri R e ru m  M ilitar ium , ad e iu sd em  C uri-  
am p e r tin e t.

3. T r ib u n a l  Episcopi C astrens is  in  e ius  cu r ia  residet.
4. T r ib u n a l  M etropo litanum  V arsav iense  co n s t i tu i t  secundam  in- 

s tan t iam  pro causis  iudioatis  in t r ib u n a l i  Episcopi C astrens is .
5. Episcopo C astrens i  ju s  e s t  V icarios G enerales nom inand i .
6. In  d is t r ic t ib u s  m il i ta r ib u s  R eipublicae curae  sp ir i tu a l i  militum 

p ra e s u n t  Decani, ab Episcopo C as tren s i  des tina ti .
7. F u n c t io n es  D ecanorum  d is t r ic tu u m  d e f in iu n tu r  ab Episcopo 

C as tren s i .
8. Totum  te r r i to r iu m  Reipublicae  — quod a t t in e t  cu ram  s p i r i tu ­

alem  m ili tu m  — ab Ep iscopo  C as tren s i  d iv id i tu r  in paroch ias  m ili ta res ,  
ąu ib u s  p ra e s u n t  Capellan i m ili ta res  ju r isd ic t io n e  parochorum  erga  suos 
in s t ru c t i  ad n o rm am  Art. VII. C oncorda ti  in te r  S. Sedem  e t  Rempu- 
b licam  Polonam .

9. P aroch ia  m ili ta r is  com plec ti tu r  p e rsonas  p e r t in e n te s  ad  tu rm as ,  
in s t i tu ta  ac „fo rm ationes"  m ili ta res  a tą u e  illas om nes, quae  com m issae  
su n t  curae  sp ir i tu a l i  re la tiv i C apellani m ilitaris , n im irum :

1. om nes m il i te s  g re g a r io s  exerc itus  tu m  te r r a e ,  tu m  m aris ,  sc il ice t
a) m ili tes  g re g a r io s  aciei des t ina tos ,  a tem p o re  quo su s ten ta r i  

incip iunt;
b) eos, qui, te rm ino  absoluto , u l t ra  in  m ili t ia  m anen t;
c) m il i te s  super io r is  o rd in is  (sousofficiers);
d) opifices m il i ta re s  in cas tr is  m u n it is  c lausis  a tque  m usicos 

m ilitares;
2. om nes  p raefec tos  m ili tum  (offis ie rs)  exe rc i tu s  tu m  te rrae ,  tu m  maris:

a) s tab iles ;



26 Miesięcznik Diecezjalny Łucki Nr. 1

b) ad copias su b s id ia r ia s  p e r tm e n te s ,  quuui, ad  arm a i te ru m  vo- 
cati,  in  activo serv itio  rep e r iu n tu r ;

3. clericos militares.'
a) s tabiles;
b) subs id ia r io s ,  quum , ad a rm a  i te ru m  vocati,  in  serv it io  activo 

rep e r iu n tu r ;
4. d isc ipulos  — alumnos:

a) scho larum  m ili tar iun i;
b) scho larum  puer is  ad m ili t iam  in s t i tu e n d is  d es t in a ta ru m ;
c) o rp h an o tro p h io ru m  m il i ta r iu m  in  ca s tr is  m u n i t i s  clausis;
d) d isc ipu los  m usicae  ad d iscen d ae  operam  nayan tes ;

6. om nes  ad  a rm a yocatos  occasione convocation is  to t iu s  N ation is  
ad R em publicam  d e fen d en d im ;

6. m ili te s  debiles, em er i to s  m ili tares ,  y e te ran o s  „rebell ionum “ qu i in  
y a le tu d in a r i i s  m ili ta r ib u s  in v en iu n tu r ;

7. em eritos  m ili ta res ,  quum , ad  a rm a  denuo  yocati,  in  ac tivo sery it io  
reperiun tu r;

8. m are s  ac fem inas,  qu l in  y a le tu d in a r i is  m i l i ta r ib u s  in s t i tu t isq u e ,  
san i ta tem  ese rc i tu s  spec tan tibus ,  m u n e r ib u s  fu n g u n tu r ,  in  eisdem- 
que degun t;

9. cap tivos, in  ca rceribus  d e ten to s  ac eos qui tem pore  be ll i  in  aliquo 
spec ia li  loco, s ec u r i ta t is  causa, d e t in en tu r ;

10. operarios  e t  au r igas ,  ad quoscum que m il i ta re s  labores  tem pore  
be ll i  yoca tos  a tque  e x t ra  p aro ch ias  suas  com m orantes;

11. offic ia les m ili ta res ,  qu i in  y a le tu d in a r i is  m ili ta r ibus ,  ca rceribus, 
scholis  ac cas te l l is  m u n e r ib u s  fu n g u n tu r ;

12. fam il ias  m ili tum , m ili t ia  in  acie fu n g en tiu m :
a) uxor, cum  suo v iro  degens;
b) p a r i te rą u e  l ib e r i  u n a  cum  p a ren t ib u s  h ab i tan te s ,  an te  21 a e ta t is  

annos expletos.

II-o. Iurisdictio cleri militaris
10. E p isco p u s  C as tren s is  ju r isd ic t io n e m  ex e rce t  in  capellanos, 

m ili te s  om nes  m e m b ra  eo rundem  fam il ia ru m  re lig io n is  ca tholicae  om- 
n iu m  r i tu u m  to t iu s  E x e rc i tu s  t e r r a e  e t  m a r i s  Reipublicae .

11. C apellanus  m i l i ta r is  illos solos in fan te s  j u s  h ab e t  bap tizand i,  
cu ius  pa ter ,  au t  v id u a  m a te r  p e r t in e n t  ad paro ch iam  m ili ta rem , cu rae  
e ius  com m issam .

12. C ape llanus  m il i tu m  p o te s ta te m  h a b e t  exc ip iend i  sac ram en -  
ta le s  confess iones  om nium  m ili tu m  eo ru m q u e  fam il ia rum , e isdem que 
S ac ram en tu m  E u c h a r is t ia e  ad m in is tran d i .

13. Quod a d m in is tra t io n em  S ac ram en ti  M atrim onii a t t in e t ,  Capel­
lanus, qui ju r i s d ic t io n e  parochi p ra e d i tu s  est:

a) fa c i t  p u b lica t io n es  m a tr im o n io ru m , quae a m i l i t ib u s ’eo rum que 
fam il i is  (suae cu rae  com m issis) co n tra h u n tu r ;

b) licite e t  ya l ide  b e n e d ic i t  n u p t i is  m il i tu m  eorum que fam il ia rum , 
e rg a  quas j u r a  parochi s ib i com petun t;

c) d e leg a t io n em  d a t  ad. l ic i tam  e t  ya l idam  b en ed ic t io n em  m a t r i ­
m oniorum  in te r r i to r io  ipsi ab O rdinario  C as tren s i  ads igna to ,  
m il i tu m  eorum que fam il ia ru m , quae ad  eius paroch iam  m il i ta ­
re m  p e r t in e n t .
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ADNOTATIO Jurisdictio, Capellanis militaribus concessa, iurisdietionem propriorum
parochorum quoad validam benedictionem matrimoniorum non tollit.

14. C apellanus  m ili tu m  ius  h a b e t  ad sac ra  fu n e b r ia  p e rag en d a  
ra ili tum  eo ru m d em ąu e  fam il ia rum  ad e ins paroch iam  p e r tin en iiu m .

15. F u n c t io n es  re lig iosas  C apellanus  m ili ta r is  p e rso lv i t  in  ec- 
c les ia  m ilitari;  quae  si non h ab e a tu r ,  in  a lia  ecc lesia  ei ab O rdinario  
C as tren s i  d es ig n a ta ,  p raey io  co n sen su  O rdinarii  loci, p e rag e re  p o te r i t .

16. Ad officia C apellan i m il i ta r is ,  curam  an im arum  in  paroch ia  
m il i ta r i  haben tis ,  sp ec ta t  in s t i tu t io  re l ig io sa  p a ro ch ian o ru m  suorum , 
p raec ipue  m ili tum  g re g a r io ru m  ac ju v en u m .

lll-o. Cura spiritualis relate ad personas ritus graeco-catholici.
17. C ons il ia r iu s  E piscopi C as tren s is  in  ąu a e s t io n ib u s  l i tu rg ic is ,  

r i tu m  graeco -ca tho licum  sp ec tan tib u s ,  e s t  D ecan u s  r i tu s  g raeco -ca tho -  
ci, qui C uriae  Episcopi C as tren s is  ad d ic tu s  est.

18. M ilites eo ru m ąu e  familiae, r i tu s  graeco-catholic i,  su b iacen t  
cu rae  sp ir i tu a l i  proprii  Capellani graeco-catholic i,  qui p ra ee s t  parochiae 
graeco-ca tho licae ,  ab Episcopo C as tren s i  consti tuae .

lV-o. Conscriptio librorum parochialium.
19. Capellani m ili ta res  parochi conficere  d eb e n t  l ibros parochiales  

ad  n o rm an  Can. 470 Codicis J u r i s  Canonici.
20. C apellan i m il i ta re s  m u n ere  „officialium s ta tu s  c iv i l is“ fu n g u n -  

tu r  re a la te  ad personas  m il i ta re s  eo ru m ąu e  fam ilias ,  co n v en ien te r  
p ra e sc r ip t is  a C uria  m i l i ta r i  editis .

21. Capellani m il i ta re s  bona eclesiastica, iux ta  m e n te m  iu ris  cano- 
cici Tit. XXVII. a tą u e  p ra e śc r ip ta  m ili ta r ia ,  ad m in is tran t .

V-o. Complementum numeri cleri militaris.
22. N um erus  C apellanorum  m ili ta r iu m  tem p o re  pac is  p ra e f in i tu r  

lege  de „m u n er ib u s  s tab i l ib u s“ (e ta t)  in exe rc i tu  polono.
13. Q uaevis  d ioecesis  Episcopo C as tren s i ,  cui ju s  e l ig en d i  com- 

peti t ,  p ra e s t i tu tu m  n u m eru m  sace rd o tu m  pro cura an im aru m  in e s e rc i tu  
p raesen tab i t .

24. C and ida ti ,  ad m u n u s  C apellanorum  m ili ta r iu m  electi,  s e ą u e n -  
te s  ą u a l i ta te s  h a b e a n t  oportet:

a) s in t  cives poloni;
b) h a b e a n t  te s t im o n iu m  m edici  de bona v a le tu d in e  ac to le ra n t ia  

physica  l a b o r u m ;
c) s in t  a e ta t is  a n n o ru m  35 no n d u m  e r p l e t o r u m ;
d) sacerd o tes  fu e r in t  sa l tem  a t r ib u s  a n n i s ;
e) h a b e a n t  bonum  te s t im o n iu m  O rd in a r i i  (Can. 117).
25. N om inatio  C ape llano rum  m il i tu m  ad O rd inarium  C as tren se m  

specta t .
26. N um erus  C apellanorum  tem p o re  belli  p ra e f in i tu r  „ord ine 

co n v o ca t io n is” m ili tu m  ad  a rm a  (seu  vu lgo  „m ob il isa t ion is" ) .  
Sacerdo tes ,  in casu  „m obilisa tion is“ ad curam  sp ir i tua lem  p ra e s ig n a t i ,  
p e r t in e n t  ad  Capellanos cop iarum  su b s id ia r ia ru m ; om nes  alii ad n u m e-  
ra n tu r  copiis, quae, occasione convocation is  to t iu s  populi ad  R em publi-  
cam de fen d en d am  convocatae  su n t .  O rd inarius ,  bono p a ro ch ia ru m  prae
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oculis habito , p ra e s ig n ab i t  eus saęerdo tes ,  qu i in ca,su ,m o b o l isą t io n is“ 
in officio h u o  m an ere  debebunfc.

27. Q uiv is  O rd inarius  a tąu e  P raep ó s i tu s  G o n g reg a tio n is  Religio- 
sae s in g u l is  b ienn iis  d e s t in a t  sacerdo tes ,  qui ex eius dioecesi ( re l .C o n -  
g ro g a tio n e )  pro casu beli i tam ąu a m  Gapellani copiarum  su b s id ia r ia ru m  
milifciao ad sc ribun tu r .

28. C apellan i cop iarum  su b s id ia r ia ru m  p raes ig n a ti  ad curam  ani- 
m aruui i isdem  ą u d i t a t i b u s ,  quae a Oapellanis  tem pore pac is  requ irun tu r ,  
p ra ed i t i  esse  debent.

29. C apellanus  copiarum  su b s id ia r ia ru m , qui pro casu  „mobilisa- 
t io n is “ ad cu ram  sp ir i tu a lem  iam p ra e s ig n a tu s  est, non p o te s t  sine 
co n sen su  po tes ta tum  m ili ta r ium ,.per  G uriam  Episcopi C as tren s is  obtento , 
de tab u l is  C apellanorum  cop iarum  su b s id ia r ia ru m  esiini a tąu e  a neces- 
S ' tate com parend i in casu  „m o b il isa t io n is11 liberari .

30. A m om ento  „m ob ilisa tion is"  om nes Capellani cop iarum  su b s i­
d ia r ia ru m  om n esąu e  clerici catholici ad  serv it ia ,  san i ta tem  sp ec ta n t ia ,  
vocati,  ju x ta  p ra e sc r ip ta  Sed is  A posto licae  iurisd ic tion i E piscopi Ca­
s t r e n s i s  sub tacen t .

D E C R E  T U M
N O S

L A U R E M T I U S  L A U R l  
A R C H I E P 1 S C 0 P U S  T I T.  E  P H E  S I EN.

N U N C I U S  A P 0  S T O  L  I-C U S

Y igore spec ia lium  facu l ta tu m  Nobis b en ig n e  a S ancta  Sede t r i -  
b u ta ru m  praesen tia  s ta tu ta  pro E x erc i tu s  R eipublicae Polonae sp ir i tu a l i  
ad s is te n t ia  ad p ro b am u s  a tą u e  n ec e ssa r ia s  u t  ea e recu t io n i  m an d en tu r  
fa cu l ta te s  R ev eren d iss im o  Episcopo C as tren s i  a d  quinquennium  concedi- 
m us,  sa lv is  tam en  om nibus de ju r e  se rvand is .

D atum  Varsaviae , ex A ed ibus  N u n t ia tu ra e  A postolicae, die v ige- 
s im a sep tim a  m ens is  fe b ru a r i i  anno Dom ini m illesim o nongen tesim o 
v ig es im o  sexto.

(— ) f  Laurentius Lauri
flrchiep. Ephesien. Nuncius Aplicus.

Łuck, dn. 23.VII1.192C r.

Do
W ie leb n eg o  D u ch o w ień s tw a

Diecezji Łuckie j.

K u rja  B isk u p ia  podaje do w iadom ości,  że X X  proboszczow ie w oj­
skow i na sw oich  te ry to r ja ch  i w zg lędem  sw oich po d w ład n y ch  sp e łn ia ją  
w sze lk ie  fu n k c je  d u szp a s te rsk ie ,  a p onad to  do n ich  należy  p row adzen ie  
m e t ry k  p ara f ja ln y ch  i w y d a w an ie  zaśw iad czeń  u rodz in ,  ś lubów  i zg o ­
nów  dla  poddanych  sobie osób w o jskow ych  i ich rodzin  (żon, dzieci).

L. s.

K U R J A  
D IE C E Z JA L N A  ŁUCKA

Sekcja Administracyjna

Nr. 3645/2935.
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Do ro zp a try w an ia  sp raw  sądow ych  tychże osób z dn iem  1 m aja 
b. r. j e s t  k o m p e te n tn y  w yłączn ie  Sąd K ościelny B isk u p a  Polowego 
w W arszaw ie, w d ru g ie j  zaś instancji M etropolita lny  T ry b u n a ł  W ar­
szaw sk i.

Za Szefa Sekcji 
(— ) St. ŻUKOW SKI pra ła t .

(— ) Ks. JA N  SZYCH 
w /z K anclerza.

Benedictio campanae quae ad usum  ecc lesiae benedictae vel
oratorii inserviatl).

V. A diu to rium  n o s tru m  in nom ine  Domini.
R. Qui fec i t  cae lum  e t  te rram ,

Psal. 50. M isere re  mei, Deus... #
Psal.  53. Deus, in  nom ine  tuo...
Psal. 56. M iserere  mei, Deus, m ise re re  mei...
Psal.  66. Deus, m ise rea tu r  nostri...
Psal. 69. Deus, in ad iu to r iu m  meum...
Psal. 85. Inclina, Domine, au rem  tuam...
Psal. 129. De p ro fu n d is  clamavi...

V. K yrie  eleison.
R. C h ris te  eieison.

P a te r  n o s te r  secreto usąue a d
V. E t ne nos inducas  in ten ta t io n em .
R. Sed l ib e ra  nos a malo.

. V. S it  nom en Domini bened ic tum .
R. Ex hoc n unc  e t  u sąu e  in saeuulum .
V- Domine, exaudi o ra tionem  meam.
R. E t  c lam or m eus ad te  v en ia t .
V. D om inus  vobiscum .
R. E t  cum spi r i tu  tuo.

D r e m  u s.

D eus, qui per b ea tu m  Moysen, leg ife ru m  fam u lu m  tuum , tubas  
a rg en tea s  f ie r i  p raecep is t i ,  ą u ib u s  dum sacerd o tes  tem p o re  sacrificii  
c lan g e ren t ,  so n itu  du lced in is  popu lus  m o n itu s  ad te ado randun i  f ie re t
p ra ep a ra tu s ,  e t  ad ad  ce leb ran d u m  conven ire t:  p ra e s ta  ąu a esu m u s ;  u t
hoc Y-asculum, san c tae  tu ae  E clesiae  p raep a ra tu m , a Sp ir i tu  Sancto  per 
no s trae  h u m ili ta t is  obseąu ium  sancti f  f ice tur,  u t  per illius t (ac tum  et 
son itum  fideles  in v i te n tu r  ad san c ta m  Ecclesiam  e t  ad p raem iu m  su- 
pernum . E t  cum m elod ia  illius a u r ib u s  in so n u e r i t  popu lorum , cresca t 
in eis devotio  fidei, p rocul p e l lan tu r  om nes insid iae  inimici, f rag o r  
g ra n d in u m , im petus  tem p es ta tu m , tem pferentur in fes la  to n itru a ,  p ros ter -

') P raed ic ta  fo rm uła  a S. R. C. 22 Jan .  1908 ap p rob a ts ,  uti p o te s t  quilibet sa- 
cerdos , m odo sit de lega tus  ab Episcopo.

Q uod au tem  a tt in e t  ad ecclesiaą c o n sec ra ta s ,  in bened lc tione  signi ve! cam pa 
nae  curandum  omnino es t  ut ab Episcopo vel a S a ce rd o te  f lposto l lcum  indultum 
hab en te  s e rv e tu r  ritus Pantificalis Romani.
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n a t  ae reas  p o te s ta te s  d ex te ra  tu ae  v ir tu t is :  u t  hoc au d ien te s  t in t in n a b u -  
lum  co n tre m isc an t  e t  fu g ia n t  an te  san c tae  Crucis  vexil lum  in eo de- 
p ic tum . Quod ipse D om inus N o s te r  p ra e s ta re  d ig n e tu r ,  qui abso rp ta  
m orte ,  per p a t ib u lu m  C rucis  r e g n a t  in  g lo r ia  Dei P a t r i s  cum  eodem  
P a t r e  e t  S p ir i tu  Sancto, p e r  om nia saecu la  saeculorum .

R. Am en.
Nunc O fficians ponit incensum in tfruribulum e t benedicit: e t primum  

aąua de morę an tea  benedicta  a sp erg it circumeundo campanam cfroro 
dicente:

A sp e rg e s  me, Domine, hyssopo, e t  m undabor:  lavab is  me, e t su ­
p er  n ivem  dea lbabor.

Dein incensat circumeundo cam panam , cfyoro dicente:
D ir ig a tu r ,  Dom ine, ora tio  mea: s icu t  incensum  in conspectu  tuo.
O jfic.uns prosequitur:

0  r  e m  u  Si

O m nipotens Dftminator, Christe , quo secu n d u m  ca rn is  assum ptio -  
n em  d o rm ien te  in navi, dum  oborta  te m p e s ta s  m arę  co n tu rb a s se t ,  te 
p ro t in u s  exc ita to  e t  im p e ra n te  d iss ilu i t :  tu  n ecess i ta t ib u s  populi tu i  
b en ig n u s  succurre :  tu  hoc t in t in n a b u lu m  Sancti S p ir i tu s  ro re  perfunde: 
u t  an te  so n itu m  illius sem p er  fu g ia t  bonorum  inim icus, in v i te tu r  ad 
f idem  popolus  ch r is t ian u s ,  hosti lis  te r r e a tu r  exerc itus ,  co n fo r te tu r  in 
D om ino per illud popu lus  tu u s  convocatus , ac s icu t  D av id ica  c i tha ra  
d e lec ta tu s  d esu p e r  d e sc e n d a t  S p ir i tu s  Sanctus ;  a tq u e  u t  Sam uele 
ag n u m  lac ten tem  m ac ta n te  in  ho locaustum  reg is  ae te rn i  im perii ,  f rag o r  
au ra ru m  tu rb a m  re p u l i t  ad v e rsau tiu m : ita, dum  hu ius  vascu li  son itus  
t r a n s i t  p e r  nubila ,  E cc les iae  tu ae  conven tum  m an u s  co n se ry e t  angelica, 
f ru g es  c reden tium , m en te s  e t  corpora sa ly e t  p ro tec tio  sem pite rna .  P er  
te, C hris te  Je su ,  qui cum  Deo P a t r e  y iv is  e t  regrfas in u n i ta te  e iusdem  
S p ir i tu s  S an c ti  Deus, p e r  om nia  saecu la  saeculorum .

R. A m en.
V. In  h onorem  Sancti  N.
R. Amen.

Tum O fficians producit super cam panam  benedictam  signum Crucis 
e t d isced it cum minisjris.

Wzory zezwolenia na zawarcie m ałżeństw a wojskowych

Kurja B isk u p ia  W o jsk o w a  W ojsk  Po lsk ich  p rzes ła ła  d w a  w zory 
zezw oleń  na  zaw arc ie  m ałżeństw a:  a) W arszaw a,  28.X1.1925, L. 9156/25 
i b) 25.11.1926, L. 1456).

a) dla oficerów
Wzór (zał. do dat. do Dz. R. 29 21, poz. 590)

ZEZW OLENIE NA ZAWARCIE M AŁŻEŃSTW A 

P a n u ................................................................ ........................................................ .........
, (stopiefi, imię i nazwisko)

(pułk. zakład lub urząd)
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zezw alam  na zaw arc ie  m a łże ń s tw a  z p ....................................................................
imię i nazwisko

 ................................................  , dn ia  ......... ..................
(Pieczęć urzędow a Podpis

U w a g â  Zezwolenie to należy przedłożyć przed ślubem duchownemu, który ma 
ślubu udzielić.

b) dla szeregow ych:

W O JSK O W E ZEZW O LEN IE NA ZA W A RCIE ZWIĄZKU MAŁŻEŃSKIEGO

Zgodnie  z a r ty k u łe m  21 (69) u s taw y .o  p o d s taw o w y ch  obow iązkach  
i p ra w ach  szeregow ych, zezw alam  (s top ień  w ojskow y, im ię i n azw isk o ,  
fo rm ac ja  m ac ie rzys ta ,  rok  u ro d zen ia ,  im io n a  rodziców:  ............................

na  zaw arc ie  z w ią z k ą  m ałżeń sk ieg o  z (im ię i n azw isk o  narzeczonej):

N in ie jsze  zezw o len ie  j e s t  za św iad czen iem , że ze s tro n y  w ładz  
w o jskow ych  n iem a  p rzeszkód  n a  zaw arc ie  m a łżeń s tw a  i j e s t  ważne 
w c iąg u  ro k u  od d n ia  w y s taw ien ia .

(Data):
Podpis Pieczęć

U w a g a :  W myśl § 30 rozporządzenia wykonawczego do ustawy o podstawo­
wych obowiązkach i prawach szeregowych, powinien szeregowy zameldować o zawarciu 
małżeństwa swemu dowódcy w ciągu dni 14 od daty ślubu.

Sprawy w ojskow e.

K urja  B isk u p ia  W ojsk P o lsk ich  k o m u n ik u je  co nas tępu je :
Celem  u m o ż l iw ien ia  szybk iego  pow ołan ia  d u ch o w ie ń s tw a  w o jsk o ­

w ego  re ze rw y  do s łużby  d u szp a s te rsk ie j  w  w o jsk u  na w y p a d e k  m o ­
b il izac ji  oraz u ję c ia  go w ew id en c ję  przez w ład ze  w o jsk o w e,  proszę 
N a jp rzew ie leb n ie jszą  K urję  B isk u p ią  o og łoszenie  w sw oim  o rg an ie  
u rzęd o w y m  polecenia, by księża, na leżący  do rezerw y  p o w iad am ia li  
każdorazow o w w y p a d k u  zm iany  m ie jsca  s ta łeg o  poby tu  do 48 godzin  
o dnośną  P o w ia to w ą K o m en d ę  U zu p e łn ień  oraz K urję  B isk u p ią  W. P.

W/z. B iskupa  Polow ego W. P.

Ks. Dr. Jach im o w sk i  
D z iekan  W. P.
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K U R JA  B ISK U PIA  ŁUCKA 
S e k c j a  F i n a n s o w a

dn. 23.VIII 1926.
Nr. 3646/2936.

P r z e d m i o t :  Zarząd majątku Diecezji Łuckiej,
kościelnego.

P rzed s taw ic ie lem  całego m a ją tk u  w diecezji j e s t  O rdynarjusz, 
który  n ie ty lk o  m a czuw ać n ad  je g o  całością, ale i norm ow ać sposoby 
je g o  za rządzen ia  (1519 kan.). P rzed s taw ic ie lam i poszczególnych m a­
ją tk ó w  kośc ie lnych  są  k an o n iczn ie  naznaczen i rządcy  i ad m in is tra to ro -  
wie, ale oni bez O rdynarjusza  nie m ogą ani zm ian  w pos iad an iu  i w a r­
tości w prow adzać ,  ani też  bez je g o  pozw olen ia  żadnych  procesów 
w s p ra w a c h  tegoż  m a ją tk u  w szczynać (1526 kan.). K o n k o rd a t  w a r ty -  . 
k u le  X IV  zaznacza: „dobra  na leżące  do Kościoła, nie będą  p rzedm io ­
tem  żadnego  ak tu  p raw nego , zm ien ia jącego  ich przeznaczenie , inaczej 
j a k  za zgodą  w ładz duchow nych" .

Z ebran ia  para f ja lne  m ogą ty lko p o s tan aw iać  sk ładk i sw oje na  
cele koście lne  i ich w y d a tk o w an ie  w ed łu g  swojej woli, ale ani domem 
parafja lnym , ani g ru n tem ,  ani kościołem  rozporządzać nie mogą.

W szelk ie  kupno, sp rzedaż i zap isy  i in n e  ak ty  p raw ne, do tyczące 
m a ją tk u  koście lnego , za leżą  od O rdynarjusza ,  aby mogły być p rzy ję te ,  
m iały  znaczen ie  i m ogły  być  w ykonane .  Do ak tó w  n o ta r ja ln y ch  w sp ra ­
w ach  m a ją tk ó w  kośc ie lnych  m usi być p rzeds taw ione  upow ażn ien ie  
p isem ne  O rdynarju sza  Diecezji. Delegaci zeb rań  parafja lnych ,  Dozorów 
kościelnych, czy też Rad F ab ryk i  koście lne j nie m ają  je szcze  żadnej 
k o m p eten c ji ,  pon iew aż n ie  zosta ły  pod tym  w zg lędem  w ydane  żadne 
u s taw y .  A k ty  k u p n a  n a .rzecz  kościołów nie m ogą być fo rm ułow ane na 
„ogół paraf jan" ,  lecz na  dany  kościół z w ym ien ien iem  je g o  ty tu łu  i m ie j­
scow ości i z w y raź  nem zaznaczen iem , że to j e s t  kościół rzym sko k a ­
to licki.  Jeśli  k to  bez p isem nego  u p o w ażn ien ia  O rd y n arju sza  przekracza  
sw oje  a trybuc je  w adm in is trac j i  m a ją tk u  koście lnego , czyni to n iew a ż ­
nie i  Kościół za n iego  nie ponosi odpow iedz ia lnośc i ?adnej ( 1 5 2 7  kan.).

Należy t rzy m a ć  się  k a rd y n a ln e j  zasady: nic nie zm ien iać  w m a­
ją tk u  koście lnym  bez u p o w ażn ien ia  Kurji B iskupiej.

Szef Sekcji F inansow ej 
( - )  Ks. P ra ła t  JA N  ZAGÓRSKI 

P ro to n o ta r ju sz  Ap.

( - )  Ks. JA N  SZYCH 
w/z Kanclerz.

Zmiany w składzie osobistym Duchowieństwa.
Ks. J a n  Szych i ks. Jan  B udkiew icz  m ian o w an i sek re ta rzam i 

Kurji Biskupiej,
Ks. P ra ła t  N ejm ak przen iesiony  ze s ta n o w isk a  proboszcza w Mię­

dzyrzeczu  na tak ież  s tan o w isk o  do Krzem ieńca.

Do

W ielebnego  D u ch o w ień s tw a



Ks. P ra ła t  Małecki, do tychczasow y proboszcz K rzem ien ieck i w y ­
jeżd ż a  na s tu d ja  do Rzymu.

Ks. K obylińsk i E u g en ju sz  — W ik ary m  w  Równem.
Ks. I l iń sk i  P aw e ł  — P re f e k te m  szkół p o w szech n y ch  w  Kowlu.
Ks. A d am k iew icz  Tom asz — A d m in is t ra to rem  w T argow icy .
Ks. S tro k o w sk i Józef  — A d m in is tra to rem  w  A nnow oli.
Ks. K urow ski W ito ld  — A d m in is tra to rem  w  Swojczow ie.
Ks. P a jąk  J a n  — p rzen ies io n y  ze s tan o w isk a  p roboszcza  w  Nie- 

w irk o w ie ,  n a  tak ież  s tan o w isk o  w  M iędzyrzecu  Koreckim.
Ks. Jaw orsk i  F ran c isz ek  — P ro k u ra to rem  w S em in ar ju m  D u­

chow nym .
Ks. Kan. A dam  Ż ó łk iew sk i  — zas tęp cą  p roboszcza  w  Ołyce.
Ks. W acław  M ajew sk i — A d m in is tra to rem  w Białozórce.
Ks. S ta n is ła w  B ra jczew sk i  — P re fek tem  ob jazdow ym  z s ied z ib ą  

w  Jagodz in ie ,  par. L ubom elsk ie j .
Ks. W ładysław  P rzy g o d z iń sk i  — P re fe k te m  ob jazdow ym  z s ied z i­

b ą  w  Szum sku .
Ks. W in cen ty  J a c h  —  P re fek tem  ob jazdow ym  oraz w ik a ry m  

w  M łynowi e.
Ks. K azim ierz  L e n c z e w sk i—P re fe k te m  szkół pow szechn . w  Równem.
Ks. Z ien ta ra  — P re fek tem  ob jazdow ym  z s ied z ib ą  w M usorow cach, 

par. Kołodno.
Ks. J a n  Szafrańsk i  — P re fek tem  L iceum  K rzem ien ieck ieg o  oraz 

R ek to rem  kościo ła  L icealnego .
Ks. Prof. S tan is ław  D ie tr ich  — P re f e k te m u  G im naz jum  P a ń s tw o ­

w ego  w Równem .
Ks. Zym — P re fek tem  szkół p o w szechnych  N° 1 i 2 w  K ow lu.
Ks. Szamb. J e rz y  Z w olińsk i — A d m in is t ra to rem  pa ra f j i  w  Rożysz- 

czach.
Ks. S te fan  A dam ow icz — A d m in is tra to rem  p a ra f j i  w  Chołonie- 

w iczach.
Ks. Telesfor Kawczyński, z Rożyszcz — e k sk a rd y n o w an y  do d iecezji  

P o d la sk ie j .
Ks. Ig n a c y  Pożersk i — W ik a ry m  w  Kowlu.
Ks. L u d w ik  Ź m ikow ski — W ik a ry m  w  Ł ucku .
Ks, G ulbinow icz — P re fe k te m  w L iceum  Krzem ienieckiem.
Ks. B aranow icz  Józef —  P re fek tem  szkół pow szechnych  N° 1 i 2 

w e W łodzim ierzu .
Ks. B olesław  P e jk ie r t  — A d m in is t r a to re m  w  R atn ie .
Ks. Józef  K arczew ski — zas tęp cą  p roboszcza  w  Prze wałach.
Ks. prof. D om ińczak  zw oln iony z obow iązków  d e p u ta ta  d la  sp ra w  

dyscyp liny  S em in a ry jsk ie j .
Ks. P r a ła t  Józef M uraszko — D e p u ta te m  „pro disciplina* w  Se­

m in a r ju m  D iecezja lnym .
Ks. K an o n ik  Br. Galicki — P roboszczem  —  K onsu lto rem .
Ks. D z iekan  T. B ączk o w sk i „ „
Ks. S zam belan  Ginoff „ „
Ks. A. K obierski —  P refek tem  w  G im nazjum  D u b ień sk iem , oraz 

R ek to rem  Kościoła P o-K arm elick iego .
Ks. Kazimierz W oźn ick i  — V ice-R ek torem  Sem inarjum .
Ks. J a n  Szych K anclerzem  Kurji B iskupie j.
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ZMIANY PERSONALNE WE WSCHODNIM OBRZĄDKU.
Diecezja Łucka, w Jez io rach ,  sp e łn ia  obow iązk i proboszcza Prote- 

je re j  PELIPEN K O przy pomocy Je ro m o n ach a  GAMALJELA.
D uchow ny ŚLOZKO i Z ak o n n ik  N1F0NT, w raz  z dw om a to w arzy ­

szam i, wrócili  do p raw osław ja .  U s tęp u jący  pow iadom ili,  że w ra ca ją  do 
„r o d n  o j  C e r k w i " .

Krzemieniec. G r u p a  i n t e l i g e n c j i  r o s y j s k i e j  czyni 
s ta ra n ia  o u tw o rzen ie  nowej para f j i ,  z jednoczonej z Kościołem K ato lic­
k im  w e W sch o d n im  O brządku. B liższe szczegóły podane  b ęd ą  w  n a ­
s tęp n y m  nu m erze  M iesięcznika.

Diecezja Wileńska. D nia  8 s ie rp n ia  p rz y s tą p ił  do jed n o śc i  z Ko­
ścio łem  K ato lick im  X . MICHAŁ, syn  Bazylego, SUŁKOWSKĄ proboszcz 
p a r a l i  Motoł, n a  Po lesiu  („Za S w o b o d u “ Nr. 185 14.VIII.26).

D nia  15 s ie rp n ia  p rzy s tąp ił  do jed n o śc i  z Kościołem K ato lick im  
w raz  z ca łą  p a ra f ją  Ks. MOJŻESZ KAMIEŃSKI, proboszcz parafji  Ja -  
tw iesk ,  w  pow. Grodzieńskim .

Diecezja Lubelska. Ks. LEŚNOBRODZKI — j e s t  p roboszczem  p a­
rafji Bończa, W sch. Obrz. N aznaczony  przez Diom zego do tej parafji 
Ks. KULIK-NAUMENKO, k tó ry  w rócił do p raw osłw ja ,  n ie  zos ta ł  przez  
p a ra f jan  w sch , obrz. dopuszczony do objęcia  u rz ęd u  proboszczowskiego. 
N aum enko  p ra g n ie  wrócić do Kościoła K ato lick iego  („Za S w o b o d u “ 
N r. 190 20.V111.26.). __________

Sekretarjat Generalny do spraw społecznych Diecezji Łuckiej.
W Kowlu n a  mocy za rząd an ia  J .  E. Ks. B isk u p a  D-ra Adolfa 

S ze ląż k a  zo s ta ł  u tw o rz o n y  S e k re ta r ja t  G en era ln y  do S p iaw  Społecz­
nych  D iecezji Łuck ie j.  S e k re ta rz e m  G enera lnym  zos ta ł  m ianow any  
Przew. Ks. Adolf Ja ro s iew icz ,  zas tęp ca  p roboszcza kow elsk iego .

Obchody ku czci św. Stanisława Kostki.
C elem  zo rg an izo w an ia  obchodów  200 rocznicy K anonizac ji  św. 

S ta n is ła w a  K os tk i  pośród  szkół, J eg o  E k sce le n c ja  Ks. B isk u p  Dr. A dolf 
Sze lążek  pow ołał spec ja lny  k o m ite t ,  p rezesem  k tó reg o  j e s t  Ks. P ierz­
cha ła  Szef Sekcji Szkolnej w K urji  B iskupie j.

Rozporządzenia Prawno Państwowe.
W sprawie komisyj m ieszanych dla ochrony zabytków sztuki 

kultury, znajdujących się w katolickich kościołach i lokalach
kościelnych.

K u rja  B isk u p ia  podaje  do w iadom ości W iel.  Duch. rozporządzen ie  
M. W. R. i 0 .  P. z dn ia  19 g ru d n ia  1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 6 
z 20-1 1926 r).

N a mocy art.  XIV K o n k o rd a tu  pom iędzy  S to licą  A posto lską  a Rze- 
cząpospo litą  Polską, podp isanego  w  Rzym ie dn ia  10 lu teg o  1925 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 72, poz. 501), o raz a r t.  2, u s taw y  z d n ia  24 k w ie tn ia  1925 r.
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0 za tw ie rd ze n iu  u k ła d u  ze S to licą  A posto lską ,  ok reś la jącego  s to su n ek  
P a ń s tw a  do Kościoła R zym sko-K ato lick iego  (Dz. U. R. P. Nr. 47, poż. 
324) za rząd za  się co następuje :

§ 1. D la  ochrony  zn a jd u jący ch  się w  k a to l ick ich  kośc io łach  i lek 
k a łach  kośc ie lnych  s ta roży tnośc i ,  dzieł sz tuk i ,  dok u m en tó w  a rc h iw a l­
nych i rękop isów , pos iadajacych  w a rto ść  h is to ry czn ą  lub  ar tystyczną* 
tw orzy  się  w każdej d iecezji  kom isję ,  s k ład a ją cą  się  z O rdynarju sza  
j a k o  p rzew odn iczącego  i cz te rech  osób, w śród  k tó ry ch  zna jdow ać  się 
w in ien  k o n se rw a to r  p ań s tw o w y  zaby tków  sztuk i i k u l tu ry ,  lub  inny  
przeds taw ic ie l  M in is te rs tw a  W y z n ań  R elig ijnych i O św iecenia  P u b li­
cznego.

O rdynarjusz  p rzesy ła  liczbę w y b ra n y ch  przez  sieb ie  osób Mini­
s trow i W yznań  R e lig ijnych  i O św iecen ia  P u b liczn eg o  w  celu u zy sk an ia  
jeg o  opinji.

K om isja rozpoczyna sw e czynności, skoro M in is te r  W y zn ań  R e l ig i j ­
n ych  i O św iecen ia  P ub licznego  w yrazi zgodę  na  p roponow anych  cz te ­
rech  cz łonków  kom is ji ,  albo jeżeli w  c iąg u  42 dni, l ic z ą c '  od da ty  
s tem p la  pocz tow ego  p ism a  O rdynarjusza ,  n ie  nade jdz ie  odpow iedź  
M in is tra  W yznań  R elig ijnych  i O św iecenia Pub licznego .

§ 2. K om isja  m a  nazwę:,, K om isja  m ieszana  do opiek i n a d  z a b y t­
kam i k o śc ie ln e m i” (krócej: K om isja  m ieszana  K o n se rw a to rsk a )  i m a  
za zad an ie  w y k o n y w an ie  opieki nad w ym ien ionem i w § 1. zab y tk am i.

D okum en ty ,  m ające  w  m yśl p raw a  k anon icznego  c h a ra k te r  ta jny , 
m iędzy innem i p rzech o w y w an e  w ta jn em  arch iw um  b isk u p iem , oraz  
p rzed m io ty  spec ja lnego  k u ltu ,  np. obrazy cudow ne, w y ję te  są  z pod 
d z ia łan ia  kom isji .

§ 3. S iedzibą  kom is ji  j e s t  m ie jsce  rezydenc ji  O rdynarju sza .
§ 4. W  kom isji  m ieszanej p rzew odniczy  O rdynarjusz , lub  w yzna­

czony przez n iego  zastępca.
§ 5. G złonkow ie kom isyj pow ołan i są  n a  trzy  la ta ,  po up ływ ie  

k tó ry ch  m o g ą  być pow ołan i ponow nie .
W  razie śm ierc i  lub  u s tą p ie n ia  cz łonka  kom is ji  w  c iąg u  t rze ch -  

lec ia  b isk u p  pow ołu je  n a  je g o  m ie jsce  in n ą  osobę t ry b e m  p rz e p isa ­
nym  w  § 1.

§ 6. Zabezpieczenie  ś rodków  p ien iężnych  d la  p ro w ad zen ia  b iu ro ­
wości kom is ji  będz ie  p rzed m io tem  osobnego  za rządzen ia .

§ 7. Pos iedzen ia  kom isji  o d b y w a ją  się z reg u ły  raz n a  k w a r ta ł  
n a  w ezw an ie  przew odniczącego .

Do w ażności u ch w a ł w y m ag a n a  j e s t  obecność  p rzew odn iczącego
1 p rzynajm nie j  dwóch członków.

U chwały  kom is ji  zap ad a ją  zw y k łą  w ięk szo śc ią  głosów; przy ró w ­
n ym  podziale głosów, g łos  p rzew odn iczącego  przew aża.

§ 8. K om isja  rozpa trzy  p rzy g o to w an e  przez  proboszczów, rek tb -  
rów  kościołów  i przełożonych k lasz to rów  in w en ta rze  i sp isy  p ań s tw o w e  
i u tw o rzy  w spó lny  in w en ta rz  d iecez ja lny  zab y tk ó w  kośc ie lnych  r u ­
chomych.

§ 9. Zaby tk i ob jęte  in w e n ta r z e m  d iecez ja lnym  p o zo s ta ją  pod 
o p iek ą  rek to rów  kościołów, lub  p rzełożonych in s ty tu c y j ,  do k tó ry ch  te  
p rzed m io ty  należą.

P od lega ją  one perjodycznej kon tro li  kom is ji  m ieszanej lub  d e le ­
g o w an y ch  przez n ią  ekspertów .
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§ 10. Z ab y tk i  ru ch o m e  k o śc ie ln e  n ie  m o g ą  być niszczone, u s u ­
w ane, sp rzed aw an e ,  zam ieniane, p rze rab iane  lub  re k o n s tru o w a n e  bez 
pozw olen ia  kom isji  m ieszanej k o n se rw a to rsk ie j .  P rzew ożen ie  w ym ie­
n ionych  zaby tków  n a  w y s taw y  pub liczne  w y m ag a  ró w n ież  pozw olenia  
kom isji .

Roboty, m ające  n a  ce lu  p rzerab ian ie ,  o d n aw ian ie  lub  r e k o n s t r u k ­
cją p rzed m io tó w  zaby tkow ych , p o d leg a ją  k o n tro l i  kom is ji  m ieszanej .

§ 11. K oszty  k o n serw ac ji  zaby tków  k ośc ie lnych  ponoszą  in s ty tu ­
cje będące  ich  właścicielkami* z e w e n tu a ln ą  pom ocą ze S k a rb u  
P aństw a.

§ 12. R es tau ra c ja  obrazów, ob ję tych  d iecez ja ln y m  in w en ta rzem  
zabytków , w y m ag a  osobnego  p isem n eg o  pozw olen ia  O rdynarjusza .

§ 13. P rze d  w y d an iem  za rządzeń  co do k o n se rw ac ji  zaby tków  
kośc ie lnych  n ie ruchom ych  w ład ze  p ań s tw o w e  za s ię g a ją  opinji  w łaśc i­
w eg o  O rdynarjusza .

§ 14. R ozporządzen ie  n in ie jsze  w chodzi w życie z dn iem  og ło ­
szenia .

St. Grabski.
M inis te r  W y zn ań  R elig ijn . i O św iecen ia  Publicz.

W inyśl pow yższego  za rządzen ia  w  Diecezji Ł uckie j w sk ład  om a­
w iane j kom is ji  w chodzą  n a s tęp u ją ce  osoby:

J. E. Ks. B isk u p  Dr. A dolf S zelążek ,
J. Wiel. Ks. P ra ła t  Józef  M u raszko ,
„ „ „ K an o n ik  G u s taw  Je łow ick i ,
Pan Pr.  K okesz, A rch itek t ,
P a n  Je rzy  S ien ick i,  k o n se rw a to r  o k rę g u  L ubelsk iego .

2aw ieranie m ałżeństw  przez m ężczyzn podlegających pow szechne­
mu obowiązkowi służby wojskowej.

(R ozporządzenie  Min. S. W ojsk ,  z dn ia  18.1 1920 L. 26.909 Pob. Ew.)

Na zap y tan ie  j e d n e g o  z D. O. K. w  sp raw ie  g ra n ic  w iek u  obo- 
w iązu jcego  przy u d z ie la n iu  mężczyznom, pod legającym  pow szechnem u 
o bow iązkow i służby w o jskow ej,  zezwoleń na zaw arc ie  zw iązk u  m ałżeń ­
sk iego  — w y ja śn iam :

Art. 2 u s taw y  o pow szechnym  obow iązku  s łużby  w ojskow ej z dn.
23.V 1924 n ak ład a  obow iązek  te jże  s łużby  n a  w szy s tk ich  obyw ate li  
Rzeczypospolitej,  płci m ęskie j .

Z treśc i  pos tanow ień  art.  83 rzeczonej u s ta w y  i par. 545 rozporzą­
dzen ia  w y konaw czego  do niej w yn ika ,  że każdy ,  pod legający  pow szech­
n em u  o bow iązkow i s łużby  w ojskow ej do chw ili  o s ta teczn eg o  o k re ś le ­
n ia  je g o  s to s u n k u  do tej s łużby, o ile chce zaw rzeć zw iązek  m a łże ń ­
ski, m usi uzy sk ać  zezw olen ie  w ładz w ojskow ych.

P oniew aż je d n a k  ani u s taw a , ani rozporządzen ie  w y k o n aw cze  nie 
zaw ie ra  żadnych  przepisów, norm ujących  w iek  pod legających  pow szech­
n em u  obow iązkow i służby  w ojskow ej,  z nade jśc iem  k tó reg o  obow iąza­
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ni są  p rzed  zaw arc iem  zw ią zk u  m a łżeń sk ieg o  uzyskać  n a  n ie  zezw olenie  
w ładz w ojskow ych , przeto  na leży  o s ta teczn ie  w n ioskow ać ,  m ając  n a  
u w ad ze  art.  2 i 83 u s taw y ,  oraz par. 545 rozporządzen ia  w y k o n aw cze ­
go, że k a ż d a  osoba płci m ęskie j,  do chw ili  os ta tecznego  u s ta le n ia  je j  
s to su n k u  do s łużby  w ojskow ej,  m usi  uzy sk ać  zezw olenie  w ładz w o jsk o ­
w ych, n ieza leżnie  od w ieku .

W ład zam i pow ołanem i do u d z ie lan ia  zezw oloń n a  zaw arc ie  zw ią ­
zku  m ałżeń sk ieg o  dla tej k a teg o r j i  osób i w tym  okres ie  czasu są, 
w m yśl par. 548 rozp o rząd zen ia  w y konaw czego , w łaśc iw e  P. K. U. 
w z g lęd n ie  u rzęd y * k o n su la rn e .

W cie len i do szeregów  p o d leg a ją  in n y m  przepisom , obow iązu jącym  
sze regow ych  a rm ji  czynnej.

W  szczególności z a ś :
a) u zn a n i  przy poborze za  zdolnych  do s łużby  w w o jsk u  s ta łem  

(k a teg o r ja  A.), m a ją  w  czasie od p rz eg ląd u  aż do chw ili  w cie len ia ,  
uzy sk ać  zezw olen ie  n a  zaw arc ie  m ałżeń s tw a ,  od w łaśc iw y ch  P. K. U. 
w z g lęd n ie  u rzęd u  k o n su la rn eg o  (par. 546 rozporządzen ia  w y k o n a w ­
czego) ;

b) u zn a n i  p rzy  poborze za zdolnych  do służby  w pospo li tem  r u ­
szen iu  z b ron ią  lub  bez b ron i,  (k a teg o r ja  C i  D) od chw ili  w y d an ia  
orzeczenia p rzez  K om isję  P oborow ą, o ile n ie  pe łn ią  czynnej s łużby  
w  w o jsk u  — m ogą zaw ierać  zw iązk i  m ałżeń sk ie  bez zezw olen ia  w ładz  
w o js k o w y c h ;

c) uznani przy  poborze za zupe łn ie  n iezdolnych  do s łużby  w  w o j­
sk u  s ta łem  (k a te g o r ja  E), od  chw ili  w y d a n ia  teg o  orzeczenia, n ie  po­
t r z e b u ją  zezw olen ia  w ładz  w o jsk o w y ch  na zaw arc ie  zw iązk u  m ałżeń ­
sk iego  ;

d) zak w a li f ik o w an i  przez Kom isję P o b o ro w ą  ja k o  czasowo n iezdo l­
ni do s łużby  w w o jsku  s ta łem  (k a te g o r ja  B) ja k o  tacy ,  k tó rzy  n ie  uzy ­
ska li  jeszcze  os ta teczn eg o  o k reś len ia  sw ego  s to s u n k u  do s łużby  w o j­
skow ej,  aż do chw ili,  g dy  Kom isja Poborow a n ie zaliczy ich o s ta te c z ­
nie do k a tegor j i  A, C, D lub E  — obow iązan i  są, w  m yśl  art.  83 u s ta ­
w y  z dn ia  23.V 1924 roku  i par. 545 rozporządzen ia  w ykonaw czego  
do niej — u zy sk ać  od wrładz w o jskow ych  zezw olen ia  n a  zaw arc ie  
m ałżeństw a.

P rośby  o zezw olenie  n a  zaw arc ie  zw iązk u  m ałżeńsk iego  na leży  
w nosić  za p o ś red n ic tw em  w łaśc iw ych  w ład z  ad m in is tracy jn y ch  1-szej 
in s tanc ji ,  k tó re  o p in ju ją  k ażd ą  prośbę i s tw ie rd z a ją  w a ru n k i  u za sad n ia ­
ją c e  kon ieczność  zaw arc ia  z w ią k u  m a łżeń sk ieg o  p rzed  odbyciem  s łuż­
by obow iązkow ej w  szeregach .

Zezw oleń udzie lać  należy ty lko  w  w y p a d k ach  w y ją tk o w y ch ,  za ­
s łu g u jący ch  n a  u w zg lęd n ien ie  (n. p. objęcie g o sp o d a r s tw a  ro lnego , lub  
p rzed s ięb io rs tw a ,  zaop iekow anie  się  po trzebującem u op iek i m atczynej 
s ie ro tam i i t. p.), powrodem  je d y n y m  je d n a k  n ie  p o w in n a  być  ciąża 
narzeczonej.

Zezw oleń  u d z ie la ją  K om endanci P. K. U. osobiście.
Z ezw olen ia  n a  zaw arc ie  zw ią zk u  m a łżeń sk ieg o  udzie lone  m ężczy­

znom  będącym  w w iek u  od 18 do 20 la t  życia, d la  k tó ry ch  w  P. K G .  
n iem a jeszcze  l i s t  poborow ych, w p isu ją  K om endanci  do osobnego  p ro­
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to k ó łu  k tó ry  p ro w ad z ić  na leży  w e d łu g  w zoru  załączonego do n in ie jsze ­
go w y jaśn ien ia .

Jed n o cześn ie  dla u jed n o s ta jn ien ia ,  podaję  wzór^ w e d łu g  k tó rego  
na leży  udzie lać  zezw oleń n a  zaw arc ie  zw iązk u  m łżeńsk iego .

W im ie n iu  M inistra:

Szef D e p a r tam en tu  I. P iech. 
(— ) STANISŁAW  W1BR0ŃSK1 

P u łk o w n ik  Sztabu  G eneral.

O D P I S
M inisterstwo Spraw W ewnętrznych.
Nr. AA. 711-26. Warszawa, dnia 25 lutego 1926,

Okólnik Nr. 23.
Do wszystkich PP, W ojewodów  i P, Komisarza Rządu

w  W a r s z a w i e .

W za łączen iu  p rzesy ła  s ią  odpis  za rządzen ia  Min. S p raw  Wojsk, 
z d n ia  1 8 .1 . 1926 ro k u  L. 26909, Pob. E w . w  sp raw ie  z a w ie ra n ia  m a ł­
że ń s tw  przez  m ężczyzn, p o d leg a jący ch  pow. ob. sł. w ojsk , do w iado­
m ości i w y d a n ia  da lszych  za rząd zeń  pod leg łym  w ładzom  adm in.

Zarazem, w  zw ią zk u  z zap y tan iam i P P .  W ojew odów  ja k ie  k ry te r ja  
m ieć  należy  n a  u w ad ze  przy o p in jo w an iu  próśb o zezw olenie  n a  za ­
w a rc ie  m a łżeń s tw a  (par. 549 rozp. w yk.), w y ja śn ia  się  co nas tępu je :

1) A rty k u ły  92 i 93 u s ta w y  o p ow szechnym  obow iązku  służby  
w o jskow ej oraz par. par. 545— 552 rozp. wyk. n o rm u ją  k w e s t ję  zaw ie ­
ra n ia  m a łż e ń s tw a  przez  osoby, p o d leg a jące  pow. ob. sł. w ojsk , z a sad ­
n iczo  i w  o d ręb n y  sposób, n iż  to  miało m iejsce  do d n ia  18.11.1924 roku, 
w  k tó ry m  u s ta w a  z 23.5.1924 ro k u  Dz. U. Nr. 61, p. 609 w esz ła  w  ży­
cie. W obec  teg o  w szy s tk ie  z p rzed  tej da ty  pochodzące i n a  Tymcz. 
U s taw ie  z 13.10.1918 roku  oparte  norm y, in s t ru k c je  i za rządzenia , u t r a ­
ciły au to m aty czn ie  sw o ją  moc i s to so w an e  być  n ie  m ogą, n ieza leżnie  
od tego ,  czy form aln ie  zos ta ły  późniejszem  za rządzen iem  uchylone czy nie.

2) Zezw olenie  na  zaw arc ie  m a łżeń s tw  przez  osoby, o k tó rych  
w  art.  83 us t .  o pow. ob. sł. w ojsk , i za rządzen iu  Min. S p raw  W ojsk, 
z 18.1.1926 ro k u  L. 26909-Pob. Ew . m ow a, może być udzie lone  ty lko  
w  w y p ad k ach  na  szczególne u w z g lę d n ie n ie  zas ługu jących .  Pochodzi to 
s tąd ,  że po p ierw sze ,  n ie  leży  w in te re s ie  arm ji,  by  s łużbę w  w o jsk u  
s ta łem  ab so rb u jącą  znaczn ie  re k ru ta ,  odbyw ała  osoba, m ająca  żonę 
ew en t.  dzieci, o k tó rych  m yśl i troska ,  un iem ożliw i należycie  ochocze 
o ddan ie  się  obow iązkom  służby, po d ru g ie  n ie  j e s t  ob jaw em  norm alnym  
i ko rzy s tn y m , by w zw iązk i m ałżeńsk ie  wchodzili  ludzie,  n ad  k tó rym i 
ciąży 2-letni ok re s  s łużby  w o jskow ej,  w  czasie  k tóre j  żona i dzieci po­
zo s tan ą  bez  opieki i pomocy.

3) Z godnie z pow yższem  p rzew idz iana  w  par. 549 rozp. w ykonaw . 
op in ja  w ładzy  ad m in is tracy jn e j  I-ej in s tan c j i  w  ty m  ty lko  w y p ad k u  
powinna podan ie  o zezw olen ie  popierać , jeże l i  zam ierzony  zw iązek  mał­
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żeńsk i is to tn ie  j e s t  kon iecznośc ią  życiow ą czy to poborow ego, czy j e g o  
narzeczonej i to  kon iecznośc ią  teg o  rodzaju , że w  raz ie  odm ow y narze­
czony, lub narzeczona pon ieś liby  n iep o w e to w an e  s t r a ty  m oralne lub m a- 
te r ja ln e ,  j a k  np.: a) pos iadan ie  przez poborow ego g o sp o d a rs tw a  dom o­
w ego , pozbaw ionego  opieki kobiecej, k tó re  w  razie n ie  ożenien ia  się 
u leg łoby  zn iszczeniu , pow odując  znaczny  u b y te k  w m ają tk o w e j  sytuacji- 
w łaśc ic iela ,  b) posiadanie przez n arzeczoną  g o sp o d a rs tw a  ro ln eg o  lub 
w a rsz ta tu ,  w ym aga jącego  bezw zg lędn ie  siły  i op iek i m ęskie j ,  a pozba­
w ionego  tej s iły  i opieki, c) obecność d robnych  s ie ro t ,  w ym aga jących  
opieki kobiecej, d) znaczn ie jsza  korzyść  m a ją tk o w a  j a k a  w y n ik n ie  d la  
narzeczonej lub  narzeczonego , jeże l i  w  p ew nym  te rm in ie  za w rą  zw ią ­
zek  m ałżeńsk i  i t. p.

4) Do podań o zezw olenie  n a  zaw arc ie  m a łże ń s tw a  na leży  do łą ­
czyć n as tęp u jące  załączniKi:

1) m e try k ę  u ro d zen ia  narzeczonego i narzeczonej,
2) zezw olenie  na zaw arc ie  m ałżeńs tw a  od rodziców  lub  w ładzy  

n adop iekuńczej i op iekuna, o ile chodzi o osoby n ie  m ające zdolności 
do dzia łań  p raw n y ch ,  w  szczególności zaś  do zaw arc ia  m ałżeństw a ,

3) św iadec tw o  m oralności obojga narzeczonych ,
4) m ożliw ie  w yczerpu jące  dowody, s tw ie rd z a jące  konieczność z a ­

w a rc ia  m a łżeń s tw a  w zam ierzonym  te rm in ie  i okoliczności za t ą  kon ie­
cznością  p rzem aw iające .

O pow yższem  należy  zaw iadom ić  pod leg łe  w ładze adm in . I-ej in ­
s tancji ,  w yda jąc  im  zarazem  polecenie ścisłego s to sow an ia  się  do n i­
n ie jszych  w skazów ek .

Minister:
( —) Wł. Raczkiewicz.

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA WYZNflN RELIGIJNYCH 1 OŚWIE­
CENIA PUBLICZNEGO

w  porozum ieniu z Ministrem Spraw W ew nętrznych w  spraw ie udzielania pomocy 
państw ow ej przy w ykonyw aniu postanow ień i dekretów  kościelnych.

z dnia 23. marca 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 44).

N a p o d s taw ie  a r t .  2. u s ta w y  z dn ia  23. k w ie tn ia  1925 r. o z a ­
tw ie rd z e n iu  u k ła d u  ze S to licą  A posto lską ,  ok re ś la jąceg o  s to su n e k  
P a ń s tw a  do Kościoła rzy m sk o -k a to l ick ieg o  (Dz. U. R. P. Nr. 47, poz. 
324) z a rząd za  się co nas tępu je :

§ 1. W ładze p ań s tw o w e  pow ołane  są  do u d z ie la n ia  pom ocy przy  
w y k o n a n iu  p o s tan o w ień  i d ek re tó w  k ośc ie lnych  n a  żądanie  w ładzy  
k o śc ie lne j,  ty lko  w  sp raw ach ,  ob ję tych  art.  IV. K on k o rd a tu ,  zaw ar teg o  
pom iędzy  S to licą  A pos to lską  a R zecząpospo litą  P o lsk ą  (Dz. U. R. P. 
z r. 1925 Nr. 72, poz. 501).

§ 2. W w y p ad k ach  w sk azan y ch  pod l i te r ą  a) art. IV. K onkorda tu ,  
w ła śc iw a  w ład za  kośc ie lna ,  z a m ie rza jąca  ko rzy s tać  z pomocy p a ń s t ­
w ow ej przy  w y k o n y w a n iu  sw oich  d ek re tó w , może zw rócić s ię  z odpo- 
w ied n iem  żąd an iem  do w łaśc iw eg o  u rzęd u  w ojew ódzk iego ,  t. j .  tej 
m iejscow ości,  w  której  p rzebyw a osoba duchow na, d o tk n ię ta  d e k re te m
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koście lnym , w z g lęd n ie  w  k tó re j  zn a jd u je  się  benefic jum , o ile chodzi
0 pozbaw ien ie  benefic jum .

W  spraw ach , ob ję tych  p u n k ta m i  b) i c) art.  IV. K o n k o rd a tu  odpo­
w ied n ia  w ładza  k o śc ie ln a  m oże się zw racać  do w łaśc iw ej w ładzy  p a ń ­
s tw o w ej,  w sk azan e j  w poszczegó lnych  u s ta w a c h  pańs tw ow ych , d o ty ­
czących d an y c h -sp raw . Jeże l i  te  u s taw y  n ie  zaw iera ją  pod ty m  w zg lę ­
dem  w y ra źn y ch  w sk azań , o dpow iedn ia  w ład za  koście lna  zw raca  się  za 
p o ś re d n ic tw em  swej w ładzy  d iecez ja lne j do u rz ęd u  w ojew ódzk iego .

§ 3. W ład za  koście lna , zam ie rza jąca  ko rzy s tać  z państw ow ej po­
m ocy, p rz e sy ła  do odpow iedn iej  w ładzy  państw ow ej p isem ne żądanie, 
k tó re  zaw ie ra ć  winno: t re śc iw e  p rz e d s ta w ie n ie  fak tów , będących  p o w o ­
dem  teg o  żądan ia :  s tw ie rd z en ie  w y d a n ia  odpow iedn iej  decyzji  lub 
d ek re tu ;  p rzy toczenie  w łaśc iw eg o  p u n k tu  IV. a r ty k u łu  K onkorda tu ,  na 
k tó rem  żąd an ie  się  opiera ; w reszc ie  kon k lu z ję ,  k tó ra  w skaże ,  co m a 
być o s iąg n ię te  p rzy  z a s to so w an iu  pomocy p ańs tw ow ej.

§ 4. W ładza p ań s tw o w a ,  k tó re j  złożone żąd an ie  u d z ie len ia  po­
m ocy do w y k o n a n ia  p o s tan o w ien ia  lub  d e k re tu  koście lnego , rozw aży
1 zdecyduje , j a k ie  p raw n e  śro d k i  m a ją  być w danym  w y p ad k u  z a s to ­
sow ane, o raz  w yda bezw łocznie odpow iedn ie  za rząd zen ia  i pow iadom i 
o n ich  w ładzę  kośc ie lną  najdale j  do dni 14.

§ 5. 0  ile w zg lęd y  n a  u t rzy m a n ie  p o rząd k u  pub licznego  n ie  b ęd ą  
w y m ag a ły  bezw łocznego  w kroczen ia  w ładz  bezp ieczeństw a, w ład za  p ań ­
s tw o w a  w ezw ie  osoby, d o tk n ię te  p o s tan o w ien iam i lub  d ek re tam i koś- 
cielnemi, p rzew id z ian em i w  art.  IV. a K onkordatu , do ich  w y k o n an ia  
w  te rm in ie  zak reś lonym , nie d łuższym  niż dni 14, a po b ezsk u teczn y m  
u p ły w ie  teg o  te rm in u  p rz y s tą p i  do p rzym usow ego  w y k o n a n ia  teg o  za ­
rząd zen ia .  Zażalen ie  w n ies ione  p rzec iw ko  ty m  zarządzeniom , n ie  m a ją  
m ocy w strzym ującej.

§ 6. R ozporządzen ie  n in ie jsze  w chodzi w życie z dn iem  ogłoszenia .

Min. Wyz. Rei. i Oś Pub.: ST. GRABSKI.

Min. S p raw  Wew.; WŁ. RACZKIEWICZ.

Ustawa z dn. 1 lipca 1926 r. o aktach (metrykach) urodzenia dzieci niezna­
nych rodziców na obszarze byłego zaboru rosyjskieoo.

Art. 1. Osoba, znajdująca dziecko nieznanych rodziców, jak również 
osoba mająca takie dziecko w swojej pieczy, winna w ciągu jednego mfe- 
siąca od daty znalezienia dziecka, lub objęcia nad niem pieczy, zawiado­
mić o tem władzę administracyjną 1 instancji miejsca pobytu dziecka.

Art. 2. władza administracyjna, powziąwszy wiadomość odzieckunie- 
znanych rodziców, wyświetli niezwłocznie okoliczności Znalezienia jego lub 
przyjęcia w pieczę, orzeknie do jakiego wyznania dziecko ma należeć, 
z jednoczesnym wyborem dlań imienia, jeśli dziecko go jeszcze nie posiada.

Dziecko nieznanych rodziców zalicza się do tego wyznania religijnego 
do jakiego można przypuszczać, że dziecko należy, lub należeli rodzice. 
Jeżeli z oznak zewnętrznych, zeznań dziecka lub innych okoliczności ustalić 
nie można, do jakiego wyznania dziecko należy, takie dziecko zalicza się  
do wyznania rzymsko-katolickiego.
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Od orzeczenia władzy administracyjnej w sprawie przynależności wy­
znaniowej służy osobie, mającej dziecko w swej pieczy, w terminie jedno­
miesięcznym odwołanie do wyższej instancji.

Art. 3. Władza administracyjna 1 instancji po ostatecznem rozstrzy­
gnięciu sprawy przynależności wyznaniowej i zawiadomieniu o tem odnośnej 
władzy duchownej zwróci się do właściwej władzy o nadanie nazwiska 
dziecku nieznanych rodziców. Władza nadająca nazwisko, ogłosi w Monito­
rze Polskim okoliczności znalezienia dziecka i przyjęcia w pieczę, tudzież 
płeć, domniemany wiek dziecka i brzmienie nadanego mu nazwiska. Nada­
nie nazwiska należy do Ministra Spraw Wewnętrznych, który może upraw­
nienie to przekazać władzy administracyjnej II instancji.

Art. 4. Władza adminisracyjna 1 instancji, otrzymawszy wiadomość 
o nadaniu nazwiska dziecku, zwraca się do urzędnika stanu cywilnego lub 
prowadzącego księgi metryczne tego wyznania, do którego dziecko zaliczono, 
celem spisania aktu (metryki) urodzenia.

Akt (metryka) urodzenia winien być spisany według przepisów o tych 
aktach, z okazaniem dziecka, powołaniem się na orzeczenie władzy admi­
nistracyjnej, w obecności osoby, która dziecko znalazła, lub osoby albo 
przedstawiciela instytucji, mającej dziecko w swojej pieczy, z wymienieniem  
w akcie (metryce) domniemanego wieku oraz z zaznaczeniem, że dziecko 
pochodzi od nieznanych rodziców. Urzędnik stanu cywilnego lub prowadzą­
cy księgi metryczne przyśle odpis tego aktu do Ministerstwa Spraw Wewnętrz« 
nych, które obowiązane jest prowadzić rejestr dzieci nieznanych rodziców.

Art. 5. Sporządzenie aktu (metryki) urodzenia dziecka nieznanych ro ­
dziców sposobem, w tej ustawie wskazanym, nie będzie stało na przeszko­
dzie dochodzeniu istotnego pochodzenia dziecka i ustaleniu jego stanu cy ­
wilnego wyznania i nazwiska w drodze sądowej przez osoby interesowane.

Art. 6. Koszty, połączone z wykonaniem czynności wskazanych przez 
ustawę niniejszą, ponosi Skarb Państwa, a wszelkie pisma i podania w tym 
przedmiocie wolne są od opłat skarbowych i komunalnych.

Art. 7, Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem ogłoszenia na 
obszarze b. zaboru rosyjskiego. Ma ona zastosowanie i do wcześniejszych 
przypadków, jeśli nie spisano jeszcze aktu urodzenia lub też nie wyjednano 
nadania nazwiska, przyczem termin dla zawiadomienia, przewidziany w art. 
1, przedłuża się do 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia ustawy.

Jednocześnie uchyla się przepisy, dotychczas obowiązujące w tym 
przedmiocie na obszarze b. zaboru rosyjskiego, a w szczególności art. 104 
Kod. Cyw. Król. Pol. z r. 1825.

Art. 8. Osoby, winne niezawiadcmienia władzy o znalezieniu lub 
przyjęciu w pieczę dziecka nieznanych rodziców w terminie, wskazanym 
w art. 1 i 7, ulegają karze, określonej w art. 424 kodeksu karnego.

Art. 9. Wykonanie niniejszej ustawy powierza się Ministrom: Spra­
w iedliw ości i Spraw Wewnętrznych.

Prezydent Rzeczypospolitej: I. M ościcki. 

Prezes Rady Ministrów: K. B arte l. Min. Sprawiedliwości: W. M akowski.

Minister Spraw W ewnętrznych: M łodzianow ski.
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„MONITOR POLSKI“, Nr. 187 z dnia 18 sierpnia, 1926 podaje nastę­
pujące obwieszczenie:

P. Prezydent Rzeczycpspolitej postanowieniem z dn. 13 Sierpnia, 
1926 roku, zwolnił na podstawie art. 116 ustawy z dn. 17 lutego 1922 r. 
o państwowej służbie cywilnej Dyrektora Departamentu Dr. STANISŁAWA 
PIEKARSKIEGO ze służby państwowej”.

W sprawie wynagrodzenia duszpasterzy za udzielanie nauki religji w publicz­
nych szkołach powszechnych.

Na podstawie artykułu 7 ustawy z dnia 1925 r. o środkach zapewnie­
nia równowagi budżetowej (Dz. Ust. Rz. P. Na 189) w porozumieniu 
z ministrem Skarbu zarządzam, co następuje:

§ 1. Wynagrodzenie duszpasterzy (proboszczów, wikarjuszów) za u- 
dzielanie nauki religji w publicznych szkołach powszechnych ustala się na 
60 (sześćdziesiąt) złotych rocznie za 1 godzinę nauki w tygodniu.

§ 2. Wynagrodzenie to płatne jest z dołu w 10 równych ratach. Wy­
mierza je kurator okręgu szkolnego, na podstawie wniosKu inspektora szkol­
nego, opartego na zatwierdzonym przezeń rozkładzie zajęć.

§ 3. Za godziny lekcyjne, opuszczone przez duszpasterza bez uspra­
wiedliwionego powodu, kuratorjum potrąca duszpasterzowi przy najbliższej 
wypłacie po 1.50 zł. (jeden złoty pięćdziesiąt groszy) za każdą opuszczoną 
godzinę nauki.

Opuszczenie godzin nauki z powodu choroby duszpasterza, trwającej 
nie dłużej niż miesiąc, nie stanowi podstawy dla dokonania potrącenia, 
o którem mowa w ustępie pierwszym niniejszego paragrafu.

Jeżeli natomiast duszpasterz opuści naukę z powodu choroby trwają­
cej nieprzerwanie dłużej niż miesiąc, należy dokonać potrącenia, o którem 
mowa w ustępie pierwszym niniejszego paragrafu, za opuszczone godziny 
nauki w drugim i następnych m iesiącach choroby.

§ 4. Za usprawiedliwioną uważa się nieobecność duszpasterza na le ­
kcji spowodowaną eksportacją zwłok lub wyjazdem do chorego.

§ 5. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia  
z ważnością od dnia 1 stycznia 1926 r.

Minister W. R. i O. P. (— ) St. GRABSKI, 
Minister Skarbu (— ) J. ZDZlECHOWSKI.

Podatek dochodow y.
MINISTERSTWO SKARBU Warszawa, dnia 17.XI1 1925 r.

Departament Podatków i Opłat

L. DPO. 4525/11.
Do wszystkich Urzędów Skarbowych 

Podatków i Opłat Skarbowych.

Komitet Biskupów wyznania katolickiego zwrócił się do Ministerstwa 
Skarbu o wydanie zarządzeń wtadzom skarbowym, aby przy określaniu, dla 
celów wymiaru podatku dochodowego dochodów osób duchownych z czyn­
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ności duszpasterskich— zwracały się o odpowiednie dane do Kurji Biskupich.
W związku z tem Ministerstwo zarządza, co następuje: w wypadkach, 

gdy władze skarbowe będą miały wątpliwości, co do wysokości zeznanego 
przez osobę duchowną dochodu z czynności duszpasterskich, winny zanie­
chać odnośnych danych, przez przesłuchanie rzeczoznawców z pośród 
osób stanu cywilnego, a natominst zwracać się o te dane, z powołaniem 
się na art. 56 ustawy o państwowym podatku dochodowym (Dz. Cl. R. P. 
Nr. 58 z r. 1925 poz. 411), do właściwej Kurji Diecezjalnej.

Ponieważ, według zapewnienia Zwierzchniej Władzy duchownej, Kurje 
Diecezjalne będą przeprowadzały corocznie w swych okręgach, dla użytku 
władz skarbowych, szczegółowe badania co do wysokości dochodów osób 
duchownych z czynności duszpasterskich, dlatego należy dane udzielone 
przez Kurje Dziecezjalne traktować jako miarodajny materjał do­
wodowy dla wymiaru podatku, o ile życiowo odpowiadać one będą miejsco­
wym stosunkom i zostaną nadesłane w wyznaczonych terminach.

Ustalenie dochodu osób duchownych z gruntów, kapitałów pieniężnych  
i innych źródeł, poza duszpasterstwem, należy uskuteczniać na ogólnych 
zasadach.

0  ile chodzi o szacowanie dochodu z gruntów, należy stosować się 
ściśle do wskazówek okólników Ministerstwa Skarbu, w sprawie norm orien­
tacyjnych dla Szacow an ia  dochodowości z nieruchomości gruntowych.

Za Ministra Skarbu 

( - )  Q. CZECHOWICZ.
Dyrektor Departamentu.

Państwowy podatek od lokali.

Ministerstwo Skarbu okólnikiem z d. 28 lutego 1926 r. L. DPO. 476/lV  
* przesyła następujące wskazówki co do państwowego podatku od lokali.

Lokale urzędowe Biskupów i Duchowieństwa parafjalnego zwolnione 
Są od państwowego podatku od lokali; mieszKania zaś Biskupów i Ducho­
wieństwa podlegają podatkowi od lokali na równi z pomieszkaniami służbo- 

, wemi funkcjonarjuszów państwowych. W wypadkach jednak, gdy proboszcz, 
lub wikarjusz prowadzi, jako urzędnik stanu cywilnego, kancelarję w części 
swego mieszkania, należy tę część zwolnić od państwowego podatku od 
lokali jako lokal urzędowy.

Natomiast na mocy artykułu XV konkordatu wolne są od komunalnego 
i państwowego podatku od lokali: pomieszczenia Seminarjów Duchownych, 
domy przygotowawcze dla zakonników i zakonnic, domy mieszkalne zakon­
ników i zakonnic, składających śluby ubóstwa, wolne są od komunalnego 
i państwowego podatku od lokali, tylko w wypadkach, gdy są zakładami 
dobroczynnemi, naukowęmi, lub oświatowemi.
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W sprawie leczenia osób duchownych na koszt państw a.

Celem posiadania dokładnej ewidencji osób duchownych, odbywają­
cych kuracją w szpitalach komunalnych na koszt państwa, ministerstwo za­
żądało od magistratu st. m. Warszawy przedstawienia wykazu wymienio­
nych osób. Z nadesłanego przez Magistrat m. st. Warszawy wykazu okazało się, 
iż pewna kategorja osób duchownych, która przebywała lub przebywa w szpi­
talach komunalnych, przyjęta była bez dowodów. Inna zaś na mocy zaświad­
czeń, wydawanych przez władze duchowne, pewna ilość na mocy odezw 
tych władz i zresztą ostatnia kategorja, a mianowicie księża prefekci, na 
podstawie legitymacji wystawionych przez kuratorja.

Stwierdzając taki stan rzeczy w dziedzinie, w której wydatki pokrywane 
są ze Skarbu Państwa, Ministerstwo uważa za konieczne ustalenie pewnego 
trybu postępowania, któryby uzależnił przyjmowanie na koszt Państwa cho­
rych osób duchownych do szpitali zarówno komunalnych, jak i państwo­
wych, 1) od umotywowanego w każdym poszczególnym wypadku wniosku 
władz duchownych, 2) od poprzedniego porozumienia się tych władz w ka­
żdym wypadku z ministerstwem W. R. i O. P.

Powyższy tryb postępowania! uniemożliwiłby kurację na koszt państwa 
osób, za które wymienione władze mogłyby nie brać odpowiedzialności i któ­
rych sprawy nie chciały popierać, pozatem zaś ułatwi ministerstwu kontro­
lowanie, czy omawiane wydatki na cele szpitalne są ponoszone przez Skarb 
państwa racjonalnie, oraz czy przeznaczone na ten cel kredyty wystarczą 
na pokrywanie zobowiązań, któreby ministerstwo zaciągało wobec organów 
szpitalnych, wyrażając swą zgodę na umieszczenie poszczególnych osób du­
chownych do szpitali na koszt państwa, Ostatni z przytoczonych względów 
zmusza ministerstwo do zaznaczenia, iż kredyty na kurację duchowieństwa 
czerpane Są z funduszów przewidzianych w dz. VII zał. A do Konkordatu. 
Z funduszu tego, wynoszącego 45500 zł. ministerstwo musi pokrywać oprócz 
kosztów szpitalnych również Szereg innych wydatków wyznaniowych, na cele 
przeto kuracyjne w całem państwie może być przeznaczone z wymienionej 
sumy w przybliżeniu 25000 zł. rocznie. W obec możliwości dysponowania 
przez ministerstwo na cele szpitalne tak ograniczonemi kredytami winno 
być zrozumiałe, dlaczego, przy zasadniczo przychylnem zawsze traktowani^ 
wniosków władz zainteresowanych, praktycznie ministerstwo zmuszone jednak 
będzie przy rozpatrywaniu oraz uwzględnianiu tych wniosków stosować w iel­
ką oględność, aby nie przekroczyć granic możliwych wydatków.

Wykonanie powyższych zasad konkretnie przedstawia się w sposób 
następujący: *

1) W każdym poszczególnym wypadku, gdy zajdzie konieczność od­
bycia przez osoby duchowne kuracji w szpitalach komunalnych lub państwo­
wych na koszt Państwa, władze duchowne przed wysłaniem ich na kurację 
wystąpią do Ministerstwa W. R. i O. P. z wnioskiem co do konieczności 
przeprowadzenia przez chorą osobę duchowną kuracji, wskazany będzie szpi­
tal i przewidywany czas pobytu w nim. Wnioski winny być zaopatrzone 
w orzeczenia lekarskie.

W szystkie wnioski, odpowiadające powyższym wymaganiom minister­
stwo będzie traktowało jako nagłe.

2) W wypadkach, niecierpiących zwłoki i nakazujących natychmiasto­
we udanie się chorych na kurację, może być w drodze wyjątku dopuszczone
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wysyłanie ich do szpitali bez uprzedniego porozumienia się z ministerstwem. 
Winno ono być wszakże jednocześnie o tem powiadomione oraz poinformo­
wane o szczegółach, jak wyżej, przy wnioskach.

3) W wypadkach normalnych, przewidzianych wyżej w p. 1, mini­
sterstwo będzie powiadamiało kurję o swej decyzji, odpis jej zaś wysyłało 
do tego szpitala lub zakładu, który wymieniony będzie we wniosku. W o- 
mawianych wypadkach osoby duchowne będą przyjmowane do szpitali etc. 
na podstawie zarówno posiadanych przez nie powiadomień ministerstwa, 
jak i przedstawionych przez osoby zainteresowane pism Ministerstwa do 
kurji (lub ich kopji, uwierzytelnionych przez kurję) oraz odezwy władz du­
chownych do szpitali w sprawie przyjęcia danej osoby na kurację. Chory 
winien pozatem posiadać wystawiony przez swą władzę dowód osobisty.

4) W wypadkach nagłych (cf. p. 2) władze duchowne w odezwach 
swych do szpitali winni powoływać się celem  usprawiedliwienia braku de­
cyzji na ministerstwo; na p. 2 niniejszego okólnika, oraz wedle możności 
dołączyć orzeczenie lekarskie.

5) Gdy sprawa dotyczy osoby zakonnej, tryb postępowania pozostaje 
jednakowy, z tą jedynie różnicą, że władzą porozumiewającą się z mini­
sterstwem oraz ze szpitalem może być zarówno władza diecezjalna jak 
i zakonna lub klasztorna.

6) Przepisy powyższe nie dotyczą udzielania pomocy lekarskiej eta­
towym prefektom publicznych szkół powszechnych, preparand nauczyciel­
skich, szkół ćwiczeń, seminarjów nauczycielskich i szkół średnich ogólno­
kształcących, ponieważ do nich mają być zastosowane przepisy, zawarte 
w rozporządzeniu Rady ministrów z dn. 2 lipca 1924 r. o państwowej po­
mocy lekarskiej dla funkcjonarjuszów państwowych, sędziów i prokuratorów, 
ich rodzin oraz emerytów (Dz. U. R. P. Jsfe 73 poz. 725).

O sprawie poruszonej w p. 5, zechce kurja powiadomić władze zakon­
ne, znajdujące się na terenie diecezji.

Odpis powyższego okólnika przesyła się magistratowi m. st. Warsza 
wy oraz Kuratorjum okręgów szkolnych w b. zaborze ros.

Dnia 16.IV 1926 r.
Minister (podpisano) ST. GRABSKI.
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D I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

P O D Z I Ę K O W A N I E .

B I S K U P  Ł U C K I  Łuck , dn. 1 ł ipca  1926 r.
Do

W ie leb n eg o  D u ch o w ień s tw a
Diecezji Łuckie j.

P oczuw am  się  do m iłego  ob o w iązk u  w y ra z ić  m ą  se rd eczn ą  w dzięcz" 
ność za w sp an ia ły  d ar  — sam ochód — jak i  mi W ielebne D u ch o w ień - 
s tw ó  w dn iu  m oich im ie n in  o fiarow ało , oraz za  życzenia, w yrażone  mi 
w  ow ym  dn iu  czy to  przez D e k an a ty  czy też  przez poszczególne osoby.

W zru szo n y  j e s te m  w yrazem  se rd eczn eg o  zespo len ia  duchow nego  
ze sw ym  P as te rzem , oraz zrozum ien iem  i odczuciem  po trzeb  je g o  i d ie ­
cezji, dla k tóre j  d o b ra  w szyscy  p racu jem y.

N iechże n asz  u k o ch a n y  Mistrz, Zbaw iciel, sow icie  zapłaci W am  
za te n  w sp an ia ły  dar, i n iech  raczy n ad a l  po d trzy m y w ać  w n a s  w szy s t­
k ich  ducha  jednośc i  k ap łań sk ie j  i m iłośc i  b ra tn ie j .

(— ) ADOLF SZELĄ ŻEK  Bp.

Zdania generała Wrangla o zjednoczeniu Kościołów.

„B ulle t in  des  M iss io n s“, — w y d a w an e  p rzez  B en ed y k ty n ó w  — 
w O pactw ie  św. A ndrze ja  (Lophem  le s—B ru g es .— B elg ja ) ,—podaje  w  n u ­
m erze  3 (z m aja  i czerw ca b. r.) c iek a w e  p og lądy  g e n e ra ła  C. barona 
W ran g la  n a  sp raw ę  z jednoczen ia  Kościołów. Czyniąc  zadość zap ro sze ­
n iu  B isk u p a  v an  C aloen  w  Nizzy, tw ó rc y  s to w arzy szen ia  „Jednośc i  
w Koście le"  (1’Oeyre „1’U nion dans  1’E g I ise”), w y g ło s i ł  on dn. 2 marca, 
w obec au d y to r ju m  k a to l ick ieg o  odczy t n a  pow yższy  tem a t .  Po  zo b ra ­
zow an iu  dziejów ch ry s t jan izm u  w  Rosji, oraz rozdzia łu  z Kościołem 
Z achodnim , — przyczem  do pow odów  p o g łęb ian ia  p rzepaśc i,  dz ie lące j;  
ce rk iew  p ra w o s ław n ą  ro sy jsk ą  i Kościół Katolicki zalicza działa lność 
Z akonu  Rycerzów M ieczow ych— w sk az u je  te n  p rzed s taw ic ie l  pow ażnych  
w a rs tw  in te l ig e n c j i  ro sy jsk ie j  n a  w ie lk ie  n iebezp ieczeństw a , ja k ie  
groz iły  od hord  ta ta r sk ic h  chrześc iańsk ie j  Rosji, pozostaw ione j samej 
sobie. P a ń s tw a  zachodn ie  w y sy ła ły  w ielk ie  ek spedyc je  w o jen n e  d law 
o d eb ran ia  Ziemi ow ię te j  z r ą k  n iew iernych ;  zapom ina li  j e d n a k  o g ro ­
żącej k s ięz tw o m  ro sy jk im  zag ładzie .  T rudnośc i,  k tó re  p rzechodz ił  n a ­
ród rosy jsk i,  były w ów czas ty lk o  okaz ją  do pode jm ow an ia  przeciw ko 
n iem u  oręża  w d ążen iach  zaborczych. S to su n ek  te n  Zachodu do Rosji 
c iąg n ą ł  s ię  przez w iek i całe. Z tąd  w  duszę  n a ro d u  ro sy jsk ieg o  w żarł  
s ię  g łębok i żal do w szy s tk ieg o ,  co z a c h o d n i e - i  n ie led w ie  n ieu leczalny  
w s t r ę t  do k u l tu ry  zachodniej.

Zrozum iałym i w obec teg o  są  n as tr* je ,  p an u jąc e  w śród  em ig rac j i  
rosy jsk ie j ,  k tó ra  w o s ta tn ich  la ta c h  zm uszona  by ła  o s iąść  na  Zachodzie. 
Ruch ch a ry ta ty w n y ,  k tóry  s iec ią  w ie lk ą  pokry ł  ca łą  zachodn ią  Europę , 
aby  podać pom oc tej em ig rac j i ,  w y w o ły w a ł p o de jrzen ie  w śró d  ros jan ,
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że ta  akc ja  d obroczynna  j e s t  ś ro d k iem  prozelityzm u, — j e s t  okaz ją  d la  
łac inn ików  t r a k to w a n ia  p raw o sław n y ch  ja k o  ob jek tów  reform y, ja k o  
dzieci, p o trzeb u jący ch  ed u k ac j i ;—do tego  dodać  trzeba ,  że idea ł  ch a ry ­
ta ty w n e j  dzia ła lnośc i nie j e s t  ła tw y m  do u rz ecz y w is tn ien ia  i że n ie ­
k iedy  d robne ,  choćby m im ow olne  n ie ta k ty ,  — m o g ą  ca łkow ic ie  zn e ­
u tra l izo w ać  owoce m iłośc i  i dobroczynności,  k tó re  w in n y b y  p rzyczyn ić  
się  do u su n ięc ia  uprzedzeń .

B aro n  W ra n g e l  w sp o m in a  ze czcią dz ia ła lność  k a rd y n a ła  Mercie- 
ra; — sądzi p rzy tem , że je g o  duch  p an u je  w  s to w arzy szen iu  l ’Union 
d ans  1’E g lise ,  co w yróżn ia  to  dzieło od in n y ch  podobnych  p rz ed s ię ­
wzięć.

W e d łu g  zd a n ia  b aro n a  W ra n g la  is tn ie je  różnica p ew n a  m iędzy  
ł rozporządzen iam i Stolicy A posto lsk ie j ,  a ich w ykonan iem ; n iek iedy ,  — 

b y ć  może bardzo  częs to ,—je g o  zd an iem ,— dzieło zb liżen ia  s ię  p rze rad za  
się  w  prozelityzm ; p rzypuszcza  on, że n iek ied y  po łączen ie  się z Kościo­
łem  pociąga  za sobą  la tyn izac ję  i w y n aro d o w ien ie .  P rześw iadczen ie  to 
pog łęb ia  jeszcze  s tw ie rd z an y  u s taw iczn ie  fa k t  w y k lu czan ia  b ez w zg lę ­
d n eg o  ros jan  z k ażdego  dzieła, z każdej akcji, m ającej n a  celu sp raw y  
ty ch  w łaśn ie  ro s jan .  B aron  W ran g e l  p rzy tacza ł pew ne przyk łady . 
S tw ie rd za  on n a  tej po d s taw ie ,  że w pojęciu  rosjan w szy s tk ie  dzie ła  
kato lick ie ,  m ające  n a  ce lu  zb liżen 'e  do nich,— tw orzone  są  w  ta jem n icy  
z k o m p le tn em  ich w ykluczen iem . R osjan ie nic o tem  n ie  w ie d z ą  ale 
też i o ro s jan ach  nic nie je s t  w iadom em . W y n ik a  z tąd  d la  em ig ra n tó w  
ro s jan  um ocn ien ie  ich  m ylnego  może pog lądu , że n ie ty lko  ich  w ia ra  
ale i o rgan izac ja  duchow a s tanow i j a k ą ś  p rzeszkodę  w  dziele  zb liżen ia  
kościołów; m nóstw o  d robnych  fak tó w  i su b te ln y ch  posun ięć  pozwala 
odczuć, szczególnie  m łodzieży gorącej,  j a k  w ie lk a  je szc ze  p rzepaść  
dzieli je szcze  dzisiaj naród  rosy jsk i  i Zachód; ile to je szcze  w ysiłków  
trze b a  będz ie  użyć, aby t ra k to w a n o  ro s jan  ja k o  rosjan , n ie  zaś jak o  
ludz i  ze w schodu . R osjan in  p raw o sław n y  je szcze  m iesza  ka to licyzm  
rzy m sk i  ze sw o is tą  u m y sło w o śc ią  łac iń sk ą  i zachodnią,  a z teg o  po ­
w o d u  j e s t  p rzekonany , że p raw d z iw e  zb liżen ie  do Rzym u m ożliw e 
j e s t  ty lk o  za cenę k o m p le tn eg o  - w yrzeczen ia  się  swej indyw idua lnośc i  
rosy jsk ie j .

<- N ie  o rg an icza jąc  się do sam ej k ry ty k i  i w y p o w iad an ia  żalów, 
baron  W ran g ie l  p rzed s taw ia  n iek tó re  p o s tu la ty  p rak ty czn e .  „N ajpierw , 
w e d łu g  n ieg o ,—trze b a  w sz y s tk ie m i  ś rodkam i dążyć do oddzieleniar ca ł­
k o w iteg o  dzia ła lnośc i ch a ry ta ty w n e j  od akcji, dążące j do z jednoczen ia  

^Kościołów. A kc ja  ta  w in n ab y  m ieć  za cel p ie rw szo rzędny , s to su jąc  
u żyw ane  przez k a rd y n a ła  M erciera  m etody, w zajem ne się  poznanie . 
P od jąć  w ięc trz e b a  rzu co n ą  n ie g d y ś  p rzez  teg o ż  k a rd y n a ła  w W elehra-  
dzie m yśl od b y w an ia  lo ja lnych  k o n fe ren c ji  m iędzy  ka to l ik am i i p ra ­
w o s ław n y m i,— słowrem  K o n f e r e n c j i  M e c h l i ń s k i c h ,  teg o  p ie rw ­
szego k ro k u  do n iew y m u szo n eg o  k o n ta k tu " .

P ow yższe  m yśli w skazu ją ,  że w łonie in te ligencji  rosy jsk ie j  żyje 
p rzek o n an ie  o po trzebie  zb liżen ia  się  do Kościoła K atolickiego. O tw ie­
ra ją  s ię  pow ażne  na  tem  polu  pe rsp ek ty w y .

„W k ażd y m  razie ,  — w e d łu g  barona  W rang la ,—jed n o ść  chrześc iań -  
s k a  w ówczas dopiero  zacznie się u rzeczy w is tn iać ,  g dy  ka to l icyzm  do­
ty k a ln ie  udow odni,  iż nie zam ie rza  nic in n eg o  o s iąg n ąć  prócz u d z ie ­
lan ia  sw ej p ro tekc ji ,  oparc ia  n a  swej mocy i organizacji ;  g d y  unaoczn i,
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iż życzenia Ojca św ię teg o  są  szczerze w ype łn iane ; że ka to licyzm  ten  
dąży do w y tw o rz en ia  zespołu, k tó ry  w zm ocni w spólny  fro n t  obronny  
p rzec iw ko  w z ras ta jący m  a takom  bezbożności; g dy  n am  pozwoli w ierzyć 
szczerze  i mocno, że się  n ie  dąży do p an o w an ia  n ad  ro s jan am i z u jm ą  
rosy jsk ie j  o jcow izny  duchow ej,  ro sy jsk ie j  ch rześc iańsk ie j  cyw ilizacji" .

„Co zaś najbardz ie j  p rzeraża  p raw osław nych , to o św iadczen ia  bar­
dzo n ie tak to w n e ,  w yp o w iad an e  n iek ied y  o po trzeb ie  n ie s ien ia  św ia t ła  
na  w schodnie  ru b ieże  E u r o p y ,— j a k  g d y b y  p raw id łow ym  p ro g ram em  
w  s to s u n k u  do rosjan  było podjęcie ich w ychow ania ;  o św iadczen ia  te 
noszą  cechę poglądów  z bardzo  od leg łych  w ieków , k tó re  n ie  pow inny  
być ju ż  w spom inane .  W każdym  razie  te  ośw iadczen ia  ods łan ia ją  i s to tę  
zam ierzeń  pew nych  działaczów , k tó rzy  za  ideał swój poczy tu ją  hege-  
m onję m ora lną  Zachodu. W szakże  dz ia ła lność  s to w arzy szen ia  1’ U n i  o n  
d e s  E g l i s e s  bardzo sk u tecz n ie  rozw iew a te  obawy, ja k o  n a jk o m p - 
le tn ie j  n ieu sp raw ied liw io n e" .

„W agę zad an ia  doskonale  ocenia  Ojciec św., k tó ry  okreś li ł  zbliże­
n ie  ro s jan  do ka to l icyzm u ja k o  p ierw szorzędne  zadan ie  sw ego  pon ty fi­
k a tu .  Do teg o  celu  dążą liczne encyk lik i ,  p rzem ów ien ia , l is ty  i p ry ­
w a tn e  uw ag i,  w szczególności zaś a l lokucja  z dn. 18 g ru d n ia  1924 r., 
w zy w ająca  chrześc ian  do obrony p rzed  soc ja lizm em  i kom unizm em  
bolszew ickim . W e zw a n ie  sk ie ro w an e  zostało  do w szy s tk ich  chrześcian; 
p rzew idu je  prze to  akc ję  w spó lną  i w spó łpracę  w szy s tk ich  chrześcian; 
ro s jan ie  w in n i  tu  być dopuszczeni,  j a k o  s t ro n a  czyDna, dzia ła jąca  n a  
s top ie  zupełne j równości. Nic n ie  m oże t a k  zbliżyć, j a k  je d n a  w spólna 
idea. A by s tw o rzy ć  kon ieczny  w  danej po trzebie  f ro n t  jed n o l i ty ,— m u ­
sim y posiadać dow ody Jednośc i C h rześc iań s tw a  teg o  ro dza ju ,  k tó re  
m ożnaby  p rzec iw staw ić  dow odom  jed n o śc i  i w za jem nego  w sp ie ran ia  
s ię  s t ro n y  przeciw nej.  Dzisiaj i s tn ie ją  moce, k tóre dzień  i noc pracu ją  
n a  to, aby zn iszczyć w iarę  ch rześc ia ń sk ą  i poczętą  z niej cyw ilizację . 
N iebezp ieczeństw o  ro śn ie—z dn ia  n a  dzień; to w arzy s tw a ,  sek ty  rodzą  
się, j a k  t ru jąc e  g rz y b y  po w ielkich  deszczach; a w ro g ie  żyw ioły  ud e rza ją  
n a jp ie rw  n a  dusze  ludzkie, w  k tó rych  zab ija ją  w iarę , poczem przechodzą 
do akcji  socjalnej i' politycznej. W czasach  obecnych  n iem a ju ż  k w e s t j i  
rosy jsk ie j,  an g ie lsk ie j ,  h iszpańsk ie j  lub  innej j a k ie jk o lw ie k  w yłączn ie  
narodow ej; p rą d y  an ty re l ig i jn e  w iele  m yślow ych  te re n ó w  opanow ały ,— 
i m ożna pow iedzieć , że ś w ia t  dzieli się dziś na  d w a  obozy: chrześc iań- 
sk i  i 'a n ty c h rz e ś c ia ń s k i .  Rosja m a  szczególne znaczenie , ponieważ po 
sw ej odbudow ie, przy  nowej o r jen tac j i  w  k ie ru n k u  Jed n o śc i  C hrześ­
c iańsk ie j,  s ta n ie  s ię  tej Jednośc i p o tężną  podporą . Taż sam a j e d n a k  
R osja  może się  s tać  oparciem  d la  najzgubn ie jszych  dążeń , jeże l i  opa­
n o w a n ą  zos tan ie  przez  w p ły w y  p rzec iw ne  w ie lk ie j  idei ch rześc iańsk ie j .  
Oto d laczego kon ieczną  j e s t  rzeczą łam ać  w szelk ie  p rzeszk o d y  n ag ro ­
m adzonych  u p rzed zeń  i w e w spólnej w ierze oraz w e w za jem nem  po­
szanow an iu  od b u d o w y w ać  p ra w d z iw e  b ra te r s tw o  w  P a n u  Jezusie* .

Myśli, rzucone przez b a ro n a  W ran g la ,  za s łu g u ją  na  u w a g ę  i m o ­
g ą  pod w ielom a w zg lęd am i przyczynić  się do w yrów nan ia  różnic oraz 
do g o rącego  w y k o n y w a n ia  w sk az ań  Stolicy A posto lsk ie j .  Odczyt b a ro ­
n a  W rang la ,  w y d an y  w oddzielnej b roszu rze ,  bezp ła tn ie  udzielanej 
w  miejscowości Villa S. B en o i t  (Cap d ’A ntibes , Alp. Mar. F ran ce) ,— odda 
n iem ałą  u s łu g ę  popu laryzac ji  wielkiej m yśli  Stolicy A posto lsk ie j  i w ie l­
k iego  obow iązku  kato lików . A. P .  S.
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Tendencje „Kościoła Narodowego"

Z okazji listu otwartego „biskupa" Bończaka z protestem przeciwko 
rozsiewanym w prasie pogłoskom o rzekomem przystąpieniu wyznawców 
„Kościoła Narodowego" do prawosławia,— ogłasza autor artykułu „z prasy" 
w tygodniku cerkiewnym prawosławnym „W oskresnoje Cztienje" (Nr. 35 
z d. 15.V111.26) następujące sprostowanie: „Biskup narodowego kościoła
Bończak ogłosił w tych dniach list, którym odżegnuje się od łączności 
z Huszną i zapewnia, że kościół, którym on zarządza, nie wyrzeka się praw 
do zupełnej niezależności.

Trudno nam decydować, kto ma słuszność w tym sporze. Uważamy 
jednak za konieczne przytoczyć notatką dziennika „Polski Kościół Narodo­
wy" Nr. 30, gdzie powiedziano, że zwolennicy ks. Bończaka nie mają prawa 
nas potępiać, ponieważ przedtem już ks. Bończak dążył dó tej unji i był 
w tym celu u metropolity,—ale jego racjonalizm przeszkodził jego przyjęciu". 
Te odwiedziny i pertraktacje miały rzeczywiście miejsce i ztąd mamy pra­
wo wnosić, że Polski Kościół Narodowy, niezależnie od swoich odcieni, 
cały uważa dla siebie zasadniczo za dopuszczalne przystąpienie do prawo­
sławia".

Powyższa notatka, — podana przez oficjalny ogran władz cerkiewnych 
prawosławnych, — dostatecznie wskazuje, co ludność polska sądzić winna 
o ‘ Polskim K ościele Narodowym".

Swary w łonie Cerkwi Prawosławnej.

Na Soborze Archierejów „Rosyjskiej zagranicznej Cerkwi", w Karłowi­
cach jak podaje „Woskresnoje Cztienje*, — w Nr. 33, z dnia 15.V1I1.26., 
wynikł spór między Metropolitą ANTONJUSZEM i EULOGJUSZEM. Me­
tropolita EulogjuSz i Platon nie przyjęli uchwał Soboru, ogłoszonych przez 
Metropolitę Antonjusza. Według informacji dziennika „Za Swobodu" 
(Nr. 190 — z dn. 20.V111.26 r.), spór ten utrwala się. Na miejsce Eulo- 
gjusza naznaczony został biskup Serafim Bułgarski, — a na miejsce metro­
polity Platona, — albo arcybiskup Anastazjusz, albo biskup Teofan.

Metropolita Eulogjusz uznał, że niepodobna już pozostać na płaszczyźnie 
pojednania. Podczas narady zaproszonych przez tego metropolitę Sufraga- 
nów: BENJAMINA, WŁODZIMIERZA, biskupa Nicei, SERGJUSZA, biskupa 
praskiego i SERAFINA, biśkupa londyńskiego, opracowano tekst listu pa­
sterskiego do wiernych z wyjaśnieniem rzeczywistego położenia rzeczy w wy­
niku rozłamu na Soborze Karłowickim. W rocznicę śmierci Serafima Sa- 
roskiego (19 lipca) metropolita Eulogjusz wygłosił po nabożeństwie mowę, 
w której porównał Sobór Karłowicki do Soboru „Żywej Cerkwi" w Rosji.

Metropolita EULOGJUSZ zawiesił w czynnościach prawosławnego bi­
skupa w Berlinie TICHONA, który będąc Sufraganem metropolity Eulog- 
jusza, uznał Sobór biskupów w Karłowicach za swoją władzę zwierzchnią.

Ugrupowania monarchistyczne wśród emigrantów rosyjskich wypowia­
dają l ię  za metropolitą Antonjuszem i soborem biskupów w Karłowicach; 
ugrupowania zaś liberalne — za metropolitą Eulogjuszem. (Ilust. Kurjer 
Por. Nr. 231 z dn. 23.Vlll.26).
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W Czechosłowacji istnieją równolegle dwie prawosławne hierarchje: 
jedna z nich, z Arcybiskupem SAWWATJUSZEM na czele uważa sit; za 
podległą — bezpośrednio Patriarsze Konstatynopolitańskiemu; druga — z bi­
skupem DOSYFEJUSZEM na czele, — podlega Serbskiemu Patriarsze, 
Dymitrowi. Możliwe jest wprowadzenie autocefalji; myśl ta jednakże nie 
jest podnoszoną i spory wzajemne trwają (* Woskresnoje Cztienje". 
Nr. 33. z d. 15.VIII).

R e k o l e k c j e

W domu rekolekcyjnym O.O. Jezuitów we Lwowie ul. Dunin — Bor­
kowskich Nr. 11 odbędą się następujące Serje rekolekcji.

Wrzesień 13 —  17; 20 — 24 

Październik 4 — 8; 18 — 22 

Listopad 8 — 12; 22 — 26

Grudzeiń 13 — 17.

Podział Prowincji zakonnej Ks. Ks. Jezuitów .

Dnia 15 sierpnia w uroczystość W niebowzięcia Najśw. Marji Panny 
Polska Prowincja zakonna, O. 0 . Jezuitów podzieloną została na dwie od­
rębne i samoistne prowincje.

Z południowej części prowincji obejmującej Metropolję Krakowską 
i Lwowską, utworzoną została Prowincja Małopolska (Poloniae Minoris) i jej 
Prowincjałem z siedzibą w Krakowie, Mały Rynek 8, został mianowany 
dotychczasowy Prowincjał O. Władysław Jankiewicz.

Z północnej części prowincji, obejmującej Metropolję Gnieźnieńsko — 
Poznańską, Warszawską i Wileńską, utworzoną została Prowincja W ielko­
polsko Mazowiecka (Poloniae Maioris et Mazoviae), a Prowincjałem jej 
z s ie d z ib ą  w Warszawie, ul. Świętojańska 12, został mianowany O. Józef ■* 
Sawicki.

Teologja w Lublinie, filozofja i pisarstwo w Krakowie pozostają nadal 
wspólne dla obydwóch prowincyj.

Misje: Rumuńska i Rodezji Północnej, zostały przydzielone do Prowin­
cji Małopolskiej, Misja zaś wschodnia do Prowincji Wielkopolsko — Mazo- * 
wieckiej.

Ks. Bolesław Żyliński, skazany przez bolszewików na śmierć, w drodze 
wymiany przyjeżdża do Polski.

Gdy Jego Ekscelencja Ks. Biskup Dr. Adolf Szelążek dowiedział się  
o skazaniu na śmierć przez bolszewików księdza B. Żylińskiego, udał się  
z prośbą telegraficznie do Pana Ministra Spraw Zagranicznych, prosząc 
o ratunek dla wspomnianego kapłana. Pan Minister swą odpowiedzią te le­
graficzną powiadomił Ekscelencję Ks. Biskupa, że zwrócił się w Moskwie
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*lo sowietów z propozycją wymiany i że egzekucja została wstrzymana. 
W najbliższych dniach należy się Spodziewać powrotu Ks. Żylińskiego do 
Diecezji Łuckiej. __________

Nowe aresztowania kapłanów w Bolszewji.

Jak donoszą dzienniki w Kijowie, zostali aresztowani Ke. Infułat Skal­
ski, oraz Ks. Naskręski. Również osadzono w więzieniu Ks. Zygmunta 
Chmielnickiego, Ks. Piotra Łowejkę i Ks. Wiktora Kryweńczyka.

Obrazy Sw. Teresy od Dzieciątka Jezus.

Nadesłano do Kurji okazowe portrety, obrazki, medaliki i dużo innych 
przedmiotów, ślicznie i artystycznie wykonanych, odnoszących się do czci 
'Świętej Teresy od Dzieciątka Jezus, jako też następujące książki: 1) Dzieje 
Duszy, czyli żywot św. Teresy od Dzieciątka Jezus; 2) Św. Teresa od Dzie­
ciątka Jezus — życie po śmierci; 3) Duch świętej Teresy, według jej pism 
i  świadków naocznych jej życia; 4) Droga Dziecięctwa Duchownego (3 tomy, 
rozmyślania na wszystkie dni roku); 5) G. Martin „Mała Droga“ Dziecię­
ctwa Duchownego, według życia i pism św. Teresy od Dzieciątka Jezus;
6) Święta Teresa od Dzieciątka Jezus wzór Dziatek; 7) Godzinki, modlitwy 
i pieśni do św. Teresy od Dzieciątka Jezus; 8) Nabożeństwo ku czci świętej 
Teresy od Dzieciątka Jezus.

Ceny powyższych rzeczy są tańsze o 40$ aniżeli w sklepach: — na­
być je można w następujących klasztorach: Sióstr Karmelitanek w Krakowie: 
Kopernika 44 i Łobzowska 38; we Lwowie: Potockiego 70; w Poznaniu: ul. 
Niegolewskiego 23 przedmieście św. Łazarza; w Przemyślu: ul. Tatarska, 
oraz w Łucku.

Seminarjum małe we Włodzimierzu.

W e Włodzimierzu istnieje Seminarjum Mniejsze. O wszelkie informa­
cje w sprawie przyjmowania aspirantów zwracać się trzeba do J. W. Ks- 
Infułata Nossalewskiego—we Włodzimierzu.

Kursy dla w ychow aw ców  i wychowaw czyń.

Zw iązek  T o w arzy s tw  D obroczynności ^C aritas"  s tw orzy ł  w ro k u  
1817 P ry m as  Polski, ś. p. ks. K ardynał  Dalbor. Chcąc należycie sppłn ić  
sw oje  zadan ie , Z w iązek  p rzys tępu je  za pe łną  a p ro b a tą  J. E. ks. B isk u ­
p a  do o rg an izo w an ia  k u rsó w  n au k o w y ch  z dz iedz iny  ch a ry ta ty w n e j  
w  Szkole Społecznej w Toznaniu.

W  bieżącym  ro k u  odbędą  się d w a  k u rsy  m iesięczne, i to we w rz e -  
:śniu i p aźd z ie rn ik u .  K urs  we w rześn iu  przeznacza się d la  w y ch o w aw ­
czyń i w ychow aw ców  zakładów  zam knię tych .  W ykłady  k u rsu  p ie rw s z e ­
go s tać  będ ą  n a  wyższym  poziomie naukow ym . D la tego  b ęd ą  mo­
g ły  w  nim  wziąć udz ia ł  je d y n ie  osoby o pew n y m  m in im alnym  p rzygo­
to w a n iu  n aukow em , j a k  i iceum  lub  sem in a r ju m  nauczycielsk ie .
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Kurs w  p aź d z ie rn ik u  przeznacza się dla k ie ro w n iczek  i k ie ro w n i ­
ków  ochron i innych  zakładów  o tw artych . W k urs ie  m ogą  uczestniczyć- 
osoby bez sp ec ja ln eg o  p rzy g o to w an ia  naukow ego .

P ro g ram y  kursówr załączam y na juprze jm ie j i nadm ien iam y , że w y ­
k ładów  pod jęły  się osoby fachowo do tego  p rzy g o to w an e ,  pom iędzy  
in n em i,  p ro fesorow ie  u n iw e r s y te tu  poznańsk iego .

P odając  powyższe do w iadom ości W aszej E k sce len c ji ,  pozw alam y 
sobie  p ros ić  o w ysłan ie  z a i n t e r e s o w a n y c h  osób na  kursy ,  
t .  j .  osób zak o n n y ch  i. św ieck ich . Do zg ro m ad zeń  zakonnych  zw racam y 
s ię .o so b n o .  0  ile chodzi o osoby zakonne, p o s ta ram y  się, aby j e  w cza­
s ie  k u rsó w  um ieśc ić  w  dom ach zg ro m ad zeń  zakonnych  w P oznan iu .  
D la  osób św ieck ich  p o s ta ram y  się o kw a te ry ,  co oczyw iście  koszty^ 
pow iększy . W  sw oim  czasie pozw olim y sobie don ieść  o szczegółowych 
w a ru n k a c h  k o rz y s ta n ia  z kursów ,

P o n ie w aż  p rzypuszczam y, że W asza  E k sce le n c ja  zechce się  z a in ­
te re so w ać  k u rsam i,  b y l ib y śm y  wrdzięczni za w iadom ość, ile osób z d ie ­
cezji W aszej E k sce len c ji  w k u rsa c h  w eźm ie  udział.

Program kursu dla w ychow aw czyń i w ychow aw ców  zakładów  zam kniętych.

( W r z e s i e ń  1926.)

1. Ogólne w iadom ości z z a k re su  opiek i społecznej.
2. H is to r ja  w y ch o w an ia  g ro m ad n eg o .
3. Ogólne zasady  h ig jen y  i w y ch o w an ia  fizycznego.
4. P iz jo log ja  i p sycho log ja  dziecka.
5. P a to lo g ja  um ysłow ości  dziecięcej.
6. O rgan izac ja  w y ch o w an ia  dzieci opuszczonych  i sierot.
7. O rgan izac ja  życia zak ładow ego.
8. S to su n ek  zak ład ó w  do m łodzieży, k tó ra  opóściła zak ład .
9. P raw a  dz iecka  ja k o  jed n o s tk i .

10. Życie r e l ig i jn e  w  życiu  zak ładow em .
11. Zajęcia i ro z ry w k i  pozaszkolne.
12. O dw iedzan ie  zak ład ó w  zam k n ię ty ch .

Program kursów dla k ierow niczek  i k ierow ników  ochron i innych zakładów
otwartych,

(P aź d z ie rn ik  1926.)

1. Z asady  h ig je n y  ogólnej.
2. H ig jen a  w iek u  p rzedszko lnego .
3 . C horoby  w iek u  przedszko lnego .
4. C horoby zakaźne .
5. O dżyw ian ie  dz iecka  w w ieku  p rzedszko lnym .
6 . T ypy zak ładów  otwrartych .
7 . W y ch o w an ie  fizyczne.
8. K w es tje  pedagog iczne .
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P i e r w s z y  d o m  s o d a l i c y j n y ,

W  lu ty m  b. r. Sodalicja M ar ja ń sk a  A k ad em ik ó w  U n iw e rsy te tu  
J a g ie l lo ń s k ie g o  w y d a ła  odezw ę w  sp raw ie  w łasn eg o  dom u i re zes ła ła  
j ą  do w sz y s tk ic h  ks ięży  zarów no św ieck ich  j a k  i zakonnych , p rosząc
0 poparcie  czynne przez pomoc p ien iężną. Echo tej odezw y p rzed s taw ia  
s ię  k o n k re tn ie  w  sum ie około cz te rech  tysięcy  z ło tych  n ad e s ła n y ch  na  
rzecz dom u sodalicy jnego  przez  P. T. D u ch o w ień s tw o  polski*.

Sodalic ja  M ar jań sk a  A kadem ików  poczuw a się do m iłego  obow ią­
zk u  złożyć t ą  d ro g ą  n a jse rdeczn ie jsze  w yrazy  p o d z ięk o w an ia  za t a k  
d z ie ln ą  pom oc w  je j  młodzieńczych us i łow an iach .  N ie mniej ty m  w szy­
s tk im  P rzew ie leb n y m  Księżom, k tó rzy  przy sposobności p rzesy łan ia  
ofiar w yraża li  dla Sodalicji  bądź se rdeczne  życzenia, bądź  u znan ie  i za ­
ch ę tę  do dalszej w y trw a łe j  p racy  d la  C hrys tusa .  Zarząd  Sodalicji  
ośw iadcza, że w szy s tk ie  te  uczucia  sp raw iły  Sodalicji n a jw ięk szą  radość
1 da ją  je j  zapew nien ie ,  że nasze  w ysiłk i  zn a jd ą  w  dalszym  c iąg u  rze ­
te lne  poparc ie  w s ta rsz em  spo łeczeństw ie  i że w olno  nam  będzie s ta le  
liczyć n a  to  poparcie .

P rzy  tej sposobności Zaisiąd Sodalicji  p ragn ie  donieść, że u ro czy ­
s te  o tw arc ie  i poświęcenie D om u S odalicy jnego  odbędzie  się  dn. 14 
l is to p a d a  b. r., t. j .  w dniu , k ied y  cała P o lsk a  obchodzić  będzie  u ro ­
czyście dw óchse tlec ie  kanon izac j i  św. S ta n is ła w a  K ostk i,  p a t ro n a  pol­
skiej m łodzieży. W  te n  sposób w raz  z duchow nem  podn ies ien iem , j a ­
k iego  m łodzież  pod w p ływ em  odpow iedn ich  nabożeńs tw  i obchodów, 
s tan ie  bodaj j e d y n y  t rw a ły  pom nik  owej w iekow ej u roczystośc i  ku  
czci naszego  Ś w ię teg o  P a trona ,  n a  chw ałę  Bogu i po ży tek  m łodzieży  
ak ad em ick ie j  skup ionej pod sz tan d a rem  Marji.

Ośm ielam y się też  jeszcze  raz  zwrócić z u s i ln ą  p ro śb ą  o pomoc 
g łów nie  do ty ch  Przew . Księży, k tó rzy  do tej pory je szcze  n ie  dorzuci­
li ceg ie łk i  swej o f ia ry  do naszego  dzieła . Ofiary p ros im y n ad a l  p rzy ­
sy łać  czek iem  n a  P. K. 0 . pod L. 405—632 albo p rzek azem  pod a d r e ­
sem  Ks. m o d era to ra  R. M oskały T.J. Kraków, Mały R y n ek  8.

A. CODELLO WŁ. CZAPLIŃSKI,
sek re ta rz  p rezes

Mechaniczne warsztaty stolarskie w Smydze.

Celem zap o czą tk o w an ia  szko ły  s to la rsk ie j ,  d la  k sz ta łc en ia  zaw o­
dowo na jb iedn iesze j m łodzieży  z począ tk iem  s tyczn ia  br. L iceum  K rze ­
m ien ieck ie  uruchom iło  przy t a r t a k u  w  Smydze pod k ie ro w n ic tw em  facho­
w ego  m a js t ra ,  m ech an iczn e  w a r s t a ty  s to la rsk ie  zaopatrzone  w  n a jn o w ­
sze ob rab ia rk i  d re w n a  i su sza rn ie  m a te r ja łó w  drzew nych . W a rs ta ty  
p rz y jm u ją  zam ów ien ia  n a  w y k o n an ie  od n a jsk ro m n ie jszy c h  do n a jb a r ­
dziej w y k w in tn y c h  ro b ó t  s to la rsk ich  j a k  to  m ebli  w e d łu g  żąd an y ch  
w zorów  —r u rząd zeń  b iu ro w y c h  i szko lnych , ram  o k iennych  d rzw i 
i in n y ch  części b u d o w lan y c h  z w łasn e g o  m a te r ja łu  po cenach  b e z k o n ­
k u ren cy jn y ch .
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Od Zrzeszenia Przemysłu Muzycznego Rzeczypospolitej Polskiej ul. Prze­
mysłowa 31.

W płynęło  do J. E. Ks. B isk u p a  O rdynarjusza  n a s tęp u ją ce  pismo:

„Cały Kraj nasz  s ta n ą ł  obecnie do w a lk i o popraw ę ekonom iczną. 
M in is te rs tw a  uzna ły  za czołowe zag ad n ien ie :  zo rg an izo w an ie  ek sp o r tu  
i b ro n ien ie  się  p rzed  im portem , p rzem ysłow cy  w ysila ją  się  nad  w y n a­
lez ien iem  sposobów p o tan ien ia  produkc ji ,  przy je j  jed n o czesn em  u le p ­
szen iu ,  to  też i z rzeszen ie  nasze , k o n s ta tu ją c  ciężki k ryzys  ekonom i­
czny sw eg o  p rz em y s łu  (co na js i ln ie j  odbiło  się  n a  p rzem yśle  o rg a n o ­
w ym ) w y w o łu jący  bezrobocie  i s taw ia jący  p rzed  nami w idm o zupełnej 
ru iny ,  u w aża  za swój o b o w iązek  zw rócić s ię  o pomoc do W aszej 
E ksce lenc ji  g dyż  je d y n ie  od pom ocy Kościołów zależy dalsza nasza  
eg zy s ten c ja .

Przemysł organowy zajmuje położenie wyjątkowe, gdyż odbiorcami ]ega 
są wyłącznie Kościoły katolickie

Z najdu jąc  się  w w iek ach  ś redn ich  i w początku  now ych w rę k ach  
zakonników , p rzem ysł o rg a n o w y  p rzeszed ł w XVII w iek u  w ręce  św iec ­
k ie  k tó re  po traf iły  u t rzy m a ć  go w pełni rozw oju  i pos tępu , po s iad a jąc  
tak ich  zam iłow anych  fachow ców  jak :  G łowiński, Home], Ziemięcki 
i innych .

D z ięk i tym  w ysiłkom  i p racy od X IX  w iek u  b u d ow nic tw o  organów  
zaczyna  ju ż  s tan o w ić  p ow ażną  g a łąź  przem ysłu , nie u s tęp u jąc  przem y­
słowi zag ran iczn em u . O rgany polsk ie  w niczem  nie u s tę p u ją  obcym, 
przec iw nie ,  od tam ty ch  w y k o n y w an e  solidnie j,  to też  u s taw io n e  w k o ś ­
ciele, są  u ży w an e  bez popraw y  po k i lk ad z ie s ią t  lat.

P o d erw a ł znaczn ie  sy tuac ję  naszego  p rzem ysłu  t r a k ta t  hand low y 
z a w a r ty  w 1904 r. przez Rosję z N iem cam i, nie u w z g lę d n i ł  bowiem 
lepszego położenia n iem ców, k tó rzy  mieli w iększe  kap ita ły ,  w y g o d ­
n ie jsze  k red y ty  i bardziej u lepszone fab ryk i ,  pom imo to is tn ie liśm i,  bo 
Kościoły p raw ie  w cale n ie  zw raca ły  się do n ien aw is tn y ch  niemców, 
p op ie ra jąc  w ten  sposób p rzem ysł rodzimy.

Od czasu  p o w s tan ia  naszego  K raju , położenie zaczęło się zm ieniać  
n a  gorsze, a obecnie  doszło do tego, że w fab ry k ach  o rganów  panu je  
bezrobocie, 2/3 ro b o tn ik ó w  zostało  zw oln ionych , a p racu jąca  resz ta  
pozostan ie  w kró tce  bez  pracy) bowiem  fab ry k an c i ,  w ykończyw szy  resztę  
zam ów ień  zm uszeni będ ą  za m k n ą ć  fab ry k i  nazawsze.

D zieje  s ię  to w chw ili,  k iedy nasze  Kościoły robią  zam ów ien ia  
zagran icą ,  k tó ra  zaopatru je  się w sk ładow e , w ątp liw ej w artości  części 
o rganów  u  niem ców, k tó rzy  p rz y g o to w u ją  swój to w ar  s p e c ja ln ie 'n a  
eksport.

Zam ów ienia , które m ają  być poczynione w najbliższej chwili, 
s ięg a ją  znacznej sum y 400,000 zł:

Suma ta  pozostaw iona  w K raju , d a łaby  pracę  bezroboczym  na 
p rzec iąg  przynajm nie j półtoraroczny, a p rzy tem  u trzy m a łab y  przy życiu 
nasz  upada jący  przem ysł,  a S k arb  P ań s tw a , oszczędzając w yda tków  na 
bezroboczych, nie s trac ił  pow ażnych  p ła tn ików  podatkow ych, w reszc ie  
znaczne  sum y pozosta łyby  w kra ju .
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Przy  pow ażnem  b ad a n iu  zag ad n ien ia ,  gdz ie  należy k u p o w ać  o rg a ­
ny, w  K ra ju  czy zag ran icą ,  należy dojść do b ezw zg lęd n eg o  w niosku ,  że 
nasze  o rgany  nie są  droższe od. zag ran icznych ,  a pod w zględem  jakośc i  
s tanow czo tam te  przew yższają .

Załączamy przy n in ie jszem  opin ję  w  tym  w zględzie  w yb itnych  fa ­
chow ców i pow ołu jem y się  na  fak ty , z których w yn ika ,  że o rgany , 
sp ro w ad zan e  z zagran icy , ju ż  po k ró tk im  bardzo  czasie, w y m ag a ją  
pow ażnych  rem ontów , k tó re  czasam i b y w a ją  wogóle n iemożliwe.

D alecy je s te ś m y  od doszuk iw ania  się  złej woli ze s trony  po lsk ich  
odbiorców  organów , i s tn ie ją  bow iem  przyczyny  g łębsze , zachęcające  do 
n ab y w an ia  o rganów  od obcych. Z ag ran ica  g ó ru je  n ad  nami sw em  
fin an so w em  położeniem , g dyż  o trzym uje  od sw ych  rządów  znaczne 
i tan ie  k red y ty ,  u d z ie la  po lsk iem u  odb iorcy  w s ru n k i  coko lw iek  lepsze 
od naszych , a k o n k u ro w ać  w tym  w zględzie  n ie  możemy, bo n ie  posia­
dam y  k red y tó w  n ie  ty lko  p ań s tw o w y ch  lecz i p ryw a tnych .

W  razie oddan ia  j e d n a k  zam ów ień  na o rg a n y  firm om  zag ran icz ­
nym, p rzem ysł o rganow y  polski s tanow czo  upaść  musi.

J e s te śm y  po prostu  w trag icznem  położeniu, bo oto f irm y zagrani-, 
czne ju ż  p e r t r a k tu ją  z kom ite tam i odbudow y kościołów i o rganów  
i jeże l i  odpow iedn ie  um ow y zos taną  zaw arte ,  zg in iem y.

Zaznaczamy, że p rzed s taw ic ie le  przem ysłu  za g ran iczn eg o  w ciągali  
nasze  z rzeszen ie  do w spółpracy  na bardzo  n aw e t  w yg o d n y ch  d la  nas  
w a ru n k ach  — odm ów iliśm y, jed n ak ,  uw ażając ,  że lo ja lność  o b y w a te lsk a  
n ie  pozw ala  nam  popierać  n iem ców. Czyżby Kościół i spo łeczeństw o 
miały  odm ów ić nam  poparcia.

P rzypuszczam y, że Kościół z ra c j i  coko lw iek  tańszego  k re d y tu  
zag ran icznego , nie zejdzie  z d rog i p o p ie ran ia  po lsk ieg o  p rzem y s łu  
o rganow ego , k tó ry  s ta ł  n a  u s łu g ach  Kościoła przez  w iek i  całe i w tem  
prześw iadczen iu  zw racam y się  do W aszej E k sce len c j i  z pokorną  
p ro śb ą  o udz ie len ie  poparcia naszym  robotn ikom , ich rodz inom  i o r a ­
to w an ie  s ta re g o  po lsk iego  przem ysłu .

W arszaw a, dn ia  12 lipca  1926 r.

O D P I S .
P r o t o k ó ł .

Komisji budow y o rg an ó w  przy  C en tra ln y m  Zarządzie  Kol. Org. 
Chórmistrz.

W dńiu  23 m aja  1926 r. K om isja  budow y o rganów  przy Centr .  Z. 
K. 0 .  C. złożona z pp. prof. H en ry k a  M akow skiego , W ojc iecha  Ratu- 
szyńsk iego , Józefa F u rm an ik a ,  J a n a  Ł y sak o w sk ieg o ,  T ad eu sza  Kozona 
i W incentego  L ask o w sk ieg o  p rzy s tąp iła  do ro z p a trze n ia  4-ch o fe r t  n a  bu ­
dow ę organów w  Kościele św. S ta n is ła w a  n a  W oli.

1) OFERTA FABR. CECILA.

Po g ru n to w n y m  zb adan iu  dyspozyczji n a  44-ro g łosow e o rg a n y  
okazało  się  p rzed ew szy s tk iem , że głosy:

a) obój w m an u a le  111-im zam ias t  m ieć w łasn e  piszczałk i  m a  się 
p o s łu g iw ać  p iszcza łkam i d w u ch  innych  głosów  z tego  sam eg o  m anua łu ,  
a m ianow ic ie  f le tu  k o n ce r to w eg o  i w ioli  razem  w zię tych .
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b) p iano  b as  o ped a le  m a  s ię  p o s łu g iw ać  p iszcza łkam i f le tu  k ry ­
tego  z m an u a łu  111-iego.

c) w iolonczela w pedale ma się 'posługiw ać piszczałkam i wioli 
z m anuału  rów nież 111-iego.

W obec pow yższego  fak tyczn ie  m a  być ty lko  41 głosów.
N adto  dyspozyc ja  p rzew id u je  g łosów - zasadn iczych  (ośm iostopo- 

w ych) ty lko  18 zam iast,  j a k  pow inno  być cona jm nie j  23 t . j .  50%+, oraz 
pow ażnych  16-sto stopow ych  ty lko  5 za m ia s t  conajm niej 9— 10 t. j .  25%. 
Głosy te  p. g. dyspozycji m ają  być zam ien ione  g łosam i 4 i 2 s topow e- 
mi o m ały ch  p iszczałkach  i b rz m ie n iu  p iszczącym , n. b. znacznie  t a ń ­
szymi, j e d n a k ż e  ze s zk o d ą  i to  znaczną  in s t ru m e n tu  jak o  całości.—

2) OFERTA FABR. W \C ŁAW A  BIERNACKIEGO;

Po g ru n to w n e m  zb ad an iu  dyspozycji K om isja  jed n o g ło śn ie  uzna ła  
że p ro jek t  j e s t  zu p e łn ie  dobry. S to su n e k  głosów  zasadn iczych  8-mio 
stop. j a k  i pow ażnych  16-sto stop. j e s t  najzupełn ie j  p raw id ło w y  (8-mio 
stop. gł. 26 i 16-to stop. 11-ie). P rzy tem  n iem a głosów o pożyczanych 
'piszczałkach, czyli m a ją  być o rg an y  o pe łno -b rzm iących  głosach  50-ciu. 
J e d n a k ż e  k o m is ja  u zn a ła  za kon ieczne  u zu p e łn ić  dyspozycję  g łosem  
w peda le  a m ianow ic ie  32-u stopow ym  k o n tra b a se m ,  celem  n ad a n ia  
w iększe j pow agi b rz m ie n iu  pe łnego  o rg an u .  Pozatem  K om isja  odnośnie  
tej dyspozycji  n ie  zg łasza  żad n y ch  zas trzeżeń .

3) OFERTA FABR. HOMANA.

Po zbadaniu  dyspozycji Kom isja uznała ją  za praw idłow o zbudo­
w aną, jednakże  organy p /g  niej postaw ione zdaniem  Komisji byłyby 
za słabe, i nie w yw ierałyby odpow iedniego w rażenia w Kościele 
o ta k  w ielk ich  rozm iarach.

4) OFERTA FABR. DOMINIKA BIERNACKIEGO.

Po zbadaniu  dyspozycji Kom isja jednogłośnie orzekła,^ że organy 
p /g  niej zbudow ane nie nadaw ałyby się do tak  w ielkiej Św iątyni j a ­
k ą  je s t  Kościół św. S tan isław a na W oli z powodu zbyt małej ilości 
głosów (33).

Na zakończen ie  K om isja  za s ta n o w iła  s ię  n ad  ceną  poszczególnych 
o rganów  w e  w za jem n em  u s to su n k o w an iu .

B iorąc  pod u w ag ę ,  że o rg an y  p /g  dyspozycji fabr.  Cecila a) b y ły ­
by  ty lk o  o 4 i -y m  g ło s ie  b rzm iącym , b) że s to su n ek  g łosów  za sa d n i­
czych t.j. 8-mio stop. i pow ażnych  16 stop. odnośn ie  całości pozosta ­
w ia łb y  bardzo  wiele  do życzenia,, p rzysz ła  do przekonan ia ,  że o rg a n y
p /g  tej dyspozycji b y ły b y  za s łabe oraz w  p o ró w n an iu  z cen ą  w  ofer­
ta ch  fa b ry k  W acław a  B ie rn ack ieg o  i H o m an a  s to su n k o w o  znaczn ie  
droższe.

Na zaznaczenie zasługuje i to, fabr. Cecila, budując organy
w Kościele Sw. K rzyskim  kon tak ty  pow ietrzne zam iast m etalowe dała 
tek turow e, co w naszym  klim acie m usi odbić się ujem nie na d ługotrw a­
łości insrum entu .

W arszaw a dnia  23 m aja 1926 r.
(—>) W. Ratuszyński.
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Uwaga dodatkowa.
P rzy  sposobności Kom isja uw aża za swój obowiązek zaznaczyć, 

ze organy św. K rzyskie u legły  ju ż  znacznem u rozstro jen iu  i okazała 
się konieczność w yłączenia k law iatu ry  11-ej, natom iast organy zbudo­
w ane  nieco wcześniej przez fabr. W acław a B iernackiego  w Kościele 
F ranciszkańskim , dotychczas nie w ykazują żadnych zboczeń.

(— ) W. Ratuszyński.

K R O N I K A .

Wizytacja pasterska. W izy tac ja  tego roczna ,  do k o n an a  przez J. E. 
Ks. B isk u p a  D -ra  A dolfa  Szelążka obejm ow ała  n as tęp u jące  parafje: 
w  D ekanac ie  k o w e lsk im  w dn iach  8 — 12 czerw ca  były  w izy tow ane  
p ara f ja  Maciejów i Lubomi, a w  dn iach  21— 29.Vl.b.r. d e k a n a t  R ów ieński.

Cała w izy tac ja  by ła  to o lb rzym ia  m an ife s ta c ja  polskości i k a to l i ­
cyzm u n a  W ołyniu . P a trzą c  n a  t łu m y  lu d u  rozm odlonego, p iękne  b r a ­
m y try u m fa ln e ,  zdaw ało  się, że na  całym  W o ły n iu  są  ty lk o  po lsk ie  
dusze. W p o w itan iu  P as te rz a  bra li  udz ia ł  n ie ty lk o  kato l icy ,  ale i s c h y z -  
m atycy , n aw e t  i żydzi.

W racając z w izytacji w Równem J. E. Ks, B iskup odpraw ił nabo­
żeństw o za dusze wojskowych, po leg łych 'przy  nieszczęśliw ym  w ypadku 
w Pow ursku od pocisku, pozostałego po w ojnie w szechśw iatow ej, oraz 
osobiście eksportow ał ciała poległych

Szczegółowy opis powyższej w izytacji ukaże się w najbliższych 
num erach M iesięcznika.

Wyjazd J. E. Ks. Biskupa D-ra Adolfa Szelążka na 35 letni Jubileusz 
pracy Naczelnika Ruchu p. Szczepańskiego w Kowlu. W  d n iu  l  s ie rp n ia  
J .  E. ks. B isk u p  Adolf Szelążek w y jeżd ża ł  do K ow la  na  35 le tn i  ju b i ­
leusz p racy  N acze ln ika  Ruchu, p. Szczepańsk iego . U roczystość  Czcigo­
dnego  J u b i l a t a  odbyła się n ad e r  podniośle. Podczas so lennego  n abożeń­
s tw a  n a  in tenc ję  zasłużonego p ra co w n ik a  p ań s tw o w eg o ,  w  kościele  
G arn izonow ym , z udzia łem  o rk ie s t ry  w ojskow ej i chóru  m ie jscow ego  
„L u tn i“ w  obecności W ład z  A d m in is tracy jn y ch ,  W ojskow ych , oraz 
t łu m n ie  zeb ran y ch  p racow ników  ko le jow ych , N ajdosto jn ie jszy  C elebrans 
J .  E. ks. B iskup  w  przem ów ianiu  sw ojem  podkreś li ł  m otyw y, k tó re  by­
ły sp rę ży n ą  ofiarnej,  obyw ate lsk ie j  i pań s tw o w ej p racy  J u b i la ta  oraz 
z jed n a ły  m u p o w szech n ą  życzliwość i w ysoką  cześć ze s t ro n y  ogółu 
i współpracow ników .

Po w ręczeniu pam iątkow ego pierścien ia  i po obiedzie, w ydanym  
na cześć Jub ila ta , podczas k tórego wygłoszono liczne i serdeczne p rze­
m ówienia, Czcigodny Ju b ila t z widocznem  i głębokiem  w zruszeniem  
podziękow ał za tak  drogie i bezcenne przejaw y życzliwości i uznania 
dla swej pracy, k tó rą  uw ażał za swój najprostszy  obowiązek.

Rekolekcje Diecezjalne. W  gm ach u  S em in a r ju m  D iecez ja lnego  w  dn. 
1, 2 i 3 lipca  odbyły  się rek o lek c je  d la  k s ięży  p re fek tów , a w  dn iu  
6, 7 i 8 l ipca  d la  Księży Proboszczów.

awięcenia. W tym roku w dniu 20 czerw ca Jego  E kscelencja Ksiądz 
B iskup Dr. Adolf Szelążek udzielił św ięceń następującym  absolw entom
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S em in arju m  D uchow nego  Łuckiego: W in ce n tem u  Jachow i,  L udw ikow i 
Z m ikow skiem u, Paw łow i (lińskiemu, W acław ow i H ipszowi, S te fanow i 
G ulb inow iczow i, Janow i B udkiew iczow i i S tefanow i Zajkow skiem u.

Zjazd w sprawie organizacji młodzieży katolickiej. W m ies iącu  lipcu 
przy  udzia le  J. E. ks. B isk u p a  O rdynarjusza  odbył się Zjazd działaczy 
społecznych  w sp raw ie  o rgan izac j i  m łodzieży  katolickiej. Bliższe szcze­
góły  teg o  Zjazdu poda k u re n d a  sekc ji  szkolnej.

Z E  Ś W I A T A .
700-letni jubileusz św. Franciszka z Asyżu. W bieżącym  roku  cały 

ś w ia t  ka to l ick i  obchodzi 700-letni ju b i le u sz  św ię teg o  F ran c isz k a  z Asyżu. 
P o s tać  teg o  św ię teg o  po przez odleg łe  w iek i nic n ie  s t ra c i ła  ze sw ego 
b lasku , ale p rzec iw n ie  je.dna d la  s ieb ie  z każdym  w iek iem  więcej g o ­
rących  w ielb ic ie li  i naśladow ców . Te u roczystości  ju b i le u szo w e  zap o ­
w iad a ją  się  t a k  w s p a n i a le / j a k  żadne z do tychczasow ych  obchodów t e ­
go rodzaju .

W sp a n ia ła  E ncyk lika  Ojca Św., P iu sa  XI „Rite e x p ia t i s “ d o tyczą­
ca 7 0 0 - le tn ie g o  ju b i le u sz u  p rze jśc ia  św. F ran c isz k a  do wieczności, 
p rzed s taw ia  w zniosłą  postać  teg o  św ię teg o  i w skazuje , j a k o  doniosły 
p rzyk ład  n a ś lad o w an ia  P a n a  Je z u s a  oraz zachęca w szy s tk ich  do n aś la ­
d o w an ia  tego  p rzyk ładu .

W  ca łym  św iec ie  k a to l ick im  zos ta ły  poczynione p rzygo tow ania ,  
by  u św ie tn ić  ten  jubileusz.

W Rzymie, przy  koście le  Św. J a n a  la te ran eń sk ieg o ,  a tak że  
w  M edjolanie m ają  s tan ąć  pom niki jub ileuszow e .

M ussolin i o fia row ał n a  cele u roczys tośc iow e m iljon  lirów, nad to  
r z ąd  w łosk i  w yda ł  osobną  na  te n  p am ię tn y  ro k  ser ję  znaczków  pocz­
tow ych .

D R O B N E  W I A D O M O Ś C I .
Nowe radjo-aktywne ciało, — n azw an e  brodium o d k ry te  zostało 

przez Dr. W ill iam a Teg , D yrek t.  In s ty tu tu  B io logicznego w W aszy n g ­
tonie.

W Sowieckiej Rosji -  p rz y ję ty  został ca łkow ic ie  sy s te m  m etryczny .
Czechosłowacja — W sz y s tk ie  św ią ty n ie ,  z a b ra n e  przez „kościół 

naro d o w y ",  zos ta ły  kościołowi ka to l ick iem u  zwrócone.
P re z y d e n t  M assaryk  u san k c jo n o w a ł  p raw o o do tac ji  d u ch o w ie ń ­

s tw a ,
„Muzeum Misyjne". — u tw o rzo n e  będzie , z po lecenia  Ojca Św iętego  

P iu sa  XI, w  p a łacu  la te ran eń sk im .  K ie ro w n ik iem  m a  być 0 .  W ilhelm  
S chm idth , ze Zgrom. S łow a Bożego.

Litwa. — P ar lam e n t  u ch w a li ł  D e k re t  o zn ies ien iu  k a ry  śm ierci.

B I B L I O G R A  F J A .
K s .  K a n .  F.  C z y ż e w s k i .  1) Nabożeństwo Czerwcowe. 2) Nabo­

żeństwo Majowe (rok  1926 Łuck). Każdy proboszcz w in ien  te  książki 
p os iadać  na  m ies iąc  m aj i czerwiec, g dyż  p oda ją  one sposób i po rządek ,  
w e d łu g  k tó reg o  N ab o żeń s tw a  te  w Diecezji Łuckie j  w inny  być odpra^ 
w iane . Dla św ieck ich  w domu, zw łaszcza w Kościele, k s iążeczk i  p o w y ż­
sze m o g ą  być bardzo  p rzy d a tn e .
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Wspomnienia z pielgrzymki do Rzymu w „Roku Świętym 1925”.
Szerok ie  w a rs tw y  ludności naszej n ie  są  dobrze u św iad o m io n e  

czem  je s t  Rzym pod w zględem  h is to ryczno  a r tys tycznym , a szczególniej 
j a k o  k o leb k a  w ia ry  C hrys tusow ej.  Ksiądz L ucjan  K ra jew sk i ,  po po­
w rocie  z p ie lg rzy m k i jub ileuszow e j do „W iecznego M iasta",  t re śc iw ie  
i b a rw n ie  op isał n a js ław n ie jsze  św ią ty n ie  Rzymu, * jak  rów nież  w a ­
żnie jsze  pom nik i  p rzeb rzm ia łe j  s ławy św ia tow ładne j  ong iś  Romy. Znajo­
mość, om aw ianego  przez au tora , p rzedm iotu , ba rw ność  i ła tw ość  sty lu , 
czyni całe dziełko w ielce m iłem  i poży tecznem , zw łaszcza, j e ś l i  w eź­
m iem y pod u w a g ę  że nasza b ib ljografja ,  pod ty m  w zględem , n ie  może 
s ię  poszczycić w ie ik iem  bogac tw em .

Oprócz Rzymu, au to r  opisuje  pobieżnie  P ad w ę  i dłużej s ię  zatrzy-- 
* m u je  n ad  w span ia łą  bazy lik ą  św. M arka  w W enecji,  opis, k tó ry  pod 

w zg lęd em  tre śc i  i form y, zas łu g u je  na  szczególn ie jsze  podkreś len ia .
Opisując n iek tó re  w spania łośc i Rzymu, au to r  w ykorzys tu je  k aż d ą  spo ­

sobność, by  u w y d a tn ić  to, co m a bliższą, lub  da lszą  s tyczność  z Polską .
Z opisów tych  w ieje  ogrom ny p a tr jo ty zm  autora , k tóry  się daje  w yczu­

w ać  z całego tego  dziełka . Z tej racy i i ze w zg lędu  n a  sz lachetny  ceł, 
w  ja k im  k s iążk a  ta  zo s ta ła  w ydana ,  (odnow ien ie  kościo ła  w Ołyce) „W spo­
m n ien ia  z p ie lg rzym ki do R zy m u “, zas ługu je  na  w zg lędy  i poparcie  sze ro­
kiej publiczności. N abyć m ożna u  autora. Łuck, K atedra . Cena 2 zł. X. J. Sz.

W znow ione zostało  „Ateneum Kapłańskie", m ies ięczn ik  pośw ięcony 
P ism u  św., teo logji,  filozofji, p raw u  kanon icznem u , h is to r j i ,  pedagog ji ,  
n aukom  społecznym  i sz tuce  chrześc ijańsk ie j.  P ren .  25 zł. rocznie. Konto 
P. K. 0. W arszaw a 63544. Adres: W łocław ek, Sem inarjum  D uchow ne.

Od n ied aw n a  w ychodzi d w u ty g o d n ik  społeczno  - w ydaw czy  p. t .  
„Głos Rodziny i Szkoły" Adres: P łock, S ien k iew icza  Nr. 6; pren . 16 zł. 
rocznie. Konto w P. K. 0 .  Nr. 63534.

Godne j e s t  po lecenia  i lu s trow ane  czasop ism o m iesięczne, pośw ięcone 
sp raw om  m isy jnym  p. t. „Nasz Misjonarz". Pism o to j e s t  o rg an em  po l­
sk ich  m is jonarzy  S łuw a Bożego. P re n u m e ra ta  5 zł. rocznie. A d re s ; Zakład  
m isy jny  w  Górnej G rupie n a  Pomorzu. K onto P. K. 0 . P oznań  207330.

W znow iony  zos ta ł  m ies ięczn ik  „Prąd“, pism o pośw ięcone zag ad -  
. n ien iom  re lig ijnym , narodow ym  i społecznym . Pismo to K urja  gorąco  po ­
dleca. Pren. 24 zł. rocznie. A dres: W arszaw a, ul. K rak . P rzedm ieśc ie  7. 

m. ló.-a. Konto w. P. K. 0 . 4380.
Ks. M a r j a n  N a  s s a ł  s k  i: Wezwanie do pokuty. C ztery  se r je  kazań  

pasy jnych , oraz trzy  k azan ia  n a  W ielki P ią tek .  W łocław ek, 1902. C. 12 zł.
Ks. M a r j a n  N a s s a l s k i :  Sposób prowadzenia misji parafjalnych 

i rekolekcji, oraz ćw iczen ia  duchow ne, obrazow o p rzeds taw ione .  W ło ­
c ław ek , 1908, Cena 12 zł.

Dzieła: „W ezw an ia  do p o k u ty 11 i „sposób o d p ra w ian ia  m isji"  p rzydać  
się  m ogą n ie jed n em u  duszpas te rzow i w czasie  w ie lk iego  postni. Nabyć 
je  m ożna  u  au to ra ,  prob> szcza par. św  B arbary  w Częstochow ie.

W. P r .  P o  e r  s t e r :  Etyka i polityka. W*stępem zaopatrzy ł  i p rze ­
łożył Józef M irski. Lwów, nak ładem : G ubrynow icza  i Syna.

Pro Christo. Wiara i czyn. O rgan  młodych kato lików . M iesięcz­
nik. K w arta ln ie  3 zł". C ena po jedyńczego  n u m eru  1.20 g r .  P ism o, k tó re  
zgodnie  z ty tu łem  w ystępu je  sku teczn ie  z w ie lk ą  e ru d y c ją  w obronie 
p o d s taw o w y ch  zasad  C h rys tusow ych . Poleca  się  to pism o szczególniej 
d la  m łodzieży  in te l ig e n tn e j ,  s ta rsze j ,  o raz dla du szp as te rzy
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Mały katechizm rz. kat. na III i IV kl. szkół powsz. K ate­
chizm  ten  został opracow any z polecenia J . E. Ks. A rcybiskupa Bole­
sław a T w ardow skiego fprzez osoobną komisją prefektów  lwowskich.

Nowe wydawnictwa Zjednoczenia Młodzieży Polskiej. S k ład  g łó w ­
ny  Sp. Akc. „Ostoja” , Poznań , Pocztow a 15.

K a z a n i a :
X. A l e k s a n d e r  R o g ó ż :  Dzieweczko wstań! N auki rekolekcyj 

ne  d la  pozaszko lnej m łodz ieży  żeńskie j .
B ibljoteka w ieczorn icow a:

X. F r a n c i s z e k  M o r o ń :  A kadem ja  pap ieska .
I r e n a  S u s z c z y ń s k a :  ś w .  T eresa  od D zieciątka Jezus.
E m i n u s :  W ie lk an o c .
(Każdy to m ik  zaw iera  k o m p le tn y  m a te r ja ł  n a  u rz ąd ze n ie  u roczy ­

stej w ieczorn icy : w yk ład ,  śp iew y, dek lam ac je ,  żyw e obrazy  i t. d.).
P i e ś n i :

X . J a n  W i ś n i e w s k i :  H ym n p a p ie sk i  na  dw a  g łosy  rów ne  
z tow . fo r tep ian u .

X. J a n  W i ś n i e w s k i ;  B łogosław  Boże! H ym n b łag a ln y  za Ojca 
św. n a  dw a  g ło sy  rów ne  z tow . fo r tep ianu .

L. S 1 a z: D eszcz róż — d w ie  pieśni k u  ezci św. T eresy  od 
D z ie c ią tk a  Jez u s ,  n a  d w a  g ło sy  rów ne z tow. h a rm on jum  lub o rganu .

Na obchody relig ijne.
W e w rześn iu  u k aże  się  k i lk a  now ości w ydaw niczych ,  k tó re  od­

d adzą  w ie lk ie  p rzy s łu g i  przy u rząd zan iu  u ro czy s ty ch  w ieczorów  i aka- 
dem ji  re lig i jnych .  B ędą  to  m ian o w ic ie  dalsze  to m ik i  „B ib ljo tek i Wie- 
c zo rn ico w e j“ (go tow y p ro g ram , w yk ład ,  p ieśni,  dek lam acje ,  obrazk i 
scen iczne, żyw e obrazy  i td .) ,  za s to so w an e  do n a jak tu a ln ie jsz y ch  u ro ­
czystości ro k u  b ieżącego , a m ianowicie:

1) C h r y s t u s  — K r ó l .
2} Ś w .  F r a n c i s z e k  z A s s y ż u .
3) Ś w .  S t a n i s ł s w  K o s t k a .

Pieśni Feliksa N ow ow iejsk iego:
1) K r ó l u j  n a m  C h r y s t e !  — h y m n  k u  czci C h ry s tu sa—K ró la , J 

n a  dw a  g łosy  rów ne  z tow . fo r tep ian u .  S łowa X . T ad eu sza  Karyłow - 
sk iego .

2) W i t a j ,  O j c z e  u k o c h a n y !  — p ieśń  do św. Ojca F ran c isz k a  
na  dw a g łosy  rów ne  z tow. fo r tep ianu . «

3) O j c z e  u b o g i c h !  — p ieśń  do św. Ojca F ran c iszk a ,  n a  dw a 
g łosy  równe z tow . fo r te p ia n u  lub  o rganu .

4) C h o r ą ż y  n i e b i e s k i !  — pieśń  do św. S ta n is ła w a  Kostki, 
n a  dw a  g łosy  rów ne lub  na  chór un isono  z tow . o rganu . S łow a M. 
C zerkaw sk ie j .

6) 0  p r z y c z y ń  si*ę! — pieśń  do św. S ta n is ła w a  K ostk i,  na  
d w a  g łosy  rów ne z tow . f ish a rm o n ju m . S łow a Marji Czeskiej - M ączyń- 
s k ie j .

Za pozwoleniem Władzy Duchownej.

Redaktor i wydawca Ks. J an  Szych, Kanclerz Kurji Biskupiej Łuckiej.

P olsk ie Zakłady D rukarskie i Introligatorskie w  Łucku.


